
N ur 99 Kraków, Niedziela 30  Kwietnia 1893. Rocznik X L VI.
„ C z a s * *  w ychodzi codziennie w ieczór, w yjąw szy n iedziele i dni św iąteczne.

O ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy , w K rakow ie po i O c n t. ,  z p rzesy łk ą  pocztow a 12 centów ; 
w e  L w o w ie  po 10 c e n t ó w  do n abyc ia  w  b iu rze  d z ie  n iżów , przy  u l icy  Karola Ludwika f. 9.

I* r e  ii u in c» p a i a  w y n o s i :

W m i e j s c u  p • •.... ........................................
Poczty  w państw ie  a u s t r y a c k i e m ..............................................

„ ‘ n n ie m ie c k ie m ......................................................
r do W łoch, F rancy i, Anglii, B elgii, Szw ajcaryi, T ur- 

cyi i innych państw , należących do zw iązku  pocztow ego 
l*reniiiiierłttę przy jm uje  się tylUo o«l I  <lo ostatniego d n i u  w m iesiącu. — lAsty z p ie ­
niędzm i i przekazy pieniężne" na p renum eratę  i og łoszen ia  (inseraty) uprasza  się nadsy łać  franco 
do A dm inistracyi Czasu w K rakow ie. — lń sty  reklamacyjne meopieczetowane n ie podlegają  opłacie 

ocztow ej. — Listów niefrun/cowanych nie p rzy jm uje  się. — Rękopismow nadsy łanych  nie zw raca się.

na cały rok na kwartał na l  miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
A dm inistracya  Czasu w Krakowie i urzędy  pocztow e. Miejscową prenum eratę k sięg arn ia  
S. A. K rzyżanow skiego , handel Sm idowicza w Sukiennicach, biuro dzienników  H erza  p lac M aryacki 
1. 9, handel B a je ra  u lica  G ro d z k a , g łów na trafika  róg R ynku  i ulicy św. J a n a ,  handel K re tschm era  
w R ynku  gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjm uje się za o p ła tą  od m iejsca w iersza drobnym  d ru ­
kiem  (petitem ) za  p ierw szy  raz 10 c n t. ,  za k ażdy  następny po 5 cnt. — !Va«lesłane (na 3 stron ie) 
od m iejsca w iersza  druk iem  drobnym  po 30 cnt. za każdy  raz. — Ogłoszenia t prenumeratę 
p rzy jm u ją: we Lwowie biuro dzienników  ulica K arola Ludw ika 1. 9, cen tralne biuro og łoszeń  u lica 
K opernika 1. 11; w 1'aryiu w yłącznie p. Adam  rue du fo u r  52, (prenum eratę  p. W R aczkow ski 
C ourbevoi pod Paryżem  rue du Chem in de fer 44); w Uł iedniu pp. H aasenstein  & Y ogler (także  
w H am burgu, F rankfu rcie  n. M., B erlinie, L ip sk u , B azylei i W rocław iu), A. O ppelik , R. Mosse (tak że  
w B erlinie, H am burgu , M onachium i N orym berdze), H. S c h a le k , M. D ukes, J . D an n eb erg , H. Friedl, 
(ty lko  prenum eratę  pp . H. G oldschm idt & C om p.); w  Frankfurcie n. M . G. L. D aube & Comp. 
w Warszawie przy jm u ją  og łoszen ia  pp. R eichm an i F rendler, biuro og łoszeń  p rzy  ul. S ena to rsk ie j

Czas odnowić przedpłatę,

złr. 1-80 
„ 3-60

k tó ra  w y n o s i :
W m i e j s c u  na Maj . . . .
Od 1 Maja do 30 Czerwca .

(Na żądan ie  odsy łanym  będzie  dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na M a j ................ złr. 2'50

Od 1 Maja do 30 Czerwca . . .  „ 4‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j ...................marek 6
Od 1 Maja do 30 Czerwca . . .  „ 1 0

W P o d górzu  przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

W0ĘC Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

K r a k ó w  29 kwietnia.

Pielgrzymi polscy powracają z wiecznego 
miasta.

Wyjeżdżali z kraju w chwilach nowych 
oznak powracającego prześladowania. W dro­
dze ścigały ich doniesienia: „seminaryum 
w Kielcach zamknięte — księży wywożą 
do cytadeli — nowe rozporządzenia grożą 
grzywnami i innemi karami księżom a alu­
mnom narzucają nadzór schyzmatyeki“ — 
i wiele innych złowróżbnych wieści.

Jakie zastaną w Watykanie przyjęcie? 
niejeden pytał. Wszak wszędzie dziś za­
mykają się przed nami podwoje, serca i 
dłonie odwracają od uciśnionych. Rosya ma 
dwa oblicza: jedno srogie i dzikie, zwró­
cone do tych, którzy podlegają jej rządom 
a wiarą i plemieniem do niej nie należą — 
drugie oblicze ujmujące a wyniosłe, zwró­
cone na zewnątrz. My znamy tylko pierw­
s z e  _  Zachód zna tylko ten typ drugi eu­
ropejskich Rosyan. Ta  dwoistość już histo­
ryczna sprawia, że tam, gdzie się szerzą 
dzieła zniszczenia, przewrotu i niesprawie­
dliwości, tam znaczna część opinii zacho­
dniej zdała upatruje palladium zasad mo- 
narchicznych i religijnych i nam nie do­
wierza lub o nas się nie troszczy. Z Fran- 
cyi zwłaszcza błędne te mniemania docho­
dzą niekiedy do Rzymu, a tam spotkać 
mogą odwieczną dążność i pragnienie na­
wrócenia Wschodu. Rosya gardząca dziś 
jawnie Zachodem, nigdzie nie czyni tyle 
starań, aby utrzymać swój urok i dobre
0 sobie mniemanie, jak  wobec Stolicy św.
1 owrego międzynarodowego ruchu, który się 
przez wieczne miasto przesuwa.

Nie było w opinii polskiej nieufności 
wobec Stolicy świętej, ale przyznajemy, że 
była trwoga w sercach naszych piclgrzj - 
mów, była niepewność, jaka nam dziś za­
pomnianym i odtrącanym, wszędzie na ka­
żdym kroku towarzyszy — była obawa 
wpływów" zewnętrznych, działających prze 
ci w trój przymierzu, a więc na korzyść Ro 
syj _ ' był do tej obawy powód, który 
świadczył o nieświadomości prawdziwego 
stanu rzeczy, czy zbytniego optymizmu nie­
których przedstawicieli dziennikarskiej opi­
nii katolickiej. , , .

Pięć lat upłynęło od ostatniej ąnelgrz) mki 
polskiej do Rzymu — w wiecznem mieście 
znikły domy i postacie z Polską związane, 
a mające ustalone wrpływy i stosunki. Przez 
ten okres wzmagała się o nas cisza i za­
pomnienie we w sz y s tk ic h  obozach świata 
europejskiego -  a myśmy nie umieli czy 
nie chcieli przypominać światu naszych nie­
doli i ucisku' Pielgrzymi polscy stając 
przed Papieżem rzymskim, mogli przypo­
minać gladyatorów, pozdrawiających cesa­
rza r z y m s k ie g o :  morituri te salutant !

W tej boleści i obawach pielgrzymi nasi 
doznali ukojenia i wynieśli błogie, podnio­
słe uczucia. Nigdzie przeciwności, uciski i 
niedole chwili bardziej nie maleją jak  tam, 
gdzie największa światowładcza potęga le­
gła w gruzach, a z katakumb krzyż wzbił 
sie zwyciezko; nigdzie horyzont dziejowy 
i cywilizacyjny szerzej się me otwiera jak  
tam gdzie w wieczność sięga Jesteśmy 
najdalszym rzymskiego świata odłamkiem, 
ostatnią katolicyzmu czatą — to też zawsze 
płynęły ku nam siły ożywcze, gdyśmy się 
zbliżyli i ddtknęli tych gruzów starego urbs 
i  tej Piotrowej opoki. Z krótkich chwil po- 
bytu u grobu Apostołów, prostaczek i mąż 
stanu wynieść i spotęgować zdoła w sobie 
to poczucie rzeczy wielkich w lustoryi świata 
j  rzeczy boskich w ludzkości.

Ponad te wrażenia miejsc — o ileż po­
tężniejszy wpływ duchowy ze zbliżenia do 
najdostojniejszej na tej ziemi postaci, Na­

miestnika Chrystusowego. Jakby w odpo­
wiedzi na materyalizm wieku, jakby na znak 
i symbol, że papiestwu odjęte panowanie 
ziemskie, a duchowe się wzmaga —Leon XIII 
zachował z ciała ludzkiego tylko przejrzy­
stą powłokę dla najpotężniejszego umysłu, 
najwyższego ducha naszej epoki. Najwyż­
szy mędrzec, najgłębszy polityk, najprze­
zorniejszy sternik nawy Kościoła i nauczy­
ciel narodów fizyczną swą postacią zdaje 
się być już samej tylko nadprzyrodzonej 
potęgi zjawiskiem.

Narozeieź otwarły się wrota Watykanu. 
Wśród trudów niezrównanych tych dni ju ­
bileuszowych Ojciec św. dał przystęp zbio­
rowo i osobiście pielgrzymom polskim. — 
Pius IX przemawiał zwykle z wezbranego 
uczucia i chwilowego natchnienia— na inną 
wagę trzeba brać słowa zwykle chłodne i 
spokojne jego następcy. Przemowa Leo­
na XIII do pielgrzymów polskich była spi­
sana i odczytana, a więc tern samem nie miała 
tylko cechy allokucyi, lecz aktu dyplomaty­
cznego, niemal manifestu.

Trzy myśli główne w niej przeważają: 
zatwierdzenie naszej przeszłości w dziejach 
Kościoła, przypomnienie naszej wierności i 
naszych ofiar; myśl druga, to odparcie po­
dejrzeń, jakoby Stolica św. o nas zapomi­
nać miała; a wreszcie myśl trzecia, to sta­
nowcze zapewnienie troski i opieki nad spra­
wami Kościoła katolickiego w krajach pol­
skich w granicach jej możności.

Co do pierwszej myśli — pytamy, gdzie 
i kto jeszcze na świecie daje świadectwo 
naszej przeszłości historycznej ? z jakiej 
trybuny, z jakiej książki, nie mówimy już. 
czy z ust którego mocarza lub polityka 
padną słowa podobne, jak te, które piel­
grzymi polscy o swych przodkach usłyszeli 
z wyżyny tronu piotrowego? Takie najza- 
szczytniejsze przypomnienie i zatwierdzenie 
naszej przeszłości w chrześciaństwie i wo­
bec Kościoła jest także poręką dla naszej 
przyszłości. Przemowa tegorocznaLeonaXIII 
różniła się tern od przemowy przed pięciu 
laty, że nie zwracała się wyłącznie do piel­
grzymów przybyłych z Galicyi, ale obej 
mowała Polaków wogóle w historycznem 
naszego narodu znaczeniu.

Był wyraz wyrzutu. — wyznajmy, nie bez 
podstawy — nie po raz pierwszy odzywający 
się z ust Leona XIII. Obawy nasze przy­
bierają niekiedy cechę braku ufności wobec 
Stolicy św., i błąd ten powtarza się od pó 
wieku, przez trzy ostatnie pontyfikaty. Ci 
co chcieliby nas oddalić od Głowy Kościoła 
a może z drogi katolickiej strącić, starali 
się podniecać tę nieufność, a głosić, że Rzym
0 Polakach zapomniał, że dyplomacya wa­
tykańska skora jest do ustępstw w spra 
wach Kościoła polskiego dla innych wzglę 
dów. Nieci) opinia katolicka w Polsce raz 
na zawsze odrzuci takie insynuacye, bo 
płyną one zwykle z wrogiej nam podniety, 
bo stawiają one w wątpliwość samą naszą 
prawowierność.

Gdy sprawy rodziny w rękach ojca 
troska dzieci już zbyteczna. Leon XIII do 
słów przemowy, tak silnie zatwierdzających 
swoją nad nami pieczę, dodawał w rozmo­
wach z członkami pielgrzymki: „tylko wy­
trwajcie i mówcie wszystkim, ażeby wy­
trwali. “

Te słowa niechaj będą naszem hasłem.
W ciężkiej doli, wobec nowych gromów

1 błyskawic, nową burzę zapowiadających, 
ukojeniem, wzmocnieniem, osłoną niechaj 
nam będą te słowa Ojca św. i te uczucia, 
jakie pielgrzymi polscy unieśli z tej pobo­
żnej wędrówki ad limina ap stolorum.

Wnioskami swemi wprowadzili pp. Piłat 
i Rutowski na porządek dzienny Sejmu 
sprawę pierwszorzędnej doniosłości: refor 
mę gminną. Powitać możemy z tern większą 
radością inicjatywę poselską w tej kwestyi, 
że dziennik nasz i posłowie najbliżej nas 
stojący od lat wielu reformy tej się doma- 
gaii i o nią walczyli. Dziś pomieszczamy 
uwagi, udzielone nam w tej sprawie przez 
wybitnego znawcę ustawodawstwa gminnego.

Reforma ustawy gminnej je s t  konieczną. D zi­
s iejsza ustaw a kra jow a ga l icy jska  z roku 1866, 
o par ta  i zam knię ta  w granicach zasad ustawy 
państwowej z r. 1 8 6 2 , je s t  pod wielu względami 
w adliwą U staw a  ta  me wprow adziła  żadnej no ­
wej organizacyi gminnej, tylko pozostawiła nadal 
daw nie jsza  organizacyę w postaci gminy jedno- 
wioskowej. U staw a sam a je s t  niezupełnie dobra, 
wobec postępu umiejętności p raw nych przestarzała, 
a le  o rganizacya je s t  jeszcze gorsza.

D w a czynniki wywierają, zazwyczaj decydujący 
w pływ  przy tworzeniu ustaw  a d m in is t ra cy jn y c h : 
n a u k o w e  teorye prawne, panujące w epoce przed

powstaniem ustaw y i p rąd y  polityczne, panujące 
w chwili pow stan ia  ustaw y. T e  dwa czynniki w y ­
c iska ją  swoje p ię tno n a  każdej instytueyi p raw a  
publicznego, powołanej do życia przez j a k ą ś  nową 
ustawę. Otóż co się tyczy obowiązującej ustaw y 
gminnej,  odzw ierciedla ona teorye i poglądy n au ­
kowe, które panow a ły  w epoce od r. 1840 przez 
k ilkanaśc ie  lat n a s tę p n y c h , k iedy prawo gminne 
było jeszcze poprostu w kolebce." W owej epoce, 
nauki p ra w a  publicznego i adm inistracyi były już 
daleko posun ię te ,  a le wszelkie prace miały za 
przedmiot w y ż s z e  insty tucye państw owego ży­
c ia ,  a  nie u rządzen ia  n iższych , lokalnych, czyli 
gm innych organów'. Zajm ow ano się podówczas 
w dyskusyach  n au k o w y c l j i  publicystycznych kw e 
s ty ą  p a r la m e n tu , miuisteryów, swobód kons ty tu ­
cyjnych i obyw ate lsk ich ,  ale nie gm iną .  Brano 
wzory z Anglii,  a le n ik t  podówczas, przynajmniej 
w Austryi i w Niemczech, nie znał ani angielskich , 
ani innych insty tucyj lokalnego s a m o rz ą d u , ani 
icb dok ładn ie  i k ry tyczn ie  nie rozbierał. Postęp  
w dziedzinie n au k  p raw nych , zajmujących się lo 
kalnemi o rganam i i ich u rządzeniem , je s t  rzeczą 
nowszą. D latego  u s ta w a  z r. 1862 zaw iera  wiele 
rzeczy dziś już  przes tarza łych  i tak ich ,  k tóre  się 
okaza ły  z biegiem czasu ja k o  niepraktyczne. Dru 
gim czynn ik iem , k tóry  w yw arł  swój wpływ na 
prawo z r. 1862, były  [trądy polityczne w chwili 
pow stan ia  ustaw y, a  m ianowicie trw ająca między 
r. 1860 a  1862 w a lk a  m iędzy  dążeniami centrali- 
zacyi i dec en tra l iz acy i , czyli autonomii. Ustawa 
była rezultatem w alk i  i kom prom isu między dw o­
m a przeciwnemi prądam i,  kompromisu, który  zape- 
wmiał d la  jednej  i d rugie j strony różne koncesye. 
N iejedna koncesya m ia ła  wartość tylko w teoryi, 
ogran icza ła  się do p ięknie  brzmiącego wyrazu 
w definicyach różnych paragrafów , ale w zamian 
za nią w  ustępstw ie  d la  strony przeciwnej po­
święcono to, co mogło mieć znaczenie w p rak tyce 
życia. Z tąd  pełno w  ustaw ie  niejasności,  zawiłości, 
ogólnikowych z d a ń ,  k tóre  mówią albo za wiele, 
albo za mało. Z tąd  do przesady  posunięty podział 
obowiązków  gm iny  na dw ie  sfery działania, w łasną 
i poruczoną, z tąd  defiuicye (określa jące zwłaszcza 
kom petencyę władz)  ta k  nieudolne i z a w i le ,  że 
trzeba być p rzynajm nie j doktorem praw  n iem ie­
ckiego uniwersyte tu, ażeby  myśli prawodawcy.. .  j e ­
szcze nie módz dok ładn ie  zrozumieć. Tym czasem  
postanow ienia  tej u s taw y  m a rozumieć i stosować 
na każdym  k ro k u ,  codziennie, w życiu, nasz lud 
wiejski.

O rgau izacya  jednostk i  gminnej je s t  jeszcze gor 
szą  i jeszcze daw n ie jszą  od ustawy. W łaściwie 
budow a organ iczna  dzisiejszej jednostk i  gminnej 
w Galicyi opiera się na  patencie z r. 1784, t. j 
pochodzi z epoki najgorszej dla p raw a  gm innego 
k iedy u schyłku zeszłego s tulecia naw e t  t rądy  eye 
i w szelkie uznanie potrzeb sam orządu gminnego 
wszędzie zaginęły , k iedy w  miejsce dawniejszych 
instytucyj lokalnego za rządu ,  zaprowadzono po 
wszechne rządy  stauowo-policyjne. P a ten t z r. 1784 
ta k  w ielkie p rzyw iązyw ał znaczenie do zadań  i 
obowiązków gminy, że ówczesnemu naczelnikowi 
gm iny  w nagrodę  za dobre ich w ypełnienie obie 
eyw ał uwolnienie" od c a ł y c h  12 dni pańszczyzny 
w roku!  Dzis iejsza budowa gm iuy  w Galicyi d a ­
tuje  p rzew ażnie  z owego czasu. I na ten mały 
słaby organizm  włożyła u s ta w a  gm inna  ciężar 
wielkich zadań  i obowiązków w sferze adm in i­
s tracy i państwowej i autonomii lokalnej.  Oddała 
mu na jsze rszy  zakres  działania, ja k i  gdziekolw iek 
n a  świecie  do tego czasu był znany, albowiem 
powierzono u nas  gminie tak ie  czynnośc i,  które 
gdzieindziej nie zaw sze wchodzą w  zakres  je j  o- 
bowiązków, a  nie dano żadnych sił i środków  do 
spe łn ian ia  tych zadań  i obowiązków. Oczywiście 
rezu lta t okaza ł  się ujemny. P rz y ję tą  w teoryi zo 
s ta ła  rzecz n iemożliwa do u rzeczyw is tn ien ia  w p r a ­
ktyce. S tało  się tak, j a k  gdyby  kto chciał drobną 
i ubogą  lep iankę  w ie jską  jednem  słowem bez uży­
cia ja k ichko lw iek  materyalów  budow lanych  zam ie­
nić na  okaza ły  budynek, zdobny w bogate  orna- 
m en taeye  autonomii i świetne malowddła kultury 
krajowej.

W tych w arunkach  ustaw a z r. 1866 nie mogła 
być w ykonaną .  W artość jej i sku tk i  pozostały na  
papierze, prócz —  jednego, tj. że przyniosła zna 
czne c iężary  na  cele gminne. D aw nie j przynaj 
mniej ta  uboga  lep ianka  wolną była od ciężarów, 
a  dziś p rzy g n ia ta  j ą  brzemię dodatków  gminnych 
do podatków.

W innych prowincyach aus tryackich  stosunki 
gm inne są  nieco odm ienne ,  a w arunk i m ateryal-  
nego położenia lepsze. W innych prowincyach 
m ia ła  miejsce częściowa organ izacya  gm iny  n a  za 
sadzie u s taw y  z r. 1849 , k tó ra  u nas  n igdy  nie 
weszła w życie. Dlatego, choć i gdzieindziej sto 
sunki pozos taw ia ją  wiele do życzen ia ,  n igdzie 
sp raw a  reformy gm innej nie je s t  ta k  po trzebna  i 
nagląca, j a k  w Galicyi.

Z * radośc ią  przeto witać należy  zapowiedź 
pracy sejmowej w tym kierunku. Zapom nieć  je  
dnak  nie m o ż n a ,  że jest to na jw iększe  i n a jw a ­
żniejsze zadanie, które od la t t y l u , od roku 1868, 
czeka  n a  Sejm krajow y. Nie d a  się pomyśleć 
w prow adzenia  gm iny  zbiorowej bez zmiany, p rzy ­
najmniej bez przerobienia i popraw ien ia  różnych 
postanowień dzisiejszej ustawy. Dorywczo tak  
ważnej rzeczy trak tow ać nie można. W praw dzie  
zdarza  się, że gdy  kto zbyt d ługo z j a k ą ś  rzeczą 
się o c iąg a ,  później decyduje się zbyt nagle, bez 
rozw ażenia szczegółów, i z tąd  mogłaby zachodzić 
o b aw a ,  aby  S e jm ,  k tóry  przez cały  szereg lat 
doniosłych w niosków reformy gm innej n igdy  m e­
rytorycznie nie za ła tw ił ,  obecnie zbyt dorywczo 
uchw ały  w k ie runku  p ro jek tu  posła  Rutowskiego 
nie powziął. D orywcze za ła tw ien ie  mogłoby być 
szkodliwe. Z a p e w n e ,  że najogólnie jsze podstawy 
wniosku p. R utow skiego są  dobre  i pożyteczne. 
Jeżeli gm ina  zbiorowa przyjdzie do s k u tk u ,  n ie ­
zawodnie s tan ie  się to w k ie runku  zasad  jego  
projektu, który  przypom ina i daw nie jsze  wnioski, 
lednakowoż nie należ} zapominać, że zadanie  nie 

je s t  zbyt ła tw e i że przy budowie nowej gminy 
przedew szystk iem  cały  nac isk  położyć trzeba na

prak tyczność  budowy, gdyż  wartość nowej insty- 
tucyi zaw isła  od sposobu je j zorganizow ania.  
P rak tyczne  są  te instytucye, które przy  n ie zn a ­
cznych kosz tach wiele pożytku p rzynoszą ;  n ie ­
p rak tyczne  te urządzenia, k tórych pożytek  nie stoi 
w stosunku  do kosztów, ja k ie  nak ład a ją .  Niestety 
w Galicyi m am y różne u rządzen ia ,  w najlepszej 
myśli poczę te ,  na jp iękniejszym  inteneyom od p o ­
w iadające ,  które je d n ak  zbyt drogo kosz tu ją  w s to ­
sunku  do pożytków, j a k ie  przynoszą. D latego nie 
można powiedzieć, że cokolw iekby Sejm uchwalił 
w k ierunku  gm iny  zbiorowmj, będzie d o b rem ,  bo 
będzie lepszem od tego, co dziś jest.  P ra w d a ,  że 
b ę d z i e  zaw sze le p sz e m , gdyż  to, co je s t  dziś, 
j e s t  niżej wszelkiej k ry tyk i.  Ale baczyć trzeba  na 
to, aby  nam  nie p rzyby ła  jeszcze je d n a  nowa 
insty tucya  dość kosz to w n a ,  a  dość c iężka i po­
wolna w swoich ruchach. P rak tyczność  nowej b u ­
dow y zależeć będzie od u m i e j ę t n o ś c i  opraco 
w an ia  zasad je j organizacyi aż do drobnych 
szczegółów i od korzystan ia  z d o ś w i a d c z e ń  
ja k ie  okaza ły  się gdzieindziej po przeprow adzo­
nych reformach lokalnych  urządzeń. Materyalów 
pod tym względem niebrak ,  a  reformy, dokonane  
w Prusiech —  gdzie  w ładze i sfery naukow e 
współzawodniczyły  ze s o b ą , ab y  te  reformy do ­
brze opracować —  dostarczyć nam m ogą wiele 
pouczających przykładów .

W  takich  w arunkach  najodpowiedniejszym  w y ­
daje  się wniosek posła P iła ta ,  żeby w ezw ać W y ­
dział k ra jow y, aby  wTygotow ał i przedłożył cały 
szczególow '0  op racow any p ro jek t  p raw a  o gminie 
zbiorowej. Do m otyw ów  tego projektu dołączone 
być powinny obliczenia cyfrowe i zes taw ien ia  dat 
(przynajm niej ważniejsze),  k tóre  W ydzia ł  k rajowy 
posiada i zebrać może. Dopiero na  podstaw ie  ta  
kiego projektu  może mieć m iejsce z pożytkiem 
dla k ra ju  d y skusya  naprzód  ludzi fachowych 
w tym przedmiocie, a  później d y sk u sy a  w Sejmie 
i uchw ała Sejmu. P io tr  G órski.

Miasto nasze je s t  g r u n te m , na  k tórym  ła two i 
licznie rodzi się bakcylus zaniepokojenia. Sprawa, 
nieraz drobna  przybiera, z ust przechodząc do ust 
rozmiary zastraszające. Z e  przy tej wyrobionej 
technice pow iększan ia  wszystk iego  sp raw a  leżąca 
tak  n a  sercu ogółowi po lsk iem u , j a k  b u d o w a  
p o m n i k a  M i c k i e w i c z a ,  p rzeds taw iana  była 
w osta tnich dniach w sposób w prost p rzerażający ,  
trudno się dziwić. Ale obowiązkiem  je s t ,  wcze- 
snem zredukowaniem  legendy  do rozmiarów rze ­
czywistych położyć kres  dalszemu szerzeniu się 
uiepokoju.

Obow iązek je s t  tem bardzie j k a te g o ry c z n y , że 
ła twowierność w przyjm owaniu  po g ło se k ,  choćby 
z najmniej pew nego poclsodzących źródła, doszła 
do potwornych rozmiarów  ! Ani mniej, ani więcej 
tylko zapow iada ją  form alny  w niosek w Radzie  
miejskiej o odebran ie  funduszów komitetowi bu 
dowy itd. itd. P om ija jąc  zupełnie p raw n ą  podsta  
wrę tak iego  w niosku stw ierdzić musimy, że fak ty ­
czny s tan  rzeczy nietylko nie uzasadn ia  żadnej n ie ­
ufności do komitetu  w obecnym jego  sk ładz ie  i do p. 
Rygiera, a le przedstawda się tak, że wszelkie tej 
nieufności objaw y w Radzie miejskiej okryłyby 
ty lko śmiesznością wnioski i ich autorów.

Stan sp raw y  p rzeds taw ia  się bowiem ja k  n a ­
stępuje :

Z upełn ie  w ykończone są  już  roboty grauitowe, 
a  trzy  figury boczne pom nika już  odlane z bron 
zu. Roboty g ran itow e nadesz ły  do K ra k o w a ,  for­
malności cłowe zostały za ła tw ione i w dniach uaj 
bliższych g ran ity  zn a jd ą  się  ju ż  n a  placu budo 
wy. Dalej go tow a je s t  f igura g łów na poety w gi 
p s ie , k tó ra  n iebawem już  zostanie odlana. Trzy 
figury boczne już  gotow e, w ysłane  zostały z R z y ­
mu i nad e jd ą  tutaj najdale j w początkach maja. 
F igura  główma będzie na  miejscu najdalej dn ia  1 
września.

Co się tyczy wreszcie czwartej figury bocznej, 
to p. R yg ier  pracowmł już  nad  n ią  trzy miesiące; 
w połowie m a ja  zaś po rozpoczęciu robót archi 
te k ton icznych , k tóre  w y k o n y w ać  będzie Włoch 
z Medyolanu pod nadzorem  technicznego konsu- 
len ta  komitetu p. S t ry je ń sk ie g o , p. R yg ier  uda 
się do Rzym u i w ykończy  o w ą  figurę.

P rzypom nieć trzeba, że t e r m i n  o s t a t e c z n e ­
g o  w y k o n a n i a  p o m n i k a ,  w m y ś l  k o n t r a ­
k t u  z a w a r t e g o  z a r t y s t ą ,  u p ł y w a  d o p i e ­
r o  w d. 20  l i s t o p a d a  b. r. Otóż zapew nić  m o­
żemy, że obecnie n iem a najmniejszej podstaw y do 
przypuszczenia, iżby te rm in  ten nie miał być do­
trzym any. Przec iw nie  je s t  wsze lka n ad z ie ja ,  że 
pomnik będzie go tow y przed dniem 20 go listo 
p ada  b. r.

Nie myślim y zatajać, że opóźnienia w tej sp ra ­
wie zachodziły , ale opóźnienia ty lko w wykonaniu, 
a  raczej odstawieniu pojedynczych części,  co je  
dnak , j a k  powiedzieliśmy', na  term in w ykończen ia  
całości, wpływu mieć nie będzie. Również nastą- 
ń ł a  zm iana w porządku  dostarczan ia  pojedyn 
czych części; zm iana ta  w szakże  dokonana  za 
zgodną  wolą stron ob u ,  t. j .  komitetu  budow y i 
artysty , j e s t  nietylko praw nie  dozwoloną modyfi- 
kacyą  kon trak tu  przez sam ychże kontrahentów, 
a le ,  co ważniejsze, faktycznie  nieszkodliwą. N ie­
szkodliw ą d la tego ,  że i w  w ypła tach  zasz ła  od­
powiednia zm iana  porządku, albowiem w ypłacano  
p. Rygierowi w m iarę  odstaw y  tylko te sumy, 
k tóre  mu się w m yśl k on trak tu  za odstawione 
części należały.

Co się tyczy w szczególności tych w y p ła t ,  to 
uskuteczniono j e  w sposób nas tępu jący :

P. Ryg ier  o trzym ał w myśl umowy przed  ro z ­
poczęciem robót zaliczkę na  nie w sumie 6 000  
złr. Po w ykonan iu  figury M ickiewicza w gipsie  
w wielkości natura lnej i przy jęciu  figury przez 
kom isyę artystyczną,  w ypłacono p. R ygierow i dal 
szą  zaliczkę 10.000 złr. Z a  trzy  figury boczne 
p rzy ję te  przez kom isyę a r ty s tyczną ,  zapłacono pó 
5.000 zlr., czyli 15.000 zlr. Z a  w ykonan ie  funda­
mentów otrzym ał p. R ygie r  5 .000  złr., zaś za od­
staw ione do K ra k o w a  g ran i ty  10.000 złr. Razem

wypłacono  ar tyśc ie  sumę 46 000  złr., przeto w myśl 
umowy' o trzym a on jeszcze 54.000 zlr.

S tan  funduszu ,  przechowanego w  kasie m ie j­
skiej, wynosi w tej chwili z górą  71.000 zlr. bez 
doliczenia odsetek  za rok bieżący. Z pozostałej 
po zupełnem zapłaceniu  należytości p. R yg ie ra  
reszty  (z górą  17.000 zlr.), część (przeszło 10.000 
złr.) uży tą  będzie na  urządzenie  otoczenia pomnika, 
część zaś oddana będzie do dyspozycyi p e ł n e g o  
komitetu, k tóry  odbędzie wówczas posiedzenie.

Oto je s t  s tan  spraw y, skreślony' n a  podstawie 
au tentycznych informacyj i dokum entów. P rzed ­
stawienie go bezstronne usunie n iewątp liw ie  w szel­
kie zan iepoko jen ie ,  pow sta łe  na  podstaw ie  n ie­
au tentycznych pogłosek, a  zarazem spow oduje za ­
pewne zaniechanie niefortunnego pomysłu ja k ie j ś  
akcyi przeciwko komitetowi budowy.

Do pism lw ow sk ich ,  k tóre  te pogłoski pow tó­
rzyły, zw racam y się z wyrażeniem  n a d z ie i , iż 
w interesie p raw dy  zechcą teraz przedstawić 
spraw ę t a k ,  j a k  się rzeczywiście ma. Ogólny i 
żyw y interes, ja k i  społeczeństwo polskie ma w tej 
spraw ie , w y m ag a  w łaśnie p raw d y  i spokoju w  je j 
t rak towaniu .

Przegląd polityczny.
Niemiecki R eichsanzeiger ogłasza  p ierwszy urzę- 

dow’y kom u n ik a t  o rozmowie cesarza  W ilhelm a II  
z Papieżem  i o posłuchaniu  se k re ta rza  stanu Mar- 
schalla u Ojca św. O rgan  urzędowy zapewmia, że 
kw es tya  ustaw y wojskowej nie by ła  w cale poru ­
szana  w W atykan ie .  Oświadczenie to powinno u- 
spokoić l ib e ra ln o -p ro te s tan ck ie  sum ienia dzienni­
ków tego pokroju co N a tio n a l Z tg  i Vossische Ztg, 
mimo to je d n a k  sam  fak t  w izyty w atykańsk ie j ,  
pozostaje d la  nich groźnem  widm em  na przyszłość. 
M oniteur de Rom e zaznaczył,  że naczelnik  p r o te ­
s tanck iego  kościoła uznał P apieża ,  j a k o  głowę ca ­
łego chrześciaństwa. T a  u w aga  obruszyła w n a j ­
wyższym stopniu l iberalną p ra sę ,  k tó ra  j ą  o m a­
wia z n ie ta joną  goryczą. Niepojawienie się k a r ­
d y n a ła  Rampolli n a  śn iadaniu  cesarsk iem  u posła 
niemieckiego Btllow a, wywołało także  różne k o ­
m entarze prasy  niemieckiej.  J a k  wiadom o, k a r d y ­
nał nie mógł p rzybyć na  powitanie cesarza, gdyż 
był chory. N a tio n a l Z tg  u trzy m u je ,  że choroba 
ta  by ła  u d a n a ,  a  K reu z Z tg  k aże  sobie te leg ra ­
fować z Rzym u b a jec zk ę ,  ja k o b y  ka rd y n a ł  Ram- 
polla popadł w n ie łaskę  u Papieża ,  ponieważ nie 
skłoni! a rcyksięc ia  R a in e ra  do odwiedzin w W a­
tykan ie  !

S en a t  belgijski uchwalił p rawie jednom yślu ie  r e ­
formę wyborczą w brzmieniu przyję tem  przez Izbę, 
odrzuciwszy poprawki p roponowane przez doktry-  
nerów liberalnych, zm ierzające do odwleczenia de- 
cyzyi. Reform a je d n a k  potrzebuje kilku  p r a k t y ­
cznych uzupełnień. I tak  dotychczas glosowanie 
odby wało się w stolicach okręgów, co było m o­
żliwe przy ograniczonej liczbie w yborców ; obecnie 
j e d n a k  glosowanie musi się cd b y w a ć  w każdej 
gminie zo so b n a ,  zwłaszcza że udział w g łosow a­
niu będzie przymusowy. Dalej musi nas tąp ić  n o ­
wy podział okręgów  wyborców, bardziej zas to so ­
wany, niż dotychczas, do liczby mieszkańców  po­
jedynczych  prowincyj.  W końcu stronnictwo libe­
ralne pragn ie  koniecznie w prow adzić proporeyo- 
ua lną  rep rezen tacyę  m nie jszości ,  podobną do tej, 
j a k a  istnieje w Serbii i n iektórych kantonach  
szw a jcarsk ich ; stronnictwo to bowiem obaw ia się, 
że przy swej niepopularności może zupełnie nie 
wejść do nowej Izby. Reforma wyborcza dotknie 
również systemu stosow anego  dotychczas przy’ w y ­
borach do zarządów  gminnych i prowincyonalnycb. 
W ybory do tych ciał odbyw ały  się dotychczas na 
znacznie szerszych podstawmch niż w ybory  do 
Izby. P ow ita ło  zatem pytanie, czy s tan  is tn iejący 
ma być u trzym any, czy też powszechne g ło so w a­
nie z wotum w ielokrotnem m a być w prow adzone 
przy wyborach do rad  gm innych i okręgowy b. 
D ecyzya w tej mierze nas tąp i  niedługo. Rów , ż  
ma być zmieniony system  wyborów  do seuatu, 
który  je d n a k  pozostanie i nadal rep rezen tacyą  in ­
teresów. T e  w szys tk ie  kw es tye  musi za ła tw ić t e ­
raźn ie jsza  I z b a  do czerw ca 1894 r., poezern zo- 
s tauie  rozw iązana .  P rzysz ły  par lam en t zajm ie się 
p rzedew szystk iem  reform ą u s ta w  szkolnych i w oj­
skowych, tudz ież  ustaw odaw stw em  socyalnem, do­
tychczas dość zan iedbanem . Ruch ludowy za w pro ­
wadzeniem  obowiązkowej służby w o jsk o w e j , od 
której obecnie bogatsze k lasy praw ie  zupełnie się 
u chy la ją ,  j e s t  coraz silniejszy.

S p raw a  p rzy łączenia  w ysp  H aw aji  do S tanów  
Zjednoczonych północnej Am eryki, nie je s t  jeszcze 
rozstrzygnięta  i p raw dopodobnie  nie p rędko  bę 
dzie załatwiona. P rezyden t unii C le v e la n d , k tó ry  
osobiście je s t  p rzeciw nikiem  aueksy i,  wy'slal do 
Honolulu kom isarza  specyalnego  Blounta d la  zb a ­
dan ia  p raw dziw ego usposobienia krajowców. —  
Spraw ozdan ie  Blounta będzie stanowić podstaw ę 
dalszej akcyi S tanów  Z jednoczonych T ym czasem  
rząd  prowizoryczny, postawiony nap rędce  n a  
czele w ysp  H aw aji ,  k tó ry  trzy'ma się ty lko  dzięk i 
poparciu am ery k ań sk ieg o  konsu la  S tevensa  i m a ­
rynarzy  am erykańsk ich ,  usiłuje wsze lkiem i sposo­
bami nak łonić  k a n a k ó w  do uznan ia  przewrotu .  
J e d n ak ż e  ludność m iejscow a uporczywie obsta je  
przy swoich p raw ach  i m anifestu je  n a  każdym  
kroku  sw oją  w ierność d la  dynas ty i  K am eham ehy. 
K ons ty tucy jna  narodow a m onarch ia  je s t  dla k a ­
naków  daleko  k o rzy s tn ie js za ,  niż Rzeczpospolita, 
w której bogaci przybysze, p lantatorow ie trzciny 
cukrowej, p rędko  wzięliby górę nad słabymi, ubo­
gimi tuziemcami. Królowa L il in o k a la n i , również 
n ie chce uznać an e k sy i ,  a  odezwa je j o pomoc 
w ys tosow ana do mocarstw' europejsk ich ,  nie p o ­
zos ta ła  bez skutku,  jeżeli m am y wierzyć dz ienn i­
kowi T ribu n e, wychodzącemu w Chicago. W e ­
d ług  tego dziennika  o trzym ała królowra L il inoka­
lani od królowej angielskiej W iktoryi list pełen  
serdecznych w ynurzeń i zapewnień szczerej p rzy­
jaźn i .  W iadomość ta  je s t  o tyle  praw dopodobna, że
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Anglia bardzo niechętnem okiem spogląda na re- 
wolucyę haw ajską, gdyż usadowienie się Amery­
kanów prawie w środku Oceanu Spokojnego jest 
bardzo niebezpieczne dla jej australskich posia­
dłości.

Korcspondencya „Czasu“
W iedeń 28 kwietnia.

(?) W Wiedniu 1-szy maja od przeszło stu lat, 
od czasu oddania Prateru przez cesarza Józefa II 
na użytek publiczny, był jakoby pół-świętem. Tyl­
ko dawniej, w przededniu sławnej przejażdżki do 
Prateru, pytano przedewszystkiem, czy dwór we­
źmie w niej udział, czy świetniej wystąpi arysto- 
kracya rodowa, albo też pieniężna, jakim kolorom 
sukni i wachlarzy najświeższa moda przyzna 
pierwszeństwo i t. d., gdy od 3 lat powszechna 
uwaga skupia się w pytaniu, czy pierwszy maja 
minie spokojnie, czy demonstracya socyalistów 
skończy się marszem do Wurstelprateru i nie za­
kłóci majówki wielkiego świata w „Nobelalei“ 
Prateru, czy skonsygnowane oddziały wojska będą 
zmuszone opuścić koszary lub nie? Oczywiście 
sam fakt, że się podobne pytania nastręczają, spra­
wia, że daw na, naiwna wesołość, z którą przy­
gotowywano się na tradycyjną majówkę pratero- 
wą, nie dopisuje. Wiedeń sposępniał.

Jak  wiadomo, pomysł urządzania 1 maja inter- 
nacyonalnej demonstracyi socyalistycznej powstał 
na kongresie, który w r. 1889 podczas powsze 
chnej wystawy odbył się w Paryżu, pod prezy- 
dencyą znanego niemieckiego socyalisty, Liebkne- 
cbta. Pierwsza demonstracya wiedeńska, 1 maja 
1890 r . , sprawiła, że zwykła majówka wypadła 
bardzo skrom nie; mianowicie nie wziął w niej 
udziału cesarz, a Prater roił się od pikiet hu­
zarów. W r. 1891 przejażdżka praterowa odbyła 
się znowu dawnym trybem, gdy tłumy robotników 
osiadły wr Wurstelpraterze. W roku zeszłym 1-szy 
maja przypadał na niedzielę, tern samem święto 
robotników straciło cechę demonstratywną, ale 
jak ułożą się rzeczy w przyszły poniedziałek?

Według rozporządzenia ministra handlu , robot­
nicy zobowiązani są przystąpić w poniedziałek 
do zwykłej pracy. Odnosi się to mianowicie do 
warsztatów państwowych, które wskutek upań­
stwowienia kolei żelaznych, coraz to liczniejszych 
fabryk cygar itd., zatrudniają już bardzo znaczną 
część robotników austryackich. Również nowo­
utworzony „Centralny związek przemysłowców 
austryaokich** na walnem zebraniu d. 17 kwietnia 
uchwalił rezolucyę tej treśc i:

„Centralny związek wypowiada swoją zgodę na 
rozporządzenie ministra handlu, względnie całego 
gabinetu, według którego dyrektorowie warszta­
tów państwowych z powodu demonstracyi majo­
wej nie uwolnią robotników od pracy. We wspól­
nym interesie wszystkich przemysłowców austrya­
ckich związek zaleca im to samo prawne zacho­
wanie się i wypowiada nadzieję, że władze kra­
jowe, stosownie do wymienionego rozporządzenia, 
w jednakowy sposób wywiążą się z zadania za 
bezpieczenia spokoju i porządku publicznego**. —
0  ile wszyscy fabrykanci i przemysłowcy postą­
pią w myśl uchwały „związku centralnego1*, tru­
dno dziś przewidzieć. Że wszyscy posiadają prawo 
niezwolnienia w ten dzień robotnika od pracy, nie 
ulega wątpliwości.

Tymczasem w samym obozie robotników co do 
demoustracyi majowej wywiązał się spór. Socya- 
liści w państwie niemieckiem nie zaprzestają 1-go 
maja pracy; socyaliści tutejsi uchwalili zaniechać 
pracę. W pamiętnikowym zeszycie, wydanym przez 
tutejszą Arbeiter Ztg, berliński socyalista, Lieb- 
knecht, uchwałę internacyonalnego kongresu z r. 
1889 wyjaśnia w ten sposób, że wprawdzie 1-szy 
maja ma być uważany jako święto robotników, 
ale nie w tym duchu, aby tego dnia miał nastą­
pić powszechny strejk; rozpoczynać taki ogólny 
strejk, wywoływać konflikt, w którym „porażka 
nasza byłaby pewną**, znaczyłoby popełnić samo­
bójstwo; jeżeli w Austryi rzeczy stoją inaczej, je ­
żeli tamtejsi towarzysze chcą i mogą zaniechać
1 maja pracę, p. Liebknecht nie broni im, owszem 
ofiaruje im swoje sympatye, ale socyaliści w Niem­
czech są zanadto praktyczni, aby gwoli święceniu 
1 maja wywoływali zatarg z władzami i przed­
siębiorcami.

Natomiast tutaj na zebraniu w restauracyi „pod 
pięcioma przepiórkami,** na które przybyli dele­
gaci tak starego odcienia socyalnej demokracyi, 
której przywodzi Dr Wiktor Adler, jakoteż „nie­
zawisłych,** postanowiono w dniu 1 maja zanie­
chaniem pracy demonstrować za zaprowadzeniem 
powszechnego głosowania, tudzież ograniczeniem 
dziennej pracy do 8 godzin, chociaż „niezawiśli** 
oświadczyli, że właściwie wszelkie wybory posłów 
uważają jako sprzeczne z „prawem natury** i dążą 
do absolutnej wolności indywiduów, do anarchii.

Oczywiście uchwała, która zapadła w restaura 
cyi „pod pięcioma przepiórkami,“ nie dowodzi 
wcale, aby istotnie wszyscy, albo choć tylko zna­
czna część robotników, gwoli urządzenia pustej 
demonstracyi, zechciała istotnie zaniechaniem pra­
cy narazić się na utratę służby. Nie zapomiuajmy, 
że z ogólnej liczby osób, zatrudnionych w prze­
myśle, która w r. 1880 wynosiła 2,157,098, tylko 
stosunkowo bardzo drobny odłam przyznaje się 
do socyalnej demokracyi, a z tych znowu tylko 
dość skromna garstka słucha komendy pp. Adlera, 
Elbogena i Sp. Wystarcza jednak rzucić wzro­
kiem na czasopisma tej frakcyi, aby należycie 
ocenić namiętuości agitacyi. Jeżeli w parlamencie 
raz po raz pp. Kronawetter i Pernerstorfer de­
klamują o haniebnym ucisku socyalnej demokra­
cyi, to każdy numer Arbeiter Ztg, Volkstribune 
itd., kłam im zadaje. Prawda, że zwykle pierw­
szy numer tych publikacyj ulega konfiskacie, ale 
także drugie „poprawne** wydanie świadczy wymo­
wnie o bardzo śmiałem wyzyskiwaniu wolności 
prasy przez apostołów socyalizmu. W łamach tych 
dzienników zaznacza się gorąca wojowniczość — 
pełno tam denuncyacyi różnych przedsiębiorstw, 
pełno aż nazbyt wyraźnych aluzyj, pełno przy­
kładów i plotek, zdolnych zohydzić te warstwy 
majętniejsze, które występują w obronie własno 
ści indywidualnej.

Z powodu demonstracyi m ajow ej, jak  dawniej 
we Francyi i Włoszech, tak świeżo w Wiedniu 
wyszły specyalne „numera świąteczne.** Numer 
wydany przez Arbeiter Ztg, na pierwszej stronie 
zdobi obraz w jaskrawych barwach jakiegoś ar 
chanioła socyalizmu, z pochodnią w ręku i gwia 
zdą na czole, który strąca do otchłani skrzydla­
tego czarta kapitalizmu, trzymającego w prawej 
dłoni sztylet, w lewej dłoni worek, z którego wy­
padają zdrożne dukaty. — Drugi, równie barwny 
obraz w środku, przedstawia heroinę socyalnej

demokracyi, w czapce frygijskiej, depcącą węża; 
dokoła niej tłumy robotników, niosące tablice z na­
pisem: „Powszechne, równe i bezpośrednie prawo 
wyborcze,“ tudzież „ośmiogodzinna praca.** Tekst 
obejmuje listy różnych pisarzy, jak  Fryderyka 
Engelsa, Liebkneehta, Dra Władysława Gumplo- 
wicza z Gracu, Rosyanina Piotra Ławrowa o „in- 
ternacyonalnej solidarności,** Pawła Lafargue, D a­
szyńskiego z Krakowa, Bebla, który się wyraża 
bardzo oględnie, znanego belgijskiego milionera- 
socyalisty Emila Vandervelde itd.

Drugi numer świąteczny Glilhlichter podaje 
heroinę socyalnej dem okracyi, zawsze w czapce 
frygijskiej, ale na koniu, przebijającą dzidą smoka 
„głupoty, chciwości i kłamstwa**. Na drugim obra­
zie pociąg całą parą spieszy naprzód; lokomotywa 
przyozdobiona chorągwiami z napisem „powszechne 
glosowanie** i „ośmio-godzinna praca**. W miejsce 
maszynisty wygląda nadobna socyalistka w czer­
wonej koszulce i czapce frygijskiej. Pociąg usiłuje 
powstrzymać w biegu ogromny nosorożec, wyobra 
żający kapitalizm. Sens moralny: „czy długo je ­
szcze ten gruboskórny opierać się będzie pędowi 
czasu.** Wysiliwszy tyle wyobraźui na tendencyjne 
malowidła, wydawcy numeru świątecznego w tekś­
cie literackim nie zadali sobie już wielkiej pracy. 
Składa się on z nader trywialnych przeważnie 
„poezyj*1, z których najdłuższa, nie wiedzieć a 
quel propos, opisuje wrzekorne m iłostki... ekskró- 
lowej Izabelli hiszpańskiej! Jakoż istotnie wytwór 
nością stylu nie grzeszą reprezentanci socyalizmu. 
Z tego sprytu, którym się odznaczali pionierzy 
3 go. stanu, jak  Rousseau, Voltaire, Diderot, albo 
Condorcet, w utworach apostołów 4 go stanu nie­
podobna doszukać się ani śladu.

Ale mniejsza o to. Pewną jest rzeczą, że pi­
semko i obrazy, jak te, o których wspomnieliśmy, 
mogą niewątpliwie roznamiętnić masy i obudzić 
wśród nich najprzesadniejsze nadzieje bliskiego 
zwycięstwa. Z tem wszystkiem zapewne 1 maja 
w Austryi minie bez zaburzeń. Wobec postano­
wienia władz i przedsiębiorców prywatnych, nie­
dopuszczenia niczem nieuzasadnionego, a sprzęci 
wiającego się kontraktom zaniechania pracy, ogól 
robotników uwzględni raczej oportunistyczue zdanie 
Liebkneehta, aniżeliby pp. Adlerom & Cie miał spra­
wić drogim, a własnym kosztem satysfakcyę strej- 
ku majowego, Ani kwestya wprowadzenia powsze­
chnego głosowania, ani 8 godzinnej pracy o krok 
nie zbliży się do swego' rozwiązania, jeśli kil­
kudziesięciu lub kilkuset robotników, zaniechawszy 
1 maja pracy, naraziłoby się na utratę zarobku 
i powiększyłoby i tak już dość gęste szeregi ludzi 
bez pracy i przytułku. To też nie potrzeba być 
optymistą, aby wyrazić nadzieję, że przyszły po­
niedziałek, jak  trzy poprzednie „święta robotni 
cze“, przynajmniej w Austryi nie przyniesie tra ­
gicznych niespodzianek.

Spraw y sejm ow e.
Lu ów 28 kwietnia.

(W nioski w sprawie zasiłku na urządzenie wy 
stawy szkolnictwa. — Z  komisy i budżetowej).
(X ) Rada szkolna krajowa postanowiła, jak 

wiadomo, wziąć udział, jako wystawca w pow 
szechnej wystawie krajowej w roku 1894 odbyć 
się mającej i urządzić wystawy szkolnictwa, o ile 
ono zostaje pod zarządem Rady szkolnej krajowej, 
.a mianowicie wystawę szkół ludowych, semina 
ryów nauczycielskich i szkół średnich. Wystawa 
mieścić się będzie w osobnym pawilonie zbudo 
wanym kosztem prywatnym JE. p. Namiestnika 
Badeniego.

Ponieważ z początkiem roku szkolnego 1893/4 
wchodzą także w życie nowe plany naukowe dla 
szkół ludowych pospolitych i wydziałowych, uznała 
Rada szkolna krajowa za stosowne ułożyć pro­
gram wystawy w ten sposób, iżby przedstawił 
wzór, według którego szkoły nasze w najbliższej 
przyszłości urządzone być mają. Odnosi się to 
przedewszystkiem do środków naukowych, od któ­
rych w znacznej mierze zależy pomyślny rozwój 
nauki. Ułożenie takich zbiorów środków nauko 
wych i wogóle urządzenie wystawy wymagać bę­
dzie znacznych kosztów. Rada szkolna udała się 
przeto do Ministerstwa oświaty o zasiłek pienię­
żny na pokrycie kosztów wystawy szkół średnich 
i seminaryów nauczycielskich, a zarazem odniosła 
się do Wydziału krajowego z prośbą o wyjedna­
nie u Sejmu na ten cel zasiłku w kwocie 4000 
zlr. w formie dodatkowego kredytu do budżetu 
krajowego funduszu szkolnego w dziale potrzeb 
szkolnych ogólnej natury. Rada szkolna krajowa 
spodziewa się zresztą osiągnąć pewne oszczędno 
ści w ogólnym budżecie za r. 1893, preliminowa­
nie zatem osobnego pokrycia tego wydatku będzie 
zbytecznem, jeżeli Sejm upoważni Radę szkolną 
do przekroczenia rubryki na potrzeby szkolne ogól 
nej natury o kwotę 4.000 złr. i do pokrycia tego 
wydatku w drodze virement z innych rubryk bu 
dżetu.

W przekonaniu, że w przyszłej wystawie kra 
jowej dział szkolnictwa ludowego powinien być 
należycie reprezentowany i że kraj nie może 
uchylić się od poniesienia niezbędnych w tym celu 
ofiar, postanowił Wydział krajowy przedstawić 
Sejmowi sprawozdanie w tym przedmiocie z wnio 
skiem przychylnym.

Dziś wieczorem odbyło się pod przewodnictwem 
p. Stanisława hr. Badeniego posiedzenie komisyi 
b u d ż e t o w e j ,  na którem przeprowadzono przed 
wstępną dysknsyę nad sprawozdaniem Wydziału 
krajowego z czynności w sprawie konwersyi dłu­
gu indemnizacyjnego. Rozdzielono również refe­
raty: sprawozdanie o zamknięciach rachunków fun­
duszu krajowego za rok 1891 objął p. Goldman; 
o zmianie roku budżetowego p. Goldm an; o ulgach 
w dodatkach dla W. Ks. Krakowskiego p. Stan. 
Badeni; o dodatkowych kredytach, p. Włod. Ko­
złowski.

KROI1KA.
K raków 29 kwietnia.

—  Zapiski osobiste. Fmp. G agern, inspektor ka- 
waleryi, odjechał dziś rano do W iednia. — D yrektor 
poczt i telegrafów radca dworu Seferowicz wczoraj 
wieczorem odjechał do Lwowa.

—  Odczyt. Przypominamy, że drugi odczyt prof. 
Morawskiego „O cesarzu Hadryanie*1 odbędzie się 
ju tro  o godz. 5 po południu w auli uniwersyteckiej. 
Prelegent poda charakterystykę H adryana i jego 
epoki. Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego.

—  Rusini w obec wiecu  katolickiego w Krakowie. 
K om itet, urządzający wiec kato lick i, udał się do 
X. Metropolity Sembi atowicza i do seniora stauro-

pigii prof. Szaraniewicza z prośbą, aby Rusini wzięli 
udział w wiecu. W skutek tego X. Metropolita zwołał 
na onegdaj ank ietę , która zastanawiała się nad tą  
sprawą. Jednogłośnie zgodzono się, że Rusini powinni 
wziąć udział w krakowskim wiecu i wypowiedzieć 
swoje poglądy na sprawy, które wiec poruszy, oraz 
zaznaczyć na nim swe własne potrzeby. Nadto uchwa­
liła ankieta, iż Rusini na wiecu m ają przemawiać po 
rusku. Do przeprowadzenia tych uchwał wybrano ko­
m itet, w skład którego wchodzą: poseł prof. Barwiń- 
ski, X. Dr Bartoszewski, X. kan. Al. Baczyński, radca 
T . Bereżnicki, X. p rała t B ielecki, prof. D r Komar- 
nicki, radca Mandyczewski, X. infułat Siengalewicz, 
X. prof. Al. T orońsk i, X. kan. Turkiewicz i prof. 
Szaraniewicz. Zadaniem komitetu je s t nawiązać roko 
wania z komitetem krakowskim i przygotować mate- 
ryał dla mowców-Rusinów, którzyby na wiecu chcieli 
głos zabierać. (P rzeg lą d ).

—  W alne zg rom adze n ia .  Jutro w niedzielę o go­
dzinie 3 po południu odbędzie się w sali Rady miej­
skiej walne zgromadzenie Stowarzyszenia katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej „Praca." Na porządku dzien­
nym : 1) zagajenie; 2) jakich środków użyć należy 
do podniesienia dobrobytu klas robotniczych ; 3) o p ra­
sie socyalistycznej; 4) o socyalizmie kato lickim ; 5) 
uchwały, wnioski i interpelacye.

W poniedziałek dnia 1 maja o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się walne zgromadzenie członków Stowarzy­
szenia budowniczych w lokalu przy Rynku głównym 
L. 8, II piętro.

—  S to w a rz y sz e n ie  p racy  kobiet. Otrzymujemy 
następujące doniesienie: Ju tro  ukaże się w lokalu 
Stowarzyszenia pracy kobiet (Rynek A— B, 43) pię­
kna praca, która niewątpliwie przyciągnie wielu cie 
kawych. Jest to mianowicie sztandar, wykonany dla 
„Krakowskiego Stowarzyszenia kelnerów ", podług 
kompozycyi i rysunku profesora Jabłońskiego, przez 
pannę Ksawerę C hlebow ską, nauczycielkę haftu 
w szkole robót, ze współudziałem uczennic. Pierwsza 
strona: N a ukośnie zeszytym sztandarze b ia ło -am a­
rantowym obraz, przedstaw iający św iętą Martę, usłu­
gującą Chrystusowi. Cały ten obraz ma średnicy 65 
centymetrów, wykonany na białej materyi, która nie­
mal całkiem je s t pokryta haftem srebrnym atłasko- 
wym, wycieniowanym nadzwyczaj pracowicie. Ujęty 
w złote ornamentacye i napisami ozdobiony. U dołu 
dwie ręce splecione, godło braterstw a, N a szwie i u 
dołu jeszcze napisy odpowiednie, złotem haftowane, 
to praca żmudna samej panny Chlebowskiej. • Druga 
strona sz tandaru , taksamo ukośnie zeszy ta, m aterya 
biała z niebieską (kolory m iasta K rakow a). Pośrodku 
tychże rozmiarów obraz, herb Księstwa Krakowskiego, 
orzeł srebrny na tarczy am arantowej, u jęty w wie 
niec laurowy, nad którym wznosi się w spaniała ko 
rona. Wkoło herbu i u dołu sztandaru są napisy 
złote. To jest praca uczennic pp. Radwańskiej i Ru 
dnickiej, zawsze pod kierunkiem panny Chlebowskiej 
wykonana.

Ponieważ wystawa sztandaru odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia pracy kobiet, zwiedzający będą mogli 
przy tej sposobności naocznie przekonać się o coraz 
większym rozwoju Stowarzyszenia pracy kobiet. Do 
rozwoju tego przyczyniają się liczne obstalunki, wy­
konywane pod czujnym dozorem. Pierwszym zna­
czniejszym obstalunkiem są bluzy dla służby kolejo­
wej, oraz wyprawy ślubne, z calem zaufaniem oddane 
młodej instytucyi. Obecnie szwalnia zatrudnia w swoim 
lokalu 20 robotnic, oprócz tego rozdaje roboty wielu 
robotnicom w mieście. Cel wzniosły i szlachetny, aby 
dać pracę wszystkim, co tej pracy potrzebują.

Do Stowarzyszenia pracy kobiet przystąpiły  w tych 
czasach: księżna Jerzowa Czartoryska z córką, h ra­
bina Marya Wielopolska, profesorowa Korczyńska, p. 
Kołomaznik i prof. D r Madurowicz.

—  P rzen ies ien ie .  D yrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oiicyala pocztowego, Adolfa Pętaka, z P rze­
myśla do Bochni.

— S a n kcy on ow a na  u s taw a .  Najj. Pan postano­
wieniem z dnia 12 b. m. udzielił sankcyi uchwalo­
nym przez Sejm galicyjski projektom ustaw w spra 
wie zabudowania potoku górskiego Niszkówka i po­
toku górskiego Michałów w gminie Maniowy.

—  Prom ocya. P. Stanisław Jerzy Hofmokl, rodem 
ze Lwowa, otrzym ał w uniwersytecie lwowskim sto­
pień doktora praw.

P. Saul Rafał L andau , rodem z K rakow a, otrzy­
mał w uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora praw.

—  R ozstrzygnięcie  konkursu . Zarząd Muzeum prze­
mysłowego miejskiego we Lwowie uwiadamia, iż od 
nośnie do konkursu, ogłoszonego dnia 4 stycznia b. r., 
wybrana komisya sędziów do ocenienia i nagrodzenia 
r o b ó t  s t o l a r s k i c h  przyznała następujące nagro­
d y : Pierwszą w kwocie 80  złr. przyznano za biurko 
męskie p. Henrykowi Żaakowi, werkmistrzowi działu 
stolarstwa państwowej szkoły przemysłowej we Lwo­
wie; drugą w kwocie 60 złr. za biurko męskie p. Ka 
rolowi Hornungowi, majstrowi stolarskiemu we Lwo­
w ie; trzecią w kwocie 50 złr, za biurko damskie 
p. W ładysławowi C irinow i, majstrowi stolarskiemu 
we Lwowie.

Z działu w y r o b ó w  i n t r o l i g a t o r s k i c h  ko­
misya przyznała następujące nagrody: Za kasetę na 
akwarelle pierwszą nagrodę w kwocie 40 zlr. otrzy­
mał p. Robert Jahoda , introligator w K rakow ie; za 
oprawę książki do nabożeństwa otrzym ał drugą na­
grodę w kwocie 30 złr. p. P iotr Repetowski, introligator 
w K rakow ie; trzecią w kwocie 20 złr. p. Robert 
Jahoda. Nadto, odnośnie do 3-go ustępu konkursu, 
przyznano za oprawę herbarza (bez okucia) pierwszą 
i drugą nagrodę razem w kwocie 40 złr. p. K aro­
lowi Wójcikowi, introligatorowi w Krakowie.

—  Z m a rynark i  wojskowej. N ajj. Pan zamiano­
wał kapitanów korwety Karola H natka i Juliusza Rip- 
pera, kapitanam i fregaty ; porucznika okrętu liniowe­
go Mieczysława z Siemuszowy Pietruskiego kapitanem 
korwety.

—  S p rz e d a ż  dóbr. D zie n n ik  P o zn a ń sk i  donosi, 
że dobra rycerskie W roniawy pod W olsztynem , do­
tychczasową własność lir. P latera, nabył obecnie nie­
jak i p. W agner z Iław y za 950.000 marek. Dobra 
te miały 2.068 hektarów  obszaru.

—  Z Wiednia donoszą, że przybył tam Konstanty 
hr. Przezdziecki celem zbadania organizacyi Tow a­
rzystwa ratunkowi go: „Freiw illige R 'ttungsgesell
srhaft** na użytek warszawskiego komitetu obywatel 
skieg , zawiązanego z powodu cholery. Hr. Przezdziecki, 
nader uprzijm ie przyjęty przez prezesa Towarzystwa, 
hr Wilczka, za teirnż p< m ocą uzyskał wiele planów, 
sprawozdań, opisów i broszur, które wkrótce przy­
wiezie d Warsz wy.

—  Z W arsza w y  donoszą: M agistrat miasta W ar­
szawy opracował już przedwstępne warunki projektu 
elektrycznego oświetlenia miasta i wszystkie fi my 
zajmują e się tą  sp*cyalrn ścią, wezwane zostaną do 
bonkurencyi. P rzyjęty zostanie naturalnie ten pro­
jekt, który okaże się najodpowiedniejszym, a kon­
trak t zaw arty będzie z tą  firmą, która da najprzy­
stępniejsze dla miasta warunki. Po ukończeniu wszel­
kich robót, co ma nastąpić w ciągu trzech lat, całe 
urządzenie elektryczności ma przejść pod zarząd 
miasta, który będzie je eksploatował na własną rękę.

Wyłożony przez przedsiębiorcę kapitał zwrócony mu 
zostanie przez amortyzacyę w ciągu 25 lat w równych 
ratach, licząc po 5 /„ na procent i 2"/„ na kapitał.

Pomocnikiem prezydenta miasta został mianowany 
r. st. Alfons Ziętkowski, starszy referent kancelaryi 
jenerał-gubernatora. Nowo-mianowany wicedyrektor 
kolei warszawsko-wied* lish lej , inżynier D a r a g a n  
przybył do W arszawy i oh ją ł obowią ki służbowe.

O negd.j w yrus7yli z W arszawy nastęoujący s tu ­
denci 4-kursu medycyny, delegowani przez departa­
ment lel arski do walki z cholerą pp .: Stanisł w Cy- 
b lwski, Bolesław Jaroszyński, Franciszek Kowalski, 
Czesław Domański i Stanisław Kralkowski.

—  Z a k ła d  leczn iczy  systemu Kneippa urządzony 
został w W arszawie w ogrodzie prywatnym  na N o­
wym Świecie.

— Ostatni Z M arskich. W arszawskie Słow o  pisze, 
że um arł na Wołyniu ostatni przedstawiciel rodziny 
Marskich, pochodzenia francuskiego. Ród ten, przesie­
dlony do Polski za Zygmunta I I I ,  miał swego pro­
toplastę u nas w osobie Jana Marskiego, rekomendo­
wanego królowi przez Ludw ika XIII. Wyniesiony na 
urząd gubernatora fortecy nad Dnieprem K udak - Po- 
roh, w napadzie kozaków na też fortecę zamordowany 
został, zostawiając dwóch synów : Jana i Franciszka, 
a ci, ja k  mówią familijne dyplomy, naśladując świetne 
przykłady cnót i męstwa o jc a , poświęcili życie na 
wojenne u sług i, z których Franciszek w bitwie ze 
Szwedami pod Strzemesznem chwalebnie poległ, a Jan, 
w nagrodę znamienitego swego m ęstw a, mianowany 
kapitanem w pułku dragonów królewskich, za dobre, 
z narażeniem życia dopełnienie poruczonego mu po­
selstwa do chana ta ta rsk ieg o , przypuszczony został 
wraz z synem do klejnotu szlachectwa polskiego w r. 
1662. Niesiecki o Marskich nie wspomina, ale nad­
mienia o innej rodzinie Marson’ów, pochodzenia także 
francuskiego, z których Karol Marson, obersztleitenant, 
na sejmie 1662 r. indygenat otrzymał. Zostawiamy 
kompetentniejszym zbadanie kwestyi, czy Marskich i 
Marsonów rodziny są dwa odm ienne, czy te same 
rody. Zmarły na Wołyniu, w pow. rówieńskim, w m a­
ją tk u  Szpanowie, potomek rodu Marskich zostawił j e ­
dynie wdowę; familijne jego papiery mogą nabyć 
krewni, udając się do adm inistracyi dóbr Szpanów, 
w pow. rówieńskim.

—  Minister Giers po całodziennym pobycie w W ar 
szawie, wyjechał do Petersburga.

—  Karol de M a z a d e ,  jeden z najznakomitszych 
publicystów francuskich, członek Akademii francuskiej, 
umarł przedwczoraj w Paryżu. Czytelnicy R evue  des 
d eu x  m.ondes znają i oceniają znakomite kroniki po­
lityczne Mazade’a. Pióro to było pierwszorzędne, pi­
sarz reprezentujący dawne świetne tradycye Francyi 
i jej polityki, pełnej szlachetnych aspiracyj i porywów. 
Zmarły publicysta utrzym ywał zawsze bliskie sto­
sunki z wielu Polakami, zwłaszcza z kółkiem hotelu 
Lambert. Bliska przyjaźń łączyła go z Julianem 
Klaczką. Zajmował się też żywo spraw ą polską, a 
w epoce poprzedzającej bezpośrednio powstanie s ty ­
czniowe, wydał bardzo ciekawą książkę o margrabi 
Wielopolskim i Andrzeju Zamoyskim. W  chwili, kiedy 
nad Sekwaną giną resztki sym patyi dla nieszczęśli­
wego narodu, śmierć jednego z tych nielicznych, co 
tej sympatyi się nie wstydzili i nie w ypierali, jest 
dla nas stra tą  bolesną.

—  O dznaczenie . Hiszpańska królowa -re jen tka od­
znaczyła świeżo profesora Józefa B rand ta , mianując 
go komandorem orderu Izabeli Katolickiej (Comen- 
d a d o r  de la  Heal Or den de Isabel la  Católica). 
Odznaczenie to otrzymał Brandt, wskutek wystawie­
nia zeszłej jesieni w Madrycie obrazu „Pieśń zwy­
cięzców . “ Dzieło to, nagrodzone na wystawie berliń­
skiej w r. 1881 wielkim złotym m edalem , znajduje 
się obecnie na wystawie Zachęty sztuk pięknych 
w W arszawie, gdzie je  zatytułowano: „Powrót Za­
porożców z wyprawy na Tatarów ."

—  Z am a ch  n a  ca ra .  Podaną wczoraj w te leg ra­
mie wiadomość S ta n d a r d  i o niedawnym zamachu na 
cara koło Charkowa, ogłasza w zupełnie innej formie 
urzędowy dziennik charkowski. W edług jego informa- 
cyj, żołnierze rosyjscy, którzy pełnili straż na torze 
kolejowym, wstrzymali pociąg carski w okolicach C har­
kowa, ponieważ optyczne znaki i strzały alarmowe 
zwiastowały grożące niebezpieczeństwo. W ykazało się 
bowiem wkrótce, że zbrodnicza ręka oderwała jednę 
z szyn kolejowych, aby pociąg wykoleić i katastrofę 
wywołać. Zamach spostrzeżono dość wcześnie i w prze 
ciągu ośmiu minut naprawiono szyny uszkodzone, po- 
czem car udał się do Charkowa. Rzecz dziw na, że 
organowi urzędowemu dozwolono wogóle donosić o 
zamachu. Dlatego też w prasie zagranicznej powstało 
przypuszczenie, iż wiadomość charkowskiego dzien­
nika służyć ma tylko dla zamaskowania rzeczywiste­
go stanu rzeczy, który S ta n d a r d  opisuje w ten spo­
sób: „W  czasie podróży cara na południe zebrało 
się w okolicach Charkowa kilka tysięcy chłopów, aby 
zaprotestować przeciw licznym nadużyciom władzy 
miejscowej; m alkotenci, położywszy się na szynach, 
oświadczyli, że zatrzym ają pociąg carski dla przed­
stawienia carowi zażaleń swoich. W tedy to żołnierze, 
którzy straż na torze pełnili, uderzyli na chłopów i 
wszczęła się straszna walka, w której zginęło 15 żoł­
nierzy i 42 nieszczęśliwych wieśniaków. Nadomiar 
w czasie bitwy krwawej nadjechał pociąg carski i 
pod kolami swojemi zmiażdżył kilkunastu chłopów, 
którzy z szyn nie ustępow ali, wołając o sprawie­
dliwość."

—  Zola 0 zakonn icach . Pewien współpracownik 
dziennika Gaulois udał się do Emila Zoli, dla do­
wiedzenia się. jak i je s t sąd autora Debdcle o powro­
cie i reintegracyi zakonnic. Zola ośw iadczył, iż Sio­
stry , zatrudnione przy szpitalach, oddają większe da­
leko usługi od dozorczyń świeckich.

—  Korneliusz H e rz ,  osławiony w skandalu pa- 
namskim, figuruje w spisach dygnitarzy wolnomular- 
skich, jako „dozorca" wzajemnych stosunków między 
lożami F rancy i, Anglii i Niemiec. Obecnie donosi 
F rance, że towarzysze Petro t i Levy postawili wnio­
sek o wykluczenie ze związku niewygodnego „brata 
po kielni."

—  2 2 3  miliony f ranków  przeszły przez kasę to­
talizatora w r. 1892 na francuskich torach w yścigo­
wych. Dochód państwa wynosi 4 ‘/4 miliona franków. 
W  rachunek ten nie są wliczone zakłady u book- 
m akerów ...

— Pani Cottu, bohaterka ostatniego procesu pa- 
namskiego, bawi obecnie we W iedniu.

—  Dziwny spokój biurowy. Idyliczne stosunki pa­
nować muszą w biurach am erykańskiego rządu w W a­
szyngtonie, kiedy możliwem było, że w gabinecie u rzę­
dowym przez tydzień niepostrzeżony —  spoczywał 
trup na krześle. Dziennik H e ra ld  podaje mianowicie 
oryginalną wiadomość, że pułkownik Charles A. M ur­
phy, który z początkiem marca znikł w tajemniczy 
sposób, znaleziony został po tygodniu bez ż y c ia .. .  
we własnem biurze. Zwłoki pułkow nika, który p ra­
wdopodobnie zmarł na udar sercowy, były już po­
dobno w stanie silnego rozkładu. Humbug to, satyra, 
czy praw da ?

—  Nekrologia. Salomea z Jordanów  D ą m b s k a ,  
zgasła w Panu w Wojniczu, przeżywszy 101 la t wieku.

Biskup Łętowski pisze o rodzie Jordanów, że je s t 
jednym  z najstarszych w Polsce —  i te rodziny są 
nowe, co z Jordanam i nie są w pokrew ieństw ie; r a ­
dzi on, aby od starych matron zbierano kronikę tego 
starożytnego rodu, jego związków i dawnych szlachty 
polskiej obyczajów.

Ś. p. Salomea była tych tradycyj sk a rb n ic ą , a 
w długiem swem życiu wiernie obyczaj dawnych do­
mów polskich utrzym ywała. Córka Andrzeja Jordana 
i Eufrozyny z Bobrownickich, urodzona w Przyby- 
szówce w rzeszowskim d. 2 września 1792 r. wspo­
mnieniami lat dziecinnych, ogarniała jeszcze społe­
czność przedrozbiorową; była młodą panną i wcho­
dziła w wielki świat W arszawy, gdy Napoleon I na 
czele swych hufców przybywał do stolicy polskiej 
w r. 1 8 0 6 , a wielkie panie, — ja k  opowiadała —  
rzucały szale tureckie pod nogi jazdy  francuskiej, 
zw rastającej wybawienie Ojczyzny. W  roku 1808 po­
ślubiła Antoniego z Lubrańca D ąm bskiego, jednego 
i  zamożniejszych obywateli kraju —  wcześnie owdo­
wiawszy, stanęła na czele domu, który ma swoją kartę 
w historyi Galicyi. W yjątkowy i typowy byl ten dwór 
w W ojniczu. Przez 80  lat pod sterem tej pani był 
on ogniskiem życia sąsiedzkiego, rodzinnego, a na­
wet politycznego. Sąsiędztwa tam liczyły się na mil 
kilkanaście wokoło, a pokrewieństwa na stopnie ja k  
najdalsze. W edług dawnego możnej szlachty obyczaju 
w W ojniczu przebywali często dziesiątki la t krewni 
lub przyjaciele , gdy im brakło własnego dachu , a 
nierzadko sierota znalazła tu  wychowanie, opieke i 
wiano. Corocznie odbywały się zjazdy na święta, na 
imieniny zwłaszcza na dzień św. Salom ei, a wtedy 
zastawiano stoły na sto osób, zabawy zaś i gościna 
przeciągały się tygodnie. Cnotę gościnności odzie­
dziczył po matce syn ś. p. W ładysław Dąmbski, 
który poślubi! pełną uroku Joannę Jordanównę. 
Jedyna córka W anda poślubiona hrabiemu Adol­
fowi Bobrowskiemu 2 o voto Kornelowi Chwalibogowi, 
dodawała życia w tem ognisku, które już było osta­
tnie w tym rodzaju w naszym kraju. Niermierna 
w tym domu panowała rozmaitość. Ścisłe stosunki 
przyjaźni wiazaly ś. p. Salomeę Dąmbską z księżną 
K lem entyną Sanguszkową i jej rodziną, a przyjaźń ta 
do 3 generacyi wiernie dochowaną została. W wojni­
ckich zjazdach spotkać można było wszystkie żywioły 
naszego społeczeństwa przy jednym  stole. Ruchy po­
lityczne, jak  em igracya po 1831 r . , ja k  zebrania 
związkowych przed r. 1846 zaznaczały się tu także 
żywo często sprzecznością przekonań, gdy gospodyni 
domu gorącą miłość ojczyzny zawsze łączyła z kon­
serwatyzmem szlachcianki polskiej. Celem je j życia 
było garnąć ku sobie i umilać drugim każdą chwiię, 
rozumieć potrzeby każdego wieku —  igrać z dzie­
ćmi , bawić młodych —  dopomagać potrzebnym, łą ­
czyć różne sfery tow arzyskie, tworząc żywe ognisko 
życia w duchu chrześeiankim i duchu tradycyj pol­
skich. Z tego ruchu i życia w ostatnich dziesiątkach 
lat dwór w Wojniczu przechodził w ciszę żałoby i 
sędziwości, której nie odmładzało nowe życie, gdy 
ś. p. Salomea nie miała pociechy wnuków. Śmierć 
syna to pierwszy grom , po którym ju ż  podżwignąc 
się nie miała gorąco miłująca matka. N astępnie co 
parę la t trumnę po trumnie wynoszono z niegdyś tak 
wesołego dworu. Siostra, brat, synowa, wreszcie cór­
ka opuściła starszkę, która skarżyła się Bogu, że ją  
na tej ziemi zapomniał. Oczy się przymgliły, słuch 
stępiał — została jeszcze pamięć serca przypomina­
jąca rocznice zgonu osób drogich —  i witająca nie­
kiedy krewnych c ich y m  zn ak iem  b ło g o s ław ie ń s tw a . 
W ostatnich latach gasło życie w osieroceniu, ale nie 
brakło staruszce tkliwej opieki wychowanych w domu 
krewnych i sierót.

Pogrzeb w Wojniczu odbędzie się w poniedziałek, 
będzie to ostatnie zebranie, które wywoła wdzię­
czne wspomnienie tej prawdziwie polskiej pani.

Repertuar teatru krakow skiego.
W niedzielę 30 b. m. po raz d rug i: Wejście 

w św iat, komedya w 3 aktach Zygmunta Przybyl­
skiego.

W e wtorek 2 m aja p i e r w s z y  g o ś c i n n y  w y ­
s t ę p  R o m a n a  Ż e l a z o w s k i e g o ,  artysty  teatru 
lwowskiego: Rozbitki, komedya w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego. —  P. Żelazowski w ystąpi w roli Jana 
Strasza.

We czwartek 4 maja d r u g i  g o ś c i n n y  w y s t ę p  
R o m a n a  Ż e l a z o w s k i e g o :  Oj mężczyźni, męż­
czyźni! komedya w 4-ech aktach Kazimierza Zalew­
skiego.

— Dnia 28 kwietnia rano i przed południem 
skromny deszcz, później pogoda; termometr od —j-14*6 
spadł wieczorem na -f-5-4 C. Barom etr idzie w g ó rę ; 
o godz. 7 mej rano dnia 29 kwietnia stan jego był 
740 9 mm., termometru -|-4 -2  C. W iatr wschodni.

W niedzielę dnia 30 kw ietnia: św. K atarzyny Sen.; 
w poniedziałek dnia 1 m aja: św. F ilipa i Jakóba ap.

Koncert panny Maryi Wąsowskiej.

Panna Marya Wąsowska, pianistka, i pani He­
lena Weychert, śpiewaczka, obie warszawianki, 
przywiozły ze Lwowa, gdzie występowały, tyle 
pochwał i dowodów uznania, że wypada tu tylko 
dodać niektóre spostrzeżenia i wrażenia, odnie­
sione z wczorajszego koncertu. — Panna Wąsow­
ska, młoda i utalentowana pianistka, znajduje się 
obecnie w fazie, w której uczucie musi jeszcze 
pokonywać niektóre trudności, a mianowicie skłon­
ność do przesady. Jest to właściwość nie rzadka 
u kobiet i nie rzadka u mężczyzn, tylko u osta­
tnich równoważy siła, która od czasu do czasu 
wprowadza czynnik rzeźwiejszy, ożywczy. Panna 
Wąsowska posiada jak  najpiękniejsze skłonności 
artystyczne, i da im z czasem bez wątpienia wy­
raz właściwy, to też należy obecnie podnieść te 
zalety, które będą mogły zajaśnieć w przyszłości, 
to jest bardzo znaczną technikę, szczególnie w pra­
wej ręce, spokój, swobodę i zamiłowanie w uwy­
datnieniu wielu szczegółów.

Repertuar bogaty i różnorodny świadczy o stu- 
dyach wielostronnych, a wykonanie walca Chopina, 
walca Rubinsteina i fantazyi Chopina na pieśni 
polskie zasługuje na prawdziwą pochwałę. — Pu­
bliczność przyjmowała artystkę bardzo gorąco i 
zmusiła do dodatków.

Pani Weychert przedstawiła się jako rutyno­
wana śpiewaczka, umiejąca i w aryi i w pieśni 
znaleźć się zupełnie na swojem miejscu. Repertuar 
wczorajszy miał jednak tę wadę, że nie dał nale­
żytego pojęcia o talencie p. Weychert. Tak bo­
wiem arye z Amico Fritz  i Rusticany, jak  pieśni 
Maszyńskiego i Żeleńskiego, jakkolwiek bardzo 
piękne, ale nacechowane smutkiem, sprawiają 
szeregiem swoim wrażenie monotonne, którego
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ani drobnostka Bizeta, ani Galla nie były w sta 
nie zatrzeć.

Pani Weychert posiada warunki dobrej śpie­
waczki, używa głosu umiejętnie i z umiarkowa 
niem, a w zrozumieniu rzeczy odznacza się bar 
dzo dobrym smakiem. — Publiczność szczerze 
oklaskiwała artystkę, żądając dodatków nad pro 
gram.

P. Żeleński akompaniował do śpiewu, a w fan- 
tazyi Chopina wykonał na drugim fortepianie 
część orkiestralną. Franciszek'rBylicki.

J ó z e f  B l i z i ń s k i .
Wielkiego pisarza zgon zapisujemy z boleścią. 

Józef Bliziński zakończył już życie dzisiaj o go­
dzinie 6 minut 60 zrana. Tracimy w nim chlubę 
i dumę naszej narodowej sceny, tracimy w nim 
jedno z najznakomitszych imion nowożytnej lite 
rackiej epoki, tracimy w nim genialnego poetę 
w pełni żywotnych jeszcze sił i rosnącej wciąż 
potęgi talentu. Tuż obok nazwiska Fredry ojca 
stanie w bistoryi naszego piśmiennictwa najświe­
tniejsze zaraz po nim imię autora Pana Dama- 
zego, i przetrwa do późnych pokoleń wśród sze­
regu tych wielkich postaci, które w nieprzerwa 
nej kolei przez cały ciąg wieku wymowne światu 
składały świadectwo o naszych wiecznie żywych 
prawach i intelektualnej sile. Nie teraz pora oce 
niać całą doniosłość ciosu, jaką przez zgon Bli 
zińskiego ponosi polski teatr i polska literatura. 
Z smutnego tego obowiązku wywiążemy się na 
innem miejscu, starając się wtedy równocześnie 
zestawić i przypomnieć szczupłą co do ilości, co do 
wartości olbrzymią spuściznę zmarłego, która przez 
długie lata będzie ozdobą i wzorem repertuaru na­
szych scen. Na razie niechaj tylko kilka suchych 
dat i tytułów starczy za pośmiertne wspomnienie: 
przemówią one do pamięci, świeżo ich wrażenia 
przechowującej, lepiej i silniej, niżby to sprawić 
zdołały długie szeregi zasłużonych pochwał i u 
niesień.

Józef Bliziński urodził się w Warszawie dnia 9 
marca 1827 roku, tu ukończył gimnazyum guber- 
nialne, a po otrzymaniu patentu w roku 1843 u 
częszczał na kursa prawne. W r. 1845 przeniósł 
się na wieś do odziedziczonego majątku w wło 
cławskiem i gospodarował czas dłuższy. Już wów­
czas zaznaczyło się jego zamiłowanie do sceny: 
w r. 1847 teatr warszawski wystawia sztukę, tłu­
maczoną przez Blizińskiego. Z oryginalną kome- 
dyą wystąpił dopiero w 33 "oku życia: jest nią 
jednoaktówka wierszowana Imieniny, drukowana 
w r. 1860 w ówczesnej Gazecie Codziennej. Na­
stąpiła długa przerwa w dramatycznej działalno­
ści Blizińskiego, wypełniona pisaniem nowelek i 
humoresek. Po przeniesieniu się do Warszawy 
Bliziński drukuje w r. 1871 w Gazecie Polskiej 
trzyaktową komedyę prozą Przezorna Mama, rzecz 
stojącą bez porównania wyżej od poprzedniej, ale 
również jeszcze daleką od późniejszych jego ar­
cydzieł. Miał z niemi niebawem wystąpić Bliziń­
ski. W r. 1873 teatr warszawski wystawia ge­
nialną jednoaktówkę Marcowy kawaler, która zdo­
bywa autorowi jednym zamachem wielkie imię 
w polskiej literaturze teatralnej. Z warszawskich 
jeszcze czasów pochodzi Ojczulek (później prze­
robiony na Uczuciowych), Chleb ludzi bodzie (także 
pod tytułem Mośkowe swaty). W r. 1876 przeniósł 
się Bliziński do Galicyi i kupił Bóbrkę w powie 
cie liskim. Dwanaście lat walki z gospodarstwem, 
które nie szło, przesiedział na Wsi, a ten czas 
jest zarazem epoką powstania największych arcy­
dzieł jego. Z krakowskiego konkursu dramaty­
cznego wychodzi w r. 1877 uwieńczony pierwszą 
nagrodą Pan Damazy, a po Mężu od biedy (1878) 
w r. 1881 Rozbitki.

Nie tu miejsce na rozbiór tych komedyj, z któ­
rych druga, tylko wskutek pospiesznie napisanego 
zakończenia, nie zaćmiła pierwszej sławą i w ar­
tością. Bezpośrednio przed ostatnią clrorobą za­
bierał się Bliziński za radą przyjaciół do przerobie­
n ia czwartego aktu Rozbitków, i opowiadał już — 
między innymi i piszącemu te słowa — cały, goto­
wy plan przeróbki, plan świetny, który śmierć uda­
remniła. Po Karyerowiczu (później nazwanym 
Szach i mat), po Opiekunie w zalotach i po napi­
sanym wspólnie ze Sarneckim Lekkoduchu (1887) 
wystawił Bliziński w Krakowie 1889 r. znów je- 
dnę z pereł swej twórczości: D ziką różyczkę, je 
den z tych uśmiechów przez łzy, których tajemnicę 
znają tylko wielkie poetyckie talenty. W świeżej 
jeszcze pamięci wszystkich jest ogromne i głębo­
kie wrażenie, wywołane tą jednoaktówką, graną 
naprzód przez amatorów. Wreszcie Chwast, nie- 
drukowany d o tąd , a grany tylko we Lwowie. 
Rzecz to w założeniu, w charakterystyce głównych 
postaci pod wielu względami głębsza od Dama- 
zego, a nawet od Rozbitków. Główna postać, Dro­
bisz, odtworzona po prostu genialnie, z całą pro 
stotą i przejrzystością psychiczną, jaka cechuje 
Blizińskiego, a zarazem z nieskończoną troskliwo­
ścią o wierność w szczegółach i drobiazgach.

Działalność literacka Blizińskiego nie wyczer­
puje się w teatrze. Tłumaczył powieści Dumasa 
i Fćvala, wydał trzy tomy nowel (Dziwolągi, 
z ilustracyami Kostrzewskiego, Warszawa, 1876-- 
Nowe humoreski, Lwów, 1885 — Nowele, Wiedeń, 
1890). Był współpracownikiem „Eucyklopedyi po­
wszechnej “, a na polu językoznawstwa pracował 
wiele i rzetelne położył zasługi. W r. 1888 wydał 
w Krakowie doskonalą z tego zakresu książkę 
p. t. Barbaryzmy i  dziwolągi; świeżo właśnie 
otrzymał od niego p. Karłowicz dla wydawnictwa 
W isty  liczne materyały, uzupełniające Lindego, 
Przygotowywał na podstawie materyałów Brzo­
zowskiego duży słownik przysłowi polskich. Wre­
szcie zbierał Bliziński materyały do hydrografii 
polskiej.

Najważniejsze komedye Blizińskiego drukowały 
się w lwowskiej „Bibliotece teatrów11, a w roku 
1890 wydał Altenberg zbiorową edycyę jego sztuk, 
która wszakże nie jest kompletną. Pan Damazy 
tłumaczony jest na język niemiecki i czeski. Jeśli 
się nie mylimy, był on grany w Pradze po czesku.

Na pierwszą wiadomość o śmierci znakomitego 
komedyopisarza, ukonstytuował się komitet, złożo 
ny z literatów, dziennikarzy i artystów dram a­
tycznych pod przewodnictwem prezesa Koła lite­
racko-artystycznego, p. Juliusza Kossaka. Komitet 
odbył dzisiaj pierwszą wspólną naradę i wybrał 
ściślejszą komisye, mającą się zająć urządzeniem 
pogrzebu. W skład tej komisyi wchodzą, oprócz 
p. Juliusza Kossaka, jako przewodniczącego, pp.: 
Bałucki, Ehrenberg, Kleczkowski, Orłowski i Sar­
necki. Pogrzeb odbędzie się we czwartek. Zabal­
samowania zwłok zmarłego dokonał dzisiaj prof. 
Browicz.

Łotar Dargun.
Lotar Dargun, Dr praw i filozofii, dziekan w y­

działu prawa i administracyi w Uniwersytecie Ja 
giellońskim, profesor zwyczajny historyi państwa 
i prawa niemieckiego, członek komisyi history 
cznej i prawniczej Akademii Umiejętności, czło­
nek komisyi rządowej egzaminacyjnej oddziału 
historyczno-prawniczego, sądowego i politycznego, 
zmarł dzisiaj o godzinie 9 1/* i'an0 na zapalenie 
opon mózgowych. Urodził się d. 7 października 
1853 r. w Opawie na Szląsku austryackim , odbył 
w Krakowie studya gimnazyalne, poczem w roku 
1871 udał się do Wiednia na tamtejszy uniwer­
sytet. Tu poświęcał się przeważnie naukom histo 
rycznym i filozoficznym, a w roku 1877 uzyska 
stopień doktora filozofii. Zapisał się następnie na 
wydział prawa w Wiedniu, a wróciwszy w roku 
1880 do Krakowa, uzyskał tu w r. 1881 stopień 
doktora praw. Habilitował się w Uniwersytecie 
Jagiellońskim z prawa niemieckiego i rozpoczą- 
wykłady z tego przedmiotu w kursie zimowym 
1882/3. Półrocze zimowe 1883,4 przepędził w Ber 
linie w celach naukowych; w maju 1884 r. zo­
stał mianowany nadzwyczajnym profesorem, zaś 
dnia 22 czerwca 1888 r. zwyczajnym profesorem 
historyi państwa i prawa niemieckiego. Na bie 
żący rok szkolny wybrany został dziekanem wy­
działu prawa i administracyi Uniwersytetu Ja 
giellońskiego.

Z prac naukowych zmarłego wymieniamy na 
stępujące: „O pokrewieństwie przez same tyłki 
matki u dawnych Germanów" (Rozprawy Akade 
mii Umiejętności, Wydz. historyczno-filozoficzny): 
„O początkach prawa spadkowego," „O pierwo 
tnych formach własności," „Prawo frankońskie : 
prawo światowe," „O zabezpieczeniu robotników 
od wypadków" (Przegląd sądowy i administra 
cyjny); „O zastosowaniu etnografii do history 
prawa" ( Przewodnik naukowy i literacki); prace 
w języku niemieckim: „Kónig Heinrich VII," 
„Zum Problem des Ursprungs der Ehe," „Mutter- 
recht und Erbehe," „Ursprung und Entvickelungs- 
geschicbte des Eigenthums," „Arbeitskapital und 
Normalerwerb," „Egoismus u. Altruismus in der 
National-Oekonomie," „Zur Methodik der sociolo 
gischen Rechtswissenschaft" drukował w najpo­
ważniejszych pismach i wydawnictwach fachowych 
niemieckich, jak  Forschungen zur deutschen Ge 
schichte, Archiv f i tr  Anthropologie, Zeitschrift f .  
vergleich. Rechtswiss., Zeitschrift fu r  gesammte 
Staatswissenschaft, Sociologische Studien, Archiv 
f i ir  offentl. Recht. Pomijamy mniejsze prace 
recenzye prof. D arguna, zaznaczając jedynie, że 
miał sobie przydzielony stały referat o publika- 
cyach na polu historyi prawa niemieckiego i po­
równawczej nauki prawa dla wychodzącego w Stutt­
garcie Centralblatt f .  Rechtswissenschaft. Podjęte­
go przez grono uczonych niemieckich, dotąd nie 
ukończonego dzieła Handwórterbuch der Staats 
wissenschaften, prof. Dargun był współpracowni­
kiem.

Nieobliczalną jest s tra ta , jaką  polska nauka 
ponosi przez śmierć Lotara Darguna, nieobliczal­
ną dlatego, że spodziewać się było można, iż to 
wszystko, co dotąd zrobił, to dopiero mniejsza 
część jego pracy. Możemy śmiało nad stratą dla 
p o l s k i e j  ubolewać nauki: bo Dargun, choć 
z niemieckiej rodziny pochodził, nietylko zżył się 
ze społeczeństwem naszem, ale wszedł w nie, Po­
lakiem się stał sercem i duszą. Ilekroć rozchodziły 
się wieści o powołaniu go na jakiś większy uniwer­
sytet niemiecki, Dargun z pewną przykrością mó­
wił o pogłoskach oświadczając, że jest Polakiem 
i wśród Polaków chce pracować.

Nie może być mowy o określeniu tu dzisiaj 
naukowej wartości i znaczenia dzieł zmarłego. 
Wystarczy stwierdzić, że był to umysł nietylko 
ścisły, ale i głęboki, erudyt, z umysłem na 
wskróś oryginalnym. To też takie jego prace, jak 
„Mutterrecht," którego tom drugi przygotowywa: 
właśnie do druku, wywołały w całym świecie 
naukowym wrażenie bardzo silne. Słynny, nieda­
wno zmarły Ihering napisał po wyjściu pierwsze­
go tomu do Darguna list, pełny nietylko uznania, 
ale entuzyazmu. Szeroka podstawa porównawcza, 
na której nasz uczony budował, nadała jego pra­
com tę cechę rzeczy nietylko głęboko przemyśla­
nych, ale prawie definitywnych, skończonych, pe­
wnych, niezachwialnych.

Obdarzony wielkiem poczuciem piękna, posia­
dał ś. p. Dargun gorące zamiłowanie dla sz tu k i; 
zbiór jego sztychów należy do najpiękniejszych 
w naszem mieście. Czytelnicy nasi pamiętają z pe 
wnością piękne listy Darguna z „Salonu pary 
skiego," drukowane w Czasie przed kilku laty. 
Śmierć Darguna jest dla nas specyalnie stratą bar­
dzo bolesną. Serdeczny i wierny przyjaciel nasze 
go pisma, zasilał je chętnie cennemi sprawo 
zdaniami, które zawsze były zarazem samodziel- 
nemi rozprawami wysokiej wartości naukowej i 
literackiej. Przypominamy niedawną obszerną re- 
cenzyę z książki p. Łozińskiego Juris Ignorantia.

Nie wolno nam zamknąć tego wspomnienia bez 
zaznaczenia, jak  głębokim i szczerym jest żal, 
który śmierć ta wywołała wśród kolegów i uczniów 
zmarłego. Miłość i szacunek jednych, uwielbienie 
drugich objawiły się już wymownie podezas kró­
tkiej choroby ś. p. Darguna współczuciem, peł­
nym niepokoju i obawy. Niestety niepokój był 
uzasadniony, niepłonne obawy. Śmierć wyrwała 
z pośród nas dzielnego i serdecznego człowieka, 
wielkiego uczonego, pisarza niepospolitej miary, 
znakomitego profesora, gorącego obywatela, naj­
lepszego męża i ojca. Bóg przyjmie go do swojej 
chwały, bo zacnem było jego życie i praca szla 
chętna.

Pogrzeb ś. p- Darguna odbędzie się w ponie­
działek o godz. 4 po południu.

Telegramy własne „Czasu".
L w ów  29 kwietnia. (Ze Sejmu). Początek 

posiedzenia o g. 11 min. 20. Urlopy otrzymali: 
Ludwik Wodzicki na 5 , Adam Skrzyński na 5, 
Struszkiewicz na 2 dni.

10 przedłożeń Wydziału kraj. odesłano do wła­
ściwych komisyj.

Petycyę Wandy Młodnickiej z propozycyą sprze­
daży 54 oryginalnych rysunków Artura Grottgera, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do sprawo 
zdania. ,

Petycyę 14 gmin oki'?gu sądu powiatowego 
w Wiśniowczyku, w sprawie nadużyć dwóch kan 
celistów sądowych, odstąpiono rządowi do ścisłe­
go zbadania przytoczonych w niej faktów i od­
powiedniego zarządzenia.

Petycyę gminy Medynia, w powiecie kałuskim
0 pomoc przeciw skutkom wylewów rzeki Łomnicy, 
przekazano Wydziałowi kraj. do zbadania i mo 
żliwego uwzględnienia.

Z kolei poseł P i ł a t  motywował wniosek swój 
w przedmiocie zmiany ustawy gminnej z 1866 r. 
w celu utworzenia zbiorowej organizacyi autono­
micznej. Mówca podniósł, że wszyscy zgadzają się 
na to, że brak środków nie pozwala gminom na 
leżycie wykonywać agend administracyi publicznej 
Najgorzej przedstawia się wykonywanie policy 
miejscowej. Mówca nie żąda polecenia Wydziało 
wi krajowemu przedłożenia projektu, gdyż krót 
kość czasu nie pozwalałaby ani komisyi, ani Izbie 
przedyskutować i uchwalić projektu ustawy. Mow 
ca jest za stopniowem wprowadzaniem nowej or­
ganizacyi zbiorowej. Swój pogląd na sprawę re 
formy streszcza mówca w następujących postula­
tach : organizacya musi być samorządna i wycho 
dzić z wyborów, mianowanie mogłoby tylko wy­
jątkowo mieć miejsce. Należy unikać narzuconego 
z góry jednostajnego szablonu i uwzględnić nale 
życie wielkie różnice między gminami.

Po umotywowaniu odesłano wniosek do korni 
syi gminnej.

Następnie motywował poseł R u t o w s k i  przed 
łożony przez siebie projekt ustawy, zaprowadza 
jącej gminy okręgowe. Mówca ubolewa, że wszy 
scy powtarzają od 26 lat, iż potrzebna jest refor 
ma gminna, a gdy przychodzi do uchwalenia czegoś 
pozytywnego, rozbijamy się na stronnictwa. Usta 
wę gminną otaczamy taką opieką, jak  gdyby była 
ona jakąś zdobyczą narodową. Tymczasem usta­
wa ta została nam narzuconą, a przez podział 
gminy i obszaru dworskiego rozbito nasz ustrój 
społeczny i harmonią między dworem a gminą. 
Mówca, przedstawiając projekt skodyfikowany, 
nie sądzi, aby był on doskonały; chciał tylko 
przedstawić obraz, jak  taka organizacya zbiorowa 
wyglądać powinna.

Wniosek Rutowskiego odesłano do komisyi 
gminnej.

T e l i s z e w s k i  żądał, aby jego wniosek, do­
magający się wyborów bezpośrednich w mniej­
szych posiadłościach, odesłano do komisyi pra­
wniczej. Izba odrzuciła to żądanie, a tern samem 
uchyliła sam wniosek.

Nastąpiły wybory do komisyj. Do komisyi k o n- 
k u r e n c y j n e j  zostali w ybrani: Gniewosz, Kra- 
marczyk, Onyszkiewicz, Paliwoda, Trzecieski, Zoll
1 Sembratowicz.

Do komisyi g m i n n e j  : Dunajewski Julian,
Paszkowski, Niedzielski, Fruchtman, Rutowski 
Piłat, Rozwadowski, Potoczek, Koziebrodzki, Mę 
ciński, Dzieduszycki Wojciech, Stadnicki Stani 
sław, Teliszewski, R ayski, Merunowicz, Rey, Ko 
złowski Włodzimierz.

Do komisyi g ó r n i c z e j :  Czaykowski, Goray- 
ski, Ochrymowiez, Palek, Potocki, Skrzyński 
Adam, Szczepanowski i Wiktor.

Do komisyi p o d a t k o w e j :  Abrahamowicz, 
Skałkowski, Jaw orski, W eigel, Huryk, Jędrzejo- 
wicz Adam, Szeptycki.

Dokonano wreszcie uzupełniających wyborów. 
Do komisyi szkolnej wybrano Reya, do komisyi 
petycyjnej Sękowskiego.

Posłowie P a s z k o w s k i  i Stanisław J ę d r z e -  
o w i c z  wnoszą projekt zmiany niektórych posta­

nowień ustawy drogowej. Projekt ten dotyczy:
1) upoważnienia Wydziałów powiatowych do 

uwalniania od prestacyj drogowych w wypadkach, 
godnych uwzględnienia, podług prawideł, uchwa­
lonych przez Radę powiatową;

2) zamiany dotychczasowej prestacyi obszarów 
dworskich w materyale drzewnym na opłatę pie 
niężną, w wysokości 5%  podatków corocznie pła 
cić się m ającą, z której to opłaty mają być two­
rzone osobne fuudusze na budowę i utrzymanie 
mostów. Obszarom dworskim dozwoloneiu być ma 
jednak, zamiast 5%  podatków w gotówce, wyda­
nie potrzebnego materyału drzewnego na budowy 
w tej samej miejscowości;

3) zmiany postanowienia § 19 w kierunku roz­
szerzenia obowiązku dawania osobnych datków 
za nadzwyczajne zużycie miejscowych dróg po 
wiatowych i gm innych;

4) zmiany obecnego składu zarządów drogo 
wych, któreby się nadal składać miały z naczel­
nika gminy i przełożonego obszaru dworskiego 
pod kierunkiem delegata wydziału powiatowego.

S k a ł k o w s k i  wniósł projekt ustawy o uwol 
nieniu od opłaty na rzecz funduszu propinacyjne- 
go tych gorzelni, na które rozciągało się prawo 
iropinacyi przed r. 1890.

P o t o c z e k  interpeluje komisarza rządowego, 
czyby nie chciał zbadać: czy i o ile obszary dwor­
skie wypełniają swe obowiązki.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 ł/2 po południu. 
Następne odbędzie się we wtorek o godzinie 11. 

L w ó w  29-go kwietnia. Pod przewodnictwem 
iotra Grossa odbyło się dziś w południe walne 

zgromadzenie akcyonaryuszów galic. Banku kre­
dytowego. Po przyjęciu do wiadomości odczyta 
nego przez Dra Marchwickiego sprawozdania Ra­
dy zawiadowczej z czynności banku, zgromadzenie 
uchwaliło na wniosek komisyi rewizyjnej absolu- 
toryum z czynności i rachunków za r. 1892. Na 
wniosek, przedstawiony przez Dr Krzyżanowskiego 
imieniem Rady zawiadowczej uchwalono z czyste­
go zysku w kwocie 136.071 złr. 82 ct. przezna­
czyć jako dywidendę po 15 złr. od akcy i; po 

0%  tantyemy przeznaczyć Radzie zawiadowczej i 
wykonawczej, 5%  dla urzędników. Następnie prze­
niesiono 30.000 złr. na rachunek rezerwy nadzwy­
czajnej ; przeznaczono 5.000 złr. na fundusz urno 
rżenia kosztów budowy gmachu bankowego, a 2.500 
złr. na wystawę krajową- Pozostałą resztę w kwo­
tę 7.023 złr. 22 ct. przeniesiono na rachunek zy­
sku z r. 1893.

Do Rady zawiadowczej zostali wybrani pono­
wnie pp. Stanisław Brykczyński i Dr Piotr G ross; 
zaś do wydziału rewizyjnego pp. Dr Teobald Se- 
milski, Dymitr Koczyndyk i Mikołaj hr. Wolański.

W i e d i i  29 kwietnia. N. W. Tagblatt dono­
si, że rokowania między Laenderbankiem a gali- 
cyjskiem Towarzystwem Kredytowem Ziemskiem 
względem konwersyi listów zastawnych tegoż To­
warzystwa rozbiły się, albowiem Towarzystwo za­
żądało 97 V2%  za nowe czteroprocentowe listy.

Arcyksiążę Rainer był po powrocie ze Rzymu 
na audyencyi u cesarza i złożył następnie wizytę 
Kalnoky'emu.

W iedeń 29 kwietnia. Do Polit. Corresp. pi­
szą z Odessy, że władze miejscowe otrzymały od 
ministra spraw wewnętrznych polecenie, aby kró­
lowej Natalii podczas jej pobytu w Odessie odda­
wano wszystkie honory królewskie. Natalię witali 
i żegnali reprezentanci władz cywilnych i wojsko­
wych. Gubernator przydzielił królowej straż hono­
rową. Odeskie Towarzystwo słowiańskie wysłało 
do Natalii deputacyę z wyrazami hołdu. Krążą

pogłoski, że przybycie królowej do Belgradu na 
stąpi z końcem czerwca.

S z c z e c i n  29 kwietnia. Zaszedł tutaj wypadek 
śmierci wśród objawów cholerycznych. Dejekta 
przesłano Kochowi do zbadania.

Telegramy biura koresp.

T ryest  29 kwietnia. Spuszczenie na morze 
krzyżowca taranowego „Cesarzowa i królowa Ma­
rya Teresa," odbyło się tu ze zwykłym ceremo­
niałem, w obecności arcyksięcia Karola Ludwika 
i jego małżonki oraz arcyksięcia Ludwika Wi 
która. Uroczystości towarzyszyły burzliwe okrzyki 
niezliczonego tłumu. Obrządku chrztu dopełniła 
arcyksiężna Marya Teresa wśród wystrzałów dzia­
łowych i dźwięków hymnu ludowego. Admirał 
Sterneck podniósł w swojej przemowie pieczoło­
witość Cesarza i patryotyczne usposobienie repre 
zentacyi państwowej, którym marynarka wojenna 
zawdzięcza swój potężny wzrost. Nowy okręt — 
powiedział admirał — który nosi nieśmiertelne 
nazwisko, spełni swoje przeznaczenie w pokoju i 
na wojnie, wierny hasłu: Moriamur pro rege 
nostro !

Arcyksiężna Marya Teresa podniosła znaczenie 
uroczystości pokojowej Austro-Węgier i znaczenie 
niezmiennie błyszczącego przykładu cesarzowej 
Maryi Teresy, której imię będzie nosił nowy okręt 
wskutek najwyższego polecenia. Arcyksiężna za­
kończyła życzeniem, aby statek przyniósł ojczy­
źnie wiele zaszczytu i udzielił jej należytej obrony.

Berlin  29 kwietnia. Reichsanzeiger oświad­
cza, że f o r m a ,  jaką Koln. Volks Ztg nadała 
słowom, wypowiedzianym przez cesarza niemie­
ckiego do kardynała Ledóchowskiego, jest zupeł­
nie zmyśloną.

Berlin  29 kwietnia. Parlament uchwalił w trze 
ciem czytaniu ustawę przeciwko lichwie.

Berli s» 29 kwietnia. Referenci komisyi, wybra­
nej w sprawie Ahlwardta, stwierdzają w swoich 
sprawozdaniach, że wszelkie jego akta są bez zna 
czenia. Są to przeważnie nieuwierzytelnione odpi 
sy listów, a nadto pismo jest w wielu miej­
scach wyskrobywane. Minister Miqu 1 zbijał wszyst­
kie twierdzenia Ahlwardta. Dyrektor Aschenborn 
wyjaśnił cyfrowo sprawę obligacyj pierwszeństwa 
kolei hanowersko-altenbeckskiej. Obligacye te w zna 
cznej większości sprzedano jeszcze przed upań 
stwowieniem kolei z zyskiem 241.000 marek. Ahl- 
wardt usprawiedliwia się pośpiechem, do jakiego 
go zmuszono. W tak krótkim czasie nie mógł 
zebrać odpowiedniego materyału. Następne posie­
dzenie komisyi odbywa się dzisiaj.

Pary* 29 kwietnia. Senat uchwalił budżet 
w' brzmieniu, przyjętem przez Izbę.

Paryż 29 kwietnia. W Izbie deputowanych 
zażądał minister skarbu Peytral wydzielenia pro­
jektu reformy podatku od trunków z budżetu i 
postawił kwestyę zaufania. Izba 397 głosami prze­
ciw 132 przychyliła się do żądania ministra. — 
Dalej uchwaliła Izba przyjęty już w senacie pro­
jekt podatku giełdowego, wreszcie 417 glosami 
przeciw 48 uchwaliła cały budżet.

Pary* 29 kwietnia. Zapewniają, że Constan- 
sowi ofiarowano stanowisko ambasadora w Rzy 
raie. Jeśli takowe przyjmie, Bilot obejmie amba 
sadę londyńską.

P ary*  29 kwietnia. Z różnych okolic połu 
dniowej i środkowei Francyi donoszą o spadłych 
tam deszczach.

l l l r a p o l  29-go kwietnia. Cesarstwo niemieccy 
i królestwo włoscy wraz z włoskim następcą tro­
nu, odbyli dziesięciogodzinną wycieczkę morską 
na statku „Lepanto." Wycieczka udała się dosko* 
nale. Kiedy statek „Lepanto" przepływał obok 
eskadry włoskiej, którą dowodził książę Genui 
powitany został głośnemi okrzykami. Cesarz nie 
miecki wyraził się z wielkiemi pochwałami o ma 
newrach włoskich okrętów wojennych. Wczoraj 
wieczorem odbył się obiad galowy.

L ondyn  29 kwietnia. Izba niższa przyjęła 
w pierwszem czytaniu bil o budżecie.

Petersburg 29 kwietnia. Umarł jenerał-ad- 
jutant ks. Dondukow-Korsakow.

T a n g e r  29 kwietnia. W obecności konsula 
hiszpańskiego, urzędnik hiszpańskiego transatlan­
tyckiego Towarzystwa, przeprosił francuskiego 
charge d'affaires, za czynne znieważenie go.

Ulowy J o r k  29 kwietnia. Cleveland, dzięku­
jąc ludowi, witającemu go, uderzył się głową 
o daszek powozu, w którym jechał i skaleczył się 
lekko w głowę. W południe odjechał prezydent 
do Chicago.

8 K o n w e r s v e
5 %  Listów z a s t a w n y c h  T o w a r z y s t w a  

Kredytowego z i e m s k ie g o
Królestwa Polskiego

przeprowadza do 20 maja r. b. pod 
o r y g m a l n e m i  p r z e z  T o w a ^ z .  Kredytowe 
z i e m s k i e  u s t a n o w io n e m i  w a r u n k a m i  bez  

do l iczen ia  p rowizyi  (10021)
Kantor wym iany

l i l i i  c.  k. uprzyw.  Gal i cyj sk iego  Akcyjeegi i
Banku H ip oteczn ego

w Krakoicie, Rynek l. 30.

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca swoje składy i wystawę na I  piętrze.

Rzegotki i zabawki z czystej gumy. 
Weloniki tiulowe i siatkowe.
Tapety francuskie i kretonowe. (965 11 )

O l *  R o s s f o e r f f e r ,  dentysta i dermato­
log w Jarosławiu. (866 4-4)
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Styryjski Gastrin.
Stacya austr. ko'ei Południowej (pociągiem 
pospiesz, z Wiednia 8 '/ ,,  z Tryestu 6 godz ).

Bardzo s iln e  e iep liee  o b o ­
ję tn e  3 0  — 31° R ., podobne do 
Gastein, Pfófers, Wildbad i Cieplic.

Podgórski wspaniały klimat. 
Lekf.rz kąpielowy: radca zdro­
wia i operator (918 1-3)

Dr. / / .  M nyerhofer. 
Prospekt darmo przez zarząd.

o  n i  r  l i a t l .

W chorobach  nerek i p ęch erza ,  piasku m o czo w eg o  
i w g o ś ć c u ,  n ieżytach  przyrządów  oddechow ych  
i traw ien ia  p lecają lekarskie powagi z najl pszym 

skutkiem zdrój lif li ionow y

Salvator
Sku tek  moczopędny!

P rzy jem n y  sm ak! L ek k a  straw noic!
Do nabycia w handlach wód min alaytb lab

* Dyrekcyi  zd ro jó w  S a l v a t o r  w P r e s z o w i e .
(499 7 20)

Od Adm in i s t r acy i  „ C z a s u !1
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. prof. Dra Lo­

tara Darguna, złożył Dr St. Ponildo wraz z żoną 
10 złr. na budowę kościoła w Zakopanem.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. prof. Lotara 
Darguna składają Karolowie Estreicherowie na 
schronisko Brata Alberta 10 złr.

I  A  D K § l i  A  1  K.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

R ohseidenc B a s lk le id er  IO II. 
.30 fcr. per Stoff zur koinpleten Robe und 
bessere Qualitaten — sowie sc h w a r z e ,  w e is s e  
und farbige Seidenstoffe von 4 5  kr. bis fl. 1165  
per Meter — g-latt, gestreift, karrirt, gemu- 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins etc.). Por­
to und zollfrei. Muster umgehend. Briefe ko- 
sten 10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach 
der Schweiz. Seiden  - Fabrik G. Henneberg  
(k. u. k. Holi.), Zurich. (24 3-5)

Dr Rościszewski,
b. asystent prof. Rydygiera, będzie ordyno­

wał przez sezon kąpielowy
w Iwoniczu. (ioi51.5)

Dr Franciszek Michalik
ordynuje jak  w sezonie ubiegłym w  Krynicy  

willa „Białej Róży." (io81 1-6)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

suknie damskie  i g a rd e rob ę  dla dzieci.
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 

przystępnych, polecam się łaskawym względom.

M a r y a  S i e m iń s k a
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20.

Groby k r ó le w sk ie ,  grób M ick iew icza  i skarbiec
w katedrze na W aw du zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11 ,/2.

Groby za s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec  kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwałach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystawa N ieustająca  Zjedn. Tow arzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. W stęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte je s t 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza­
jących we wtorki i piątki od godz. 9— 1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet A rcheo log iczny  Uniwersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12— 1, prócz niedziel, św iąt i feryj uniwer­
syteckich, bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
yhysicum przy ul. św. Anny na I  piętrze otwrarty  
w każdą sobotę od godz. 10— 2 w południe.

Muzeum T echn. - P rzem . w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godz. 10— 6. W stęp 20 ct. 
od osoby. W niedziele od godz. 10— 2 bezpłatny.

K IK S A  TKLEGKAFICZAE.
W i e t l e i i  29 kwietnia 2 godzina 30 min. po poi.

g papier, opod.. 
H srebrna „
PS ® 4°/, złota . . .

|  4% koronowa 
Akcye ban. ausst.-w. 

, kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony.............
D ukaty ..................
M ark i.....................

% Renta węg. kor. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

98 55 
98 15 

117 35 
97 20 

982 — 
342 25 
122 50 

9 75 
5 78 

59 97'/. 
94 95 ‘ 

115 55 
152 
51 40

A nglobank [152 75
U nion .....................  263 —
Bankverein . . . .  424 75 
Akcye Landcrbank. 260 60 

„ kol. Kar. Lud. 219 — 
„ „ lwowsko-

czerniow. 264 25
połudn.

Elbethal 
Noidbahn . . . .  
Staatsbahn . . .
A lpin .................
Akcye tytoniowe 
R u b le ...................

110 75
242 25 

2960 
309 — 

55 50 
182 25 
127 75

Usposobienie giełdy: słabsze

B erlin  29 kwietnia.
Banknoty austr.. . |166 60 
Krótki Wiedeń . . 166 45 
Banknoty ro s .. . . 1212 65 
"7, Listy zast. poi s. | 66 30

4% Listy likw. pols. 64 25 
Akc. kol. Kar. Lud j

austr. kred. 
Ultimo Ruble

177 25 
213 —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWCA  

Michał Chyliński.

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i

pod oiykorsj stmejssomi wummmi

-o;

Kantor wymiany filii c, k, mm,pi ,  Banku h ip otec*nep»r“ or' r ? ? ^ “ ‘* * »  odwrotną poestj oes douczenia prowizj
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PREZES
T O W A R Z Y S T W  A

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W KRAKOWIE

zawiadamia

C z ł o n k ó w  T O W łi r z y s tW R f  mających w myśl § 84 statutu prawo glosowania,
ze

trzydzieste drugie zwyczajne

ZGROMADZENIE OGÓLNE
ODBĘDZIE SIĘ

w  so b o tę  d« 3  czerw  ca  1 § 9 3  r . o  g o d z . 11 p rzed  p o ł u d n ie m  
w g in a c li i i  T o w a rzy stw a  w z a je m n y c h  u b e z p ie c z e ń  przy  u l .

K aszlów  ej p o d  Ł. 8 w  K r a k o w ie .

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
Sprawy ogólne Towarzystwa:

1) Odczytanie protokółu z posiedzenia Zgrom adzenia Ogólnego z dnia 28 maja 1892  r.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności j e j , dokonanych w ubiegłym trzydziestym  drugim  roku is tn ienia Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia:
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym  roku trzydziestym  drugim .
4) Sprawozdanie Kom isyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków  —  i zawiadomienie Zgrom adzenia

Ogólnego o uchwale Rady N ad zo rcze j , powziętej w m yśl § 93 ustęp  2 s ta tu tu ,  co do użycia przewyżki w dochodach
działu  ogniow ego; oraz
w n io sk i  R ady N ad zo rcze j : a) co do udzielenia  Dyrekcyi absolutorium  w dziale ogniowym, b) co do wyznaczenia 

funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1893.
5) Zmiana s ta tu tu  w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
6) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym dziewiątym roku, to je s t  w roku  1 8 9 2 .
7) Sprawozdanie K om isyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgrom adzenia

Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym, w myśl §  38 us tępu  1 s ta tu tu  gradow ego; oraz 
w n io se k  Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi abso lu torium  w dziale gradowym.

8) Zm iana s ta tu tu  w dziale gradowym.

Dziat ubezpieczeń na życie:
9) Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności w tym  dziale w roku  dwudziestym trzecim , to je s t  w roku 1 8 9 2  dokonanych.

10) Spraw ozdanie Kom isyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków —  i zawiadomienie Zgromadzenia
Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w m yśl a r ty k u łu  6 s ta tu tu  życiowego; oraz 
w n io s e k  R ady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi abso lu to rium  w dziale życiowym.

11) Zm iana s ta tu tu  w dziale życiowym.

' - ' i i

W

Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się

ośmnaste Zgromadzenie Ogólne §■
C z ł o n k ó w

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
w KRAKOW IE

( s to so w n ie  do $  §  sta tu tu  T o w a rz y stw a ) .

P o rząd ek  dz ienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku  1892.
2) Sprawozdanie K om isy i rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1 8 9 2  rachunków —  i

w n io sk i  Rady N ad zo rcze j :
a) co do udzielenia D yrtkcy i  abso lu torium  z rachunków za czas od 1 s tycznia  1892  r. po dzień 31 g rudn ia  1 8 9 2  r.
b) rozdział zysku w m yśl § 8 lit. b) c) i f) s ta tu tu .

3) Zm iana s ta tu tu .  (1063)

Kraków, dnia 25 kwietnia 1893 r.

(Przedruk nie będzie płacony). Zygmunt Dem bowski.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
 ̂ po  ś. p. W alerym  R zew uskim ,

> w K r a k o w ie ,  przy u licy  K o le jo w e j ,  Mr. 2 7 ,
nabyłem  i p row adzić  go  nadal będę pod firm ę

JÓZEF IEB1LII
dawnie j  Wale ry  Rz e w u sk i .

Staran iem  m ojem  b ę d z e  św ietną trad y cy ę  teg o  z ak ład u  n ie ty lk o  u trzy m ać , ale 
p rzez  w prow adzenie najnow szych w ynalazków  w dziadzin ie  sz tuk i fo tograficznej zak ład  
ten  na ta k ;ej w yżynie  postaw .ć, aby  życzeniom  n a jw y b red a  ejszym  Szan. Publicz u ści 
zadosyć uczynić. Ź sk ład  podejm uje  się w szelk 'ch  p rac  w zakres f  tog ratii w chodzących, 
w ykonuje pow iększen ia  aż do na tura lne j w ielkości w platynotypti, w ed łu g  w szelkich 
f  >togr»fij naw. t  n a js ta rszy ch , p rzy jm uje  fo tografie  do kolorow ania, re p ro d u k u je  obrazy 
o lejne zu p e łn ie  nowym  sposobem  w różnych tonach w edług życzen ;a  pp  artystów . 
Zakł-.d podejm uje  się też  zdjęć zam iejs iowych. Rów nież mam zaszczy t zaw iadom ić Szan. 
Publiczność, że w szystk ie  m atryce ze zd ,ęć daw niejszych ś. p W alerego  R zew usk iego  
są  m oją w łasnością, p rzeto  i nadal w edług  ty ch że  fo tografij d o sta rczać  m ogę.

D zięku jąc  za do tychczasow e w zględy polecam  się i nadal łaskaw ej Publiczności.
Z w ysokim  szacunkiem  J ó z e f  Sebald.

Zakład otwarty od ff. 9 rano do tś wieczorem, w święta  
i niedzii le od W do 1 w południe. JP. (762-7-10)

Wystawa nieustająca
l o M i c l i .  t a n i i

Z w ią z k u  s to la r z y  k r a k o w sk ic h
przy ulicy Flory ańskiej Nr. .57, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki w y b ó r  mebli  w ł a s n e g o  wyrobu  do s a lo n ó w ,  pokoi  s y p i a l n y c h  i j ad a ln y ch ,  

bu d o a ró w ,  gab ine tów,  bibl iotek i t. p.
Podejm ujem y się w szelkich urządzeń apartam entów  od najw ykw intniejszych

do zupe-fnie skrom nych um eb low ań , .ó e n ie ż  p rzv jm uje  się w szelk ie  zam ów ienia i re- 
paracye  na  ro b o ty  sto larsk ie , tap icersk ie  i tokarsk ie .

P okrycia  m eb low e z fab ry k  k ra jow ych  i zagran icznych . W ielk i w ybór m ebli bam ­
busowych z pierw szej k ra jow ej fab ryk i w W iśniczu, w yłącznie  ty lk o  u nas na sk ładzie. 

W szelk ie  w v ioby  m ebli g iętych  w yplatanych rów nież fab ry k acy i tu te jszej.
P rzez  pow iększen ie  obecnej W ystaw y, sk ładające j się  z p a rte ru  i p ierw szego  p ię tra , m am y 

duży w ybór m ebli i um eblow ań zupełn ie w ykończonych, tak , że w s'.elkie zamówione* rzeczy  na 
czas oznaczony dostarczone być  m ogą

Za d o k ład n e  w ykonanie  udzie la  się gw arancyę. (328-25-)

Ceny n a d er  przystępne.
C iesząc się ju ż  do tąd  licznem i uznaniam i ze stro n y  Szanow nej P u b liczn o śc i, polecam y się 

i m am y nadzieję, iż nadal P . T . Pub  iczność poprze  nasze  usiłow ania.
Zarzad.
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J. S tan k iew icz , J. B ia l ik ,  S. M icha lsk i,
w Krakowie

przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22.
B ędąc zaopatrzonym i w m sterya l Wj borow y, w szelk ie  m aszyny pom ocnicze i po­

siadając  fachow e u zdo ln ien ie , w ykonujem y po cenach um iarkow anych wczeikie 
p rzy rząd y  kąp ielow e, ja k o to : wanny, prysznice, p iecyki do w an ien ; z a k ła ­
dam y dzw onki e lek tryczne 1 grom oclirnny; urządzam y k losety  po­
ko jow e 1 11 a  ii k a n a ło w e  w en tylacye. — Pokryw am y wieże, kościo ły  i dachy 
m iedzią, cynkiem , ołowiem , b lachą że ’azn ą  i wy­
konujem y pod g w arancyą  w oz aczonym  czasie 
w szelk ie  rep aracy e  dachów .

Wyrabiamy naczynia kuohenne i domowe 
w  miedzi k n te , oraz pobielamy naczynia  

knehenne.
Przyjm ując zasad ę, że dostarczać 

będziem y tow ar dobry, ta n i, krajo­
w ego  w yrob u , ośm ielam y się p  decie łask a­
wej pam ięci. (192 17 25)

i w yżej, 
ort 4 itr .

W anny od 13 złr,
W anny nasiadow e

i w yżej.
W anny fo te l, od 13 złr. wyżej. 
P ie c e  do w an ien  fotelow ych  

od Z złr. i w yżej.
UW AGA. M ając w szelk ie  m ater a ły  

z p ierw szego  ż ró d ’a, m .żerny ws e lk ie  
robo ty  w ykonyw ać po najn iższej cenie. 
U prasza się  Sz. Publiczni ść o zw rócenie 
uwagi na  dok ład n e  w ykonanie roboty .

i Zarząd cegielni parowej i fabryki wyrobów glinianych
Nauryccgro llaruclia

w Łagiewnikach  przy Podgórzu,
ma honor zawiadomić P. T. budu jących , że zaopatrzył magazyny 
swoje w d ob o ro w e  p iece  b«lllowe biało glazurowane, 
formowe kolorowe i k ucllllic  k a flow e, które d o s 'a re z i  jak  
najstarannie j  ustawione, opatrzone w trwałe okucie żelazne —  po

cenach umiarkowanych.
Również przyjm uje zamówienia n.t dostawę c e g ł y  w różnych 

gatunkach , d a ch ó w k i Ż łobk ow an ej, c e g ły  o g n io ­
tr w a łe j ,  d ren ów  i c e g ły  fasad ow ej.

Zamówienia uprasza  się adresować": „Z arząd  fab ryk  
M au rycego  B a ru c lia  w  Podgórzu.*4 (873-71 0 ) 

Cenniki 1 wzory il ustrowane wysyła się na żądanie franco.

I

P o r a  od m a j a  
do p a ź d z i e rn . Kąpiele Cndowa w obwodz ie  

w r o c ł a w s k i m .
1235’ n. p. m ., s tacy a  pocztow a i te le g r fi z n a , s tacya  k o h jo w a  N ach o b  Zdrój arsen o h o -  

żela zisty , przeciw  chorobom  k m  i , n erw ó w , serca , kobiet. SEdróJ litionow yi 
jizec iw  cierpieniom  gośćcow ym , nerkowym  i pęcherza. W szelk ie  roOzaje k ą p iele  

obeene sposoby leczen ia . U on cerla , zebrania , teatr. — P ro sp e h ta  darm o p rzez 
(733-3 -6 ) Wyrekcyę zdrojow ą.

****** A  A  A  A  A

2 1  e T ow arzystw o budowy powozow
daw niej c. k. uprz. k ra j.

nadworna fabryka powozów i wagonów
SC HUŚTAŁA 1 S P Ó Ł K I

w JVESSELSDORF  (na Moraw i e \
Z ałożon a  1 9 5 0  r. , Z a ło żon a  1 9 5 0  r.

W Y R Ó B :

- O
-GO

cd ^ CD o

SE. rCD
CD

w szelkich  rod  ai pow ozów  ulicznych od n a jsk rom nie jsze j bryczki do najw ykw in­
tn ie jszych  zbytkowych ekw lpaźów , pow ozów  m yśliw sk ich , om nibusów , 

C. k. pocztowych i c. k. patent, w ozów  do transportow ania m ebli.
£ S U ' C enniki darm o i op łatn ie. “A W  (747-7-12)

w  y u r  w
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NAJNOW SZA W A R SZA W SK A  
P R A C O W H I 4  

Sukien ,  okryć i kapeluszy damskich
M A R Y I  S A D O W S K I E J

prey ul. Floryańskiej L . 24, I I  piętro 
„pod trzema dzwonami" (881 4-6)

wykonywa wszelkie roboty w zakres modniar 
stwa wchodzące, według ostatniej mody, 

0 9 "  po jak najprzystępniejszych cenach

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E  
L u d m i ł y  z Gidlińskich S k o w r o ń s k i e

w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
ma do umie.zczenia zaraz:

1) kilka nauczycielek Pulek z wyższem 
w ykształceniem , posiadające ję z y k i: francuski 
i niemiecki, muzykę i niemuzykalne — 2) nau 
caycielki Mierniki z francuskim i muzyką — 
3) nauczycielkę Francuzkę z niemieckim 
i m uzyką — 4) Francuzki na czas wakacyj 
5) bony Kiemki Friiblówki — 6) zdolnych 
nauczycieli Polaków — 7) nauczycielki 
Polki do początków. — W szystkie wymieni ne 
osoby mają chlubne polecenia. (1601 3 4)

Na sezon wiosenny i letni
Skład fabryczny

Sukna, K ortów , K am garnów  
i Szewiotów,

Kamizelek pikowych i jedwabnych.
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY 
I LIBERYJNE, JP . (667-17 

Iłlaterye na d a m s k ie  okrycia
od najtańszych do najdroższych

Przybory krawieckie.

F
tr K ra k o w ie ,  Sukiennice Air. 2 7

Ceny fabryczne stał ■.

Baczność! Baczność!
P i e r w s z a  k r a j o w a

Spółka wyrobów ślusarskich, 
nożowniczych, pilnikarskich, 

i rusznikarskich
przy ul. św. Anny L. T

w Krakowie, 
poleca się Sz. Publiczności w celu 
popierania wyrobów krajowych.

Z poważaniem
D y r e k c y a :

A. Zarachowicz .  S. Setkowicz.
jp. (69i  8 52) F. Bartik.

■ i  Pierwsze, najlepsze, tudzież najtańsze

źródło sprowadzania miodu 
i wosku.

H i ó d  r ó ż a n y
w blaszankach po 5 k ilo , po 
30 ot., poleca za gotówkę lub

J e r z y  Uolenec,
handlarz miodu w L u M a n l e  (Laibach). 

Dla pp pszczelarzy, kupców i piem ikarzy miód 
nraśny i gładki w ba yłkach po 60 kilo i w sza 
flika<h po 40 i 20 kilo jaknąjtaniej. [94 26 26j

50 c. kilo, puszka 
za zaliczka

H ULinscK  m a t r r y e
sukienne ra  ubrania, czesinkow e, szewioty, 
p ak łak i, nieprzemaka'ne sukna myśl wskie, 
materye na każdy cci i wszelkie nowości ma- 
terye na suknie damskie na wiosnę i lato, wy­
konane wszystko najgustowniej, w najlepszym 
gatunku i po najtańszych cena: h fabrycznych 

wysyła nawet na metry także prywatnym 
skład c. k. uprz. fabryk towarów sukienny ch 

i wełnianych (99^-3 10) 
I f l o r i z  S c h w a r z ,  Zw ittau , Mahren. 
Próbki opłatnie. Uznanie ze wszybtkich warstw 
towarzystwa, władz, stowarzyszeń. Dla panów 
krawców wspaniałe  zbiory próbek nieopłatme.

iecyalne urządzenia  
lia gorzelń i browarów
ież ich kompletne urządzenia, aparaty 
jlkiego systemu, kotły parowe, machiny 
we i pompy, panwie browarniane, chło- 
i , aparaty zacierowe, Henzego i par- 
kośei, zbiorniki do spirytusu, parowe 

elnie ka. my dla wj twarzania karmy dla 
a, szczególniej praktyczne dla dworów, 
e niema gorzelń, rekonstrukcje starych 
atów i wymiana starej miedzi po naj- 
izycb cenach na nową rob tę, tudzież 
racye lokomobil. (363-13 52)
o wykonania powyższych przedmiotów 
apewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
ja s ię  PP. Gospodarzom i Fabrykantom

J a n  O c h s n e r
w B ia ły  pod Bielskiem.

p  00 uszów
undaryusza D r .  S c h l p h a  uznany za- 
i przez wiele lekarskich znakomitości 
sh i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
li leczy wszelką * ł n c h o t ę  (nie z uro- 
iz u m  w  u s z a c h ,  s t r z y k a n i e  i t. d. 
ipełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
ich W i k t o r a  i ł e d y k a  w ł i r a k o -  
S r a  K a r o l a  M i k o l a s c h a  wdowy, 
m t a  H a c k e r a  s p a d k o b i e r c ó w  
o w i e  I W i l i b a l d a  B e ł d o w i c z a  
n io w  c a c h  ; R o m a n a  J a f c u b o w -  
w M o w y  iii S ą c z u  ; A d o l f a  H e l i a  
i a ł a w o w l e  I C . J a h r a  w * <rJrJ u  * 
i H a r e s c h a  w S a m b o r z e ;  A d a -  
z y i a n o w s k i e g o  w O r o h o b y c z u l  
d a  W a h a n e g o  w T a r n o p o l u ;  
z a  Stefansplatz 8, T w e r d y  Mariahilfer- 
06 w W i e d n i u .  T y l k o  p r a w d z i -  
elifiaszeczki m a j ą  wyciśnięty napis: „K 
diir-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
rzymaniem 1  z ł r . J O c n t .  
do całej Austryi-W ęgier. (60 22-24)

a) 1 dniem 
 ̂ pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- _ 

jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się  v  
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze- ,  

czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy juito zniesie- > 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juźto oen- 

ników j książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję.
b)  Częścią reszty, która mi 

batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 

czenia c)  Na żądanie wy 
nina ze wskazanej mi fa- 

r zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
id y  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow ałby 4 3 0  złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła- 
od z łr . 3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za moim pośredni-

S KŁAD
Sr K *  y

F O R T E P I A N Ó W
B . G A B R Y E L S K I E J

'

K R Z Y S Z T O F O R Y  
K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę-' 

ki aż  do miejsca przezna-^ 
8yłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych sam ych1 

sprzedaję narzędzia mu- ] 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 1 
fabryce 400  z łr ., a z I 
(n. p. do Tarnowa) ko-1 

1 sprzedaję za z łr. 3 8 0  
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. Q  Sprzedając fortepiany i pianina 
v na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne u iy- 
v  wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

w ^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(208-13-)

„Kawiarnia Centralna/*
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż otworzyłem kaw iarń ę 

K rak on ie  przy ul. Grodzkiej pod lir. 31, którą prowadzę 
iod osobistym nadzi rem.

Mojem zadaniem będzie dostarczyć Szan. Pab'iczności najświeższych 
najlepszy h produktów spożywczych.

„Kawiarnia Centralna" posiada Kompletny czyteln ię  
w szystkich gazet, bilardy i inne gry towarzyskie.

Prosząc o liczne odwiedziny, postaję z uizanowaniem
jp.(987 3 6) W . D y  d u ś .

i k l a t l  H a s i o m  i H e r b a t y
T. L ew ieck ie j  w K rakow ie

przy ul Sławkowskie j  L. 10, naprzeciw Grand Hotelu,
poleca jak  corocznie: Kaniona roślin pastewnych, Lucerne, oryginalną francuska 
Koniczyny, Ksparcetę, Buraki gatunków najpowszechniej uprawianych, Hońnki Ząb 
oryginalny am erykański, la s lo n a  wszelkich traw, oraz Maniona leśn e, warzywne

i kwiatowe.
Prócz tego poleca: Skład W in francuskich znanej firmy pp. SclirOder & de fon -  
stans (dawniej S. Thadće), Koniaki oryginalne kuracyjne w een ie  8. 3, A złr. za butelke, 
oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po złr. 8*80 8-80, 3-30 1 złr. 3*80, Feccó 

& złr., Okruchy złr. 1-30 za '/, kg.
Tamże Skład Mawozńw chemiczuych Stowarzyszenia „Silesia**, — poleca swoje 
wyroby poddane pod kontrolę stacyi w Czernichowie — Ceny umiarkowane loco Kraków 

lub Tarnów. — C e n n i k i  na żądanie przesyła się opłatnie. JP.(1056-2-10)

I :

i

t

uAPTEKA „POD KORONĄ'
Józefa T ■*■! ii f/.,v n n  k i t‘̂ o

w Krakowie, R ynek gł. L . 22, vis-cl-vis Ratusza,

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, magistra farmacyi,
-  -  POLECA:

PerfMmy francuskie i ang ie lsk ie , wodę kolońską  
oryginalna i wyrobu własnego.

w , # JAKO NOWOŚĆ:
Wodę kolońską kw iatow ą z zapachem fiołkowym , konwaliowym i bzowym 

wyrobu Józefa Sieczkowskiego; ’
nadto różne m ydła, pudry zagranicz. i  wyrobu własnego i inne środki toalet • 

COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI- 
K r o w i a  n k ę  Dra H a y a  z a w s z e  ś w i e ż a *  

W O D Y  M I N E R A E N E .  (JP. 2C0 32

:
%

T y l k o  p r a n d a l w e  s z l a c h e t n e
k a m i e n i e  w o p r a w ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y , ^ T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,

C Z E S K A  A J E N C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

N1"* 26.  (144 222 ,

Związek handlowy Kółek rolniczych
w nowo urządzonym lokalu

przy u licy  P lja r sk ie j  pod I. 4
w Krakowie, 

utr  ymujt r a  składzie tow ary  k o lo n ia ln e  i sp o ży w ­
cze  oraz różne artyk u ły  w zalres gospodarstwa domowego 
wchodzące.—  Sprzedaje również HASIOHfA i HA W O Z Y
SZTlJiZME pod 6WARAKCY4 najlepszej

ja k ośc i.
Cenniki na żądanie darmo i  opłatnie. JP .(962 4  5)

Ekonom ■bs
lat liczący, od 24 lat w swym zawodzie 
ubezDany praktycznie i teoretycznie, po­
szukuje posady od I g o  lip-a 1893 r. __
Adres u p. 8. CS. w K r a k o w i e  przy 
ul. Szewskiej pod Nr. 16. (1011-2-4)

■T ' ^ r -T ' T 1 T ” T  WWW

MAGAZYN MEBLI i PRACOWNIA TAPICERSKA
STEFANA IGLIC KIEGO

I przeniesioną zosta ła  z ulicy  św. Jana na ulicę S ław k ow ska
■ pod l!r. IO w Krakowie, vis-a-vis Grand Hotelu.
■ Polecając obfity swój skład mebli oraz wielki wybór najnowszych materyj do pokrycia, po-
I dejmuje się robót w zakres tapicerstwa wchodzących. Zlecenia, mnie powierzone, wykonuję naj 
I sumienniej i po cenach przystępnych. Z uszanowaniem

JP (982 2-5) S te fa n  Iglicki.

Ceny bardzo 
przystępne.

Ceny bardzo 
przystępneZAKŁAD WODOLECZNICZY

D r a  C H R A H C A
» »  M -d. «  *  ■  - i \  K M  w  T a t r a c h ,

S T A C Y A  K L I M A T Y C Z N A ,
otwarty cały  rok.

Przeszło 100 pokoi goś- innych. Wielkie dwie sale, jadalna i do zabaw, Galerya 
kryta 800 O  mtr. prze trzeni, złączona z zakładem do przechadzki w czasie słoty. 
Wszelkie urządzenia do leczenia: wodą, elektrycznością, mięsieniem i gimna­

styką. Bilard, Grtepian, kręgielnia, biblioteka i czytelnia bezpłatnie 
Oststnia staeya kolei Żelazn j Chabówka, 4 godz. od Krakowa koleją odległa, 
a drugie 4 godz. rd Zakopanego drogą kołową. — Poczta i telegraf w miejscu.

Zarząd zakładu wysyła tylko na zamówienie powozy do stacyi. — Wozy 
góral, zwykle czekają na gości w Chabówce. — Prospekta rozsyła się na żądanie. 

(824 4 12) Dr. Chrom ieć,  dyrektor i właściciel zakładu.

Młodzieniec
z ukończoną szóstą klasą gimnazjalną, 
m ja ry zamiar oddać się zawodowi ap­
tekarskiemu, — może się zgłosić do

[apteki Konstantego W i s z n i e w s k i e g o  
w Krakowie. (880-7-)

GORSETY 0AMSKIE
o r jg in a n e  francuskie i wiedeńskie, 

[ z n a n e  z t ł u b r o c i ,  poleca w wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH

M ary i P r a u ss
I w Krakowie przy ulicy św. Anny N r. 3.

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  uskutecznia sie 
odwrotnie. (231-39 50)“

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Ur. S E E B I K& EK  t .
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

I prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą u L e o n a  R o s n e r a  

|w  Krakowie. (2472 24-)
Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 

Iwanie na prowincyę o 10 centów więcej.

SKŁAO MEBLI I LUSTER
M e n d l a  P a r n a  w  K r a k o w i e , !

Rynek N r. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu zak u p ien ia  
i w yp ożyczan ia  m eb li po nnder umiarkowanych 
cenach, również .podejmuje się wszelkich urządzeń  
ap artam entów  o l  najwykwintniejszych do zupełnie

s i r  mnych. (878 4-52)

r
do farbowania siwych włosów,

Eta A. Maczuskiego, S
w Wiednia, KArntoerstrasse 1 8 .

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest s 
zielonych łnpin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy mycin nie schodzi.

1 flakon ekstraktu orzechowego zł. 3.—
A1 W9 tir ’1 « ”  "1 Biolk pomady orzechowy  9 2.—
;  »  »» »    „ l . —
1 flakon olejku orzechow ego zł. 2.—, 1.—

Składy w K rak ow ie  m aja: W . F en * ku- 
piec, K o n sta n ty  W is z n ie w s k i aptekarz.

Miejska FABRYKA GIPSU w Bochni
O D Z N A C Z O N A  K I L K O M A  M E D A L A M I ,  

wyrabia i w y sy ła :
ips surowy mielony przedniej jakości, do uprawy giuntów pod tymotkę, 

lucerną, koniczynę, buraki, karpiele, kapustę i t. d. 100 kilo po 55 ct.
„ips palony mielony do uprawy gruntów 100 k i l o ......................... po 80 ct.
3ips palony mielony murarsk i  do sufitowania i gzymsowania 100 k. po 80 ct.
~ips a labas t rowy rzeźbiarski i do modelowania po złr. 1-50, 2, 3 i 5 złr.

Geny tych gatunków zależą od ilości zamówienia, białości i miałkości gipsu, 
aips chirurgiczny (Verbandgyps) 1 kilo 9 ct., 5 kilo z woreczkiem 60 ct. 

Ceny rozumieją się loco dworzec kolej, w Bocliui. 
Najchętniej przyjmujemy worki opłatnie nadesłane do napełnienia lub nabywamy takowe 

na rachunek odbiorcy po cenie 25 ct. za sz tukę, zaś o ii© zapas starczy, wypożyczamy worki za 
złożeniem kaucyi po 25 ct. za sztukę; wypożyczone worki przyjm uje fabryka napowrót za zwro­
tem kaucyi, jeś i takowe niezniszczone w 14 dniach do fabryki nadesłane z stan$. (983-5-10)

Zarząd miejskiej fabryki gipsu w Bochni.

Z a r z ą d  W a p i e n n i k a
v» P ł a z i e

p o d a je  do w ia d o m o ś c i ,

iż rozpoczął wypalanie i wysyłkę wapna.
Z a m ó w ien ia  p rzy jm u je  K arzad  W a ­

p ien n ik a  w  P ła z ie ,  p o c z ta  C h rza n ó w  — 
tu d z ież  Criistaw K aru cli w P o d g ó r z u .

Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. T om asz  B njas,  
■ konc. majs te r  murarski ,  ulica Siemiradzkiego Nr. 5. jp .(7 2 0  13 19)

(877 7 20)

Obwieszczenie.
L. 1378. (986 3 3)

Hajtańsze i najlepsze oparhanlenla
z cynk. stal.  kolczast .  drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Brano Jndrieu'a Stthne,

■ I ru c k  a .  d .  Ti u r ,  Steiermark. 
PudliDgarnia i fryszerka, stalownia Martina, wa'co 
wnia żelaza i druciarnia, fab:yka sztyftów drueia 

ny ih  i nitów. (335-21-25)

fi

Z e g a r y  w ie ż o w e ,
tudzież zegary dla szkół, ratuszów, fabryk i publicznych gma­
chów, dostarcza w znakom itej, trw ałej, fachowej konstrnkcyi 
i wykonaniu, a wskutek racjonalnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej niż konkurenci, pod korzystnemi warunkami wy­
płaty dla urzędów parafialnych i gmin (697-15 20)

Fabryka zegarów wieżowych, poruszana parą, 
Fr. JHoravus w B e r n ie  mor.

Kosztorysy darmo i opłatnie. §0F~ Fabryka odznaczona 
pierwszeml nagrodami w Londynie, Brukseli, Pa- 
ferm ie, Hroinłeryźu, Idncu, Hoskowicach itd. W k

„ R O Z N O W

klimat, miejsce lecznicze w Morawii.
P o r a  trw a  od d n ia  15go m aja  

do l a g o  w rześn ia . (926-2-3)
Prospekta darmo i opłatnie.

Ws. elkich objaśnień udziela n ijcbętniej

ochronione od północn. wiatrów 
wysok. górami karpackiemi i la 
sami szpilkowemi, z łagud. powie­
trzem obfitem w kwasoród, z pięk. 
i równym parkiem, doskonałe dla 
cierpiących na krtań i p łaca I re­
konwalescentów. Przyjemny po­
byt na lato. Modny komfort. Zim­
ne i c ie p łe  k ip ie le ,  przyrządy 
pneumatyczne i wzlewania, żę ­
tyca owcza, mleko górskie ,  kura 
cya kefyrem. Podczas sezonu 4 
lekarzy. Lrz^d telegraficzny i po­
cztowy, staeya kolejowa

m iejski kom itet leczniczy.

Gmina miasta S a m b o r a ,  licząca 
14.324 mieszkańców, a mająca stałej 
załogi wojskowej p:zeszło 600  ludzi, 
z siedzibą c. k. Komendy werbowniczej 
77 pułku piechoty, tudzież dwóch ka­
drów Uanów obrony krajowej i dwóch 
kadrów piechoty obrony krajowej, da- 
!ej e. k. Sądu obwodowego, c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu, c. k. S ta ­
rostwa, c. k. wyższ go gimnazyum, 
c. k. seminaryum nauczycielskiego mę­
skiego , 8 - klasowej szkoły żeńskiej 
i 4ch szkół ludowych, w yd zier ­
ża w i praw o p r o p in a c y i  
wódczanej, piwiiej i miodowej na lat 
(rzy a względnie sześć, tudzież pra­
wo poboru k rajow ych  o- 
p ła t  konsum cyjnych  od pi­
wa i trunków słodzonych na rok jeden 
od d. 1 stycznia 1894 r. począwszy, 
w drodze l icy ta cy i ,  która odbędzie 
Się dnia 24g;o m aja 1 8 9 3  r. 
o godz. lOej przed południem, w sali 
radnej w Samborze.

W arunki licytacyjne do przeglądnię­
cia w Magistracie miasta Sambora.

Magistrat król. wol. miasta Sambora,
dnia 20 kwietnia 1893 r.

C. K. UPRZYW .
[fa b ry k a  m a c h i n

pod firirę

G. Bernhardt's Sohne
| w Wiedniu, Gaudenzdorf, H auptstrasse 23,

dostarcza jako szczególność:

[motory gazowe °k„"»
J za motory od siły 10 koni w zw yż;

motory naftowe “f l " ’A u lT h
I 12 kilo nafty na siłę konia;

lokomobile naftowe 
silnice (m otory) benzynowe

uiu z przyrząd* m do wytwarzania gazu na 
100 do 200 płomieni gazowych;

silnice parowe o sile 2 do 200 koni;
zarazei 

piece d[silnice dla kapeluszników.
dusz do prasowania — siła pary i mebu z 
darmo w porównaniu do dotychczasowej m 
nipulacyi roboczej. (843 8 8)

[ F a b r y k a  p o s i a d a  w i e l e  p o l e e e ;  
g f r  Pro«pelita darmo. ^H l

P O S Z U K I W A N I  Z A S T Ę P C Y .



6 CZAS z Niedzieli  30  Kwietnia 1893.

SZCZAWNICA
z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i k l i m a t y c z n y  

u  p o w ie c i e  l\ o w o i a i s k in i ,
z 7 zd ro ja m i siln e j szcza w y sodow o-słonej i  sodow o-żelaziste j, 

skutecznie działających we wszelki- h nieżytach (katarach) tak narządu odde­
chowego ja k  i narządów  traw ienia w d łu go trw ihm  zapaleniu płuc i rozedmie 
(astm ie), przy w ysiękach opłucnej, w początkach suchót, w chorobach dróg 

moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i hledn cy.
Znakomita  górska  s t a cya  kl imatyczna z orzeźwi«jjcem powiet zein. 

KUKACYA MLECZKA, ŻĘTYCZNA I KEFIROWA.
Pierw szorzędna w * i e * a l u l a  solankowa i balsamiczno - igliwiowa.

Z a k ła d  w odoleczniczy, kąpiele m ineralne i  rzeczne w bystrym  D unajcu. 
W szelkie nrządzenia postępowe, 12f0  pokoi dla gości, niektóre z kuchniami. 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III. po 20 s 'e rp u ia , oraz w por/e  jesiennej 

i zimowej miesckan a zakładow e o */a tańtze, przy najmie dziennym.
W sezonie II uw olnienia od taksy zniesione.

Lekarz zakładow y D r. W ł. Ściborowski i 7 innych lekarzy udzielają chorym
porady.

Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym  Sączu, zkąd 
drogą malowniczą wśród gór nad D unajcem , 41 ki'om do Z akK du (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Łącku). — Poc towóz, powozy i wózki w edług taksy 

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy JANA na głów­
nym składzie H. Mattoniego w St. S§czu, we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych.

Prospekta r iz s y ł t  « płatnie i zamówienia na mieszkania przejm uje 
/ a r / a d  G órnego  X aktadu.

(751 5-28) ‘ /•'. i i ’ixnietrxki.

Czeski zakład arlysf. malarstwa na szkle w Langenau (Skalice)
Szczególność: „ O H S . ł  H O Ś C lK Ł W K .u  

Zakład ten wykonał w Czechach i na M rawie przes ło 200 figuralnych i ozdohrych okien 
kościelnych, a W8SR1T8TI4I15 te roboty odznaczone zostały uznaniami i podziękowaniami 
w publicznych pismach.

Na wystawie krajowej w Pradze są do obejrzenia w retrospektywnej halli artystycznej 
2 wielkie figuralne okna oryginalnego pomysłu słowiańskich artystów, mianowicie:

1 okno wczesnego gotyku 24Q metr płaszczyzny z 21 figurami,
1 okno romańskie przedstawiające założenie kam enia węgielnego pod budowę katedry 

św. Wita przez św. Wacława.
Zakład polecają gorąco Wielebnemu Duchowieństwu w kurendach biskupich Jego Emi 

nencya kardynał hrabia Schónoorn Bucbbeim Wolfsthal, tudzież Ich Exc. Biskupi Lutomierzyc, 
Budziszyna i Królowego Hradcu.

Sprawozdania o czynności posyła się na żądanie darmo i o płatnie. Na zapytania wy­
konywa zakład bezpłatnie kolorowane szkice i kosztorysy włącznie z braniem miary, 
frachtem i ustawieniem gotowych robót przez własnych zdolnych ustawiaczy w Galicyi i na Mo­
rawie, zapewniając umiarkowane ceny, tak , iż nawet uboższe kościoły wiejskie mogą sobie 
sprawić tę najwspanialszą ozdobę naszego stulecia.

Adres: Harol Mełtzer, akadcm. wykształcony dyrektor czeskiego artyst. malarstwa na 
szkle w I.angenau (Nkalice) pod Hałda w Czechach. (392 10-)

Zakład odznaczony zoatał złotym medalem na wystawie w Pradze IŚ91.

Śliczne próbki prywatnym kupującym darmo I opłatnie.
O b sze rn e  zb iory  p rób ek  dla k raw có w  nieopłacone.

Nie daję żadnego ustępstwa 2V, lub 3'/, złr. na metrze, ani też żadnych podarunków dla krawców, 
jako to czynią konkuren i ze szkodą odbiorców, lecz mam stałe ceny nett*, prze^co każdy pry 
watny kupujący kupuje dobrze i tanio Pr szę wuc kazać sobie przedłożyć tylko moje zbiory 

próbek*. Również ostrzegam pr ed listami podwi.joy.h ustępstw cen konkurentów.

M T E R 1 G  I A  UBRAM IA.
Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa matetye wedle przepisu na m undury dla c. k. 
u rzęd n ik ó w  także dla w e te ra n ó w , s t r a iv  o g n io w ej, g im n a sty k ó w , lib ery j, sukna na b ilard  i s to lik i 
do gry , n a k ry c ia  na p o w ozy , p a k ła k i, także nieprzemakalne, na u b ra n ia  m y sliw ., m a tery e  do p ran ia , 
pled y  p od różn e  od 4—14 złr. i t. p. Kto <hce mieć ta n i ,  r z e te ln y , tr w a ły , c z y s to  w e łn ia n y  to w a r
su k ien n y , a  nie tan!e ła c h y , które nie wartają pracy  k raw ca , niechaj się uda do firmy (3 8 22 24)

Jan Stikarofsky w Bernie mor. (Mauehe- te r  Austry. )-
Najwięksiy skład fahr. snkna wartości '/s mil złr

Mój dom posiada największy wywóz sukn t do Europy, wyrób sukitn czesank , przyborów 
krawiec, i wielką introligatornię, zapraszam wite Szan Publi zuość do obejrzenia przy sposob­
ności m >ich zakładów, w których ma zajęcie 150 ludzi. R o zsy łk a  tylko z a  z a l ic z k ą . Korespon- 
dencva w  języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim, francuskim i angielskim.

g y  h o  m m c  iw o m  h b k a ^ k .

Bergera leczn. M Y D ŁO  SM OŁO W UO W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europj 

z świetnym skutkiem na
w s z e l k i e  w y r z u t y  s k ó r n e

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież hs 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołowoowe zawiera 40^ smokowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fałszowaniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
lówcówego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, tudzież na wydruko­
waną broszurę w Opawie u Feitzingera. — W  uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  s u i o ł o w c o w o - s ia r c z a i i e g o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich MIKCKł 8TOŚC1 

CKKV, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35^ gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e .
Cena s ita k i kaidego gatnnku 35 cnt. wraz i  brosinrą, 3 szt. 1 złr., 6 s i t .  złr. 190

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthyoiowr 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i Igilwiowe 
mydło toaletowe l Bergera mydło dla małych dzieci (S5 c.) i mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tannlnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna ro isy łka: 6. Heli <& Gomp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm a­

ceutycznej w W iedniu 1I8S roku.
Wkłady w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. btockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobinnóski, J. Trauczyński, R. W ilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Trauenglas; w Bzeszowie A. 
Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; 
w Chrzanowie F. Włocki: w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D M tu'a L. Graff; 
w Sędziszowie J. Jaś’ i wic*; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkiob aptekach galicyjskich. (705 6-24)

H alle

S P E C  Y A l . \  \  F A B R Y K A  
m a c h in  d o  d r y f o w a n ia ,

w PRU SA CH ,
MACHIN I PRZYRZĄDÓW 

d la  u p ra w y  b u r a k ó w  c u k r .
Ostatnie wielkie wynikli

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej i leśnej w Wiedoiui pierwsze oiUnarzenie 
wielki złoty medal państwowy c. k. minister} urn rolnictwa.

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej w Moloszwarze : pierwsze odznaczenie
wielki srebrny medal.

1891 r. na wielkiej wystawie rolniczej w połączeniu z zabawą ludową w L in e n  n. D .:
pierwsze odznaczenie wielki złoiy medal.

1891 r. na krajowej wystawie jubileuszowej w Pradze i pierwsze odznaczenie 
wielki srebrny medal.

1891 r. na wielkiej konkurencji machin do drylowania, urządzonej przez król. rumuń­
skie ministeryum w Hernstreu pod Bukaresztem > pierwsze odzna­
czenie wielki złoty medal. (342 11 26)

Patent ,  uniwersa lna  górska  machina do drylowania „ S i ip e r io r ‘% 
patent ,  górska  machina do drylowania „Hal lens is“ ,

oba systemy zaakomicie uznane w górskich kramajh tudzi ź w niz'nie, uniwersalny 
krajacz, najświeższy uznany rozsypywacz gnoju, patent Amtmann Heucke: 
młynek guojownik, wszelkie inne machny gospodarczo-rolnicze najśwież. konstrukcyi.

Katalogi darmo i opłatnie.
(słówne zastępstwo dla Austryi-M ęgler I tśórn. Szlązka ma firma,

F. J. Schober  w Opawie (w S z l a k u  austr.)

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA MACHIN,
NARZĘDZI ROLNICZYCH,

O D L E W A  It \  I A / E L  4 Z A I  M E T A L I
pod firm a:

M. PETERSEIM w Krakowie
wykonuje i poleca:

m a szy n y  i n a rz ęd z ia  r o ln ic z e  najnowszych systemów, wszelkie k on stru k eye  ż e la z n e , tra n sm isy e , 
k o ła  p a so w e , s ik a w k i og n io w e różnij w elkości, w o zy  na w o d ę , pom py do popędu ręcznego 
lub zapomocą pary, m a g le  m e c h a n ic z n e , wszilkiigo rodzaju m a szy n o w e  i b u d ow lan e od lew y
do kompletnego urządzania n łynów, browarów, cegielni, s t t a c h e t y ,  s łu p y , kraty do o ii n 

z ewóv i kanałów i t. p p o  r e n a c h  n o jp r z y s t ę p n ie j s z y c h  (547-9 10)
CENNIKI I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE B EZPŁA TN IE. JP.

JEST DO SPRZEDANIA W OBRĘBIE MIASTA

kilka parcel budowlanych
w najlepszym położeniu, z gruntem wybornym d> budowy i odpowia­
dającym wszelkim warunkom su ni t ruym,  ze zdrową wodą, w punkcie, 
gdzie rozwija się ruch b idowlany, gdzie mają s tanąć  niebawem d w a  
wit lliie  hiidyiikl rządowe, ja#* paiiss wowe g  - 
uiiiśtzyiim i koszary «br«»ny krajowej.

Bliższa wiadomość u pan < Z ygm u n ta  K o w a lsk ie g o , nacze'nego 
r a ih m i - t r  a k r a k o w s k i e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .  J P . (882-4-1

T  T " T  W W W W W ' W W " T" r  w  w  w'"¥ "

BAD R E IN 3SRZ
( D lJ S Z U I k )

w Szlązka Pr., klimatyczne lesiste górskie miejsce lecznicze, 568 m. n. p. morza,
posiada trxy zdroje do picia, obHte w gaz kwas węglowy, alkaliczno - żela- 
ziste kąpiele mineralne, mułowe I natryskowe, znakomity zakład żętyczny 
I mleczny.— skazane w chorobach oddechowjch, odżywienia i ustroju.— 
7000 gości kąpiel. 8 lekarzy. Boczątek pory kąpielowej w maju. (591-3 6) 

Ostatnia stacya kolei Blickers-Beinerz 41 kim. Prospekta darmo.

Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią!
Filia wiedeń. fabryki ubiorów męskich i dziecinnych

Heilmana Kolma i Synów
w  K r a k o w i e ,  ul. G r o d z k a  Ar. 9 ,  I .  p ię tr o .

zaopatrzoną została w doborowy zapas nsjm odnie szych ubiorów męskich, w y­
robionych w w łasnych zak ładach , podług na.świeższej mody, z najlepszy:h  

m ateryj k rajow y:h  i zagranicznych, a m ianowicie:
Ubrania m a r y n a r k o w e ,

„ ża k ie to w e ,
„ tta lon ow e,
„ fr a k o w e ,

A nglik i z k a m iz e lk ą ,  Z a r z u lk i . S z la fr o k i ,  P ła s z c z e  tlo 
p od ró ży . I la w e lo k i ,* P r o c h o w n ik l , S p o d n ie ,  l ta m iz e lk i  
p ik ow e i je d w a b n e ,  oraz w ie lk i  w y b ó r  Ubrań d ziecinnych .

CENY JA K  N A JPR ZY STĘPN IEJSZE.
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebniamy rozpoznawanie w ie­

czorem jakości i koloru, jak  w dzień.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskaw e zapam iętanie firmy i Nru

domu, w którym  m agazyn nasz istnieje. JP . (322-16 )

H e i l m a n  H o lm  i  S y n ó w  ie ,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

 .....................- - -sw wa x o t o i  t u ł i t m i i i m t o :

J. Zaplatalski w Krakowie,Rvnek glówny
POLECA W WIELKIM WYBORZE:

iinia A—B,

R ę k a w ic z k i  l e t  u le
bawełniane, niciane, fil de cos, półjedwabne, dam skie męskie i dziecinne;

G o r s e t y  w najnowszych fasonach,
KRAW ATY M ĘSKIE, KOŁNIERZYKI, MANKIETY, SPIN K I i wszelkie PRZYBORY 

DO SZYCIA I KRAW IECCZYZNY — po cenach najtańszych. t898 7 10;

Z E G A R M I S T R Z
Krakowie,  ul. Szewska Ar. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
UHzeli-iegu rodzaju

z na 1. pszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przymuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je dokładnie za 
poręc eniecn

2.

Ceny najprzystępniejsze, rze'elua obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego j r/.y powierzaniu mu roboty (2637-15-)

Ceni/ zegarków  :
xkotych ort złr. 35 do SOU srebrnych od złr. 8 do 50 — 

niklowych od złr. H sio 20.

Szkatułki grające melodye polskie T “ Z";r ; a" .b ,firki

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
R IN G ST R A SSE, FRANZ JO SE FS QUAI.

jpgp* W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e l .
3X) pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w in d a  o so b o w a , czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(takie _Czas“). W sp a n ia łe  p od w ń rze o sz k lo n e . Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach koleiowych. Przy dłuższym pobr/ie 
z n iż o n e  oen y . 727 11 74) L . H p e ts c r .

Wodolecznica w Ischl (Kaltenbacli)
w najpiękniejszem yołożeniu tuż pod lasem, przez dodane budo»le znitzuie rozszerzona, posiada 
80 pokoi, w klką jadalnię z obszernym tarasem, s , lun fortepianowy, bilardowy i dla pań, pawilon 
na śniadania, 180 m. długi kryty chodnik, miejsce d i tr y  w hwn-tennis i krokieta, 2 kręgielnio 

i t. d., wszyst-o położono w wielkim parku, 
niesienie, szwedzka gimnastyka lecznicza, leczenie dyetetyczne 

i terenowe, kąpiele elektryczne i solankowe.
Ceny przy znakomitym w ikci' bardzo przystępne, na wiosnę i w jesieni jes cze bardziej zniżone.

Bozpoczęcie pory kąpielowej ■ maja. (905-2-12;
Wyjaśnienia i p ospekta wysyłają najchętniej właściciele i lekarscy ki rowricy:

Dr. A lfred  W in tern itz , W ien, IX., Por.ellang. 31a. Or. H enryk H ertzk a , W ien, I , Hab burgerg. 5.

Przed naśladownictwem ochroniona próbką i marką.

SÓL tOŁĄBKOWA
J u l i u s z a  M c h a n m a n n a ,

a p te k a r z a  o k ręg ow eg o  w S to c k er a u ,
Oil wielu lat uznany dyetetyczny środek dla podniecenia trawienia. 
Usuwa natychmiast zbytni kwas żołądka — Metrównany dla regulowania 

i zachowania dobrego trawienia.
SHT" Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  w K r a k o w i e .  " W

Cena  /  p u d e łk a  7& cnt.  (4 10 10)
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką.

Główny skład: L aadscł aftlliche Apotheke J u I I u h  M c h a u m a m i  iu Stockerau.

C o k .  a u s tr .u a « * k le  k o l e j e  p a n s iw o w e .

I
w a ż n e g o  od  d n ia  I g o  m a ja  1 8 9 3  ro k u  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o  w o - e u r o p e j s k ie g o ) .

Prsyjaid do Krakowa (wsględnie Poigória):
* S"o l lw o *OCiey 8**, ma połączenia w Przem)

7 07 rano 
7 15 ,

Odjaid x

pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 z
810 „ - « -i, fł n

Krakowa 
Podgórza Pł.

I0‘45 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa
1055

9-20 wieczór 
928

z Podgórza Pł.

poo. posp. Nr. 1 z Krakowa
* » * Podgórza Pł.

1056 w nocy poc. osob. Nr. 
l i  05 „ „ n i *

11

6'40 po poł. poc. osob. Nr. 17 
* > '5 0 ......................................

12 00 w połud.
12 20 po „
8-10 wieczór poc, 
8-30 ,

poc. mięsz. 451
n n r>

mięsz. 461

Krakowa 
Podgórza Pł.

Krakowa 
Podgórza Pł.

Krakowa 
Podgórza Pł 
Krakowa 
Podgó.za Pł.

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8'5't „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9 04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
9 10 „ „ „ „ „ „ przystanku

7-05 wieczór pociąg mięsz. 
7‘20 n n Ti
7-25 „ „ osob.
7’31 ,  ,  m

Krakowa (względnie z Podgórza) :
do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar 

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza, 

do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do laciaw y p n e i Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

do Podwołoczysk ,  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Bzeszown, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie 
liczki, w T rnowie do G.ybowa

do Wieliczki.

do Wieliczki, ma połączei ie w Bierzanowie 
cd pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Busintynn przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kąlwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach* do Gorlic.

do Cliyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

4 ć8 rano pociąg mięszany
i™  " » "500 H U  V
5-06 „

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

z Krakowa (p. Zw.) 
z Zwierzyńca
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

8-53 wieczór
8-59 „
9-07 „
9-22 „

1 0 -4 0  przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
10-46 n n n s n n PłaSZ.
10 5 4  „ „ „ - „ Zwierzyńca
1 1 0 9  ,  „ r r, » Krakowa (p. Zw.)

poc. mięsz. do Podgórza przyst.
„ » » „ Płasz.
,  „ „ Zwierzyńca
r, t n Krakowa (p. Z w.; J

8 -21  rano pociąg osob. 1019  de Podgórza przyst. 
8 2 7  „ n rt v » „ Płasz.
8 -55  ,  „ n 18  „ Krakowa
7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7*23 ff n fi - ,  n Płasz.
7 4 0  -  „ ,  2 4  „ Krakowa

tozk lady  jazdy  w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państw ow ej, 
w Krakow ie w biurze spedycyjnem  Bujańskit-go, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M auriziego, w

Porębskiego i Zimlera.

2-20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.)
2-35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2-46 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
2-52 „ „ „ „ „ przystanku

6-40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa
6-55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01 n s u  n n przystanku
8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
3-38 „ „ „ 1014 z Podgórza Pł.
8"44 , ,  „ n „ przystanku

do Oświęcimia.

do Oświęcimia.

do lywca.

do Chabówki (Zakopanego), Babki i Maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tyłko od 25 czerwca do 15 września.

4 50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 B „ Krakowa

6-12 rano 
6-20 „

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. | 
„ .  „ Krakowa I

215 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. I 
2-25 „ „ „ „ „ .  „ Krakowa i

8-09 wieczór poo. osob Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ ,  „ Krakowa

9-34
9-42

nocy poc. posp. Nr. 4 do Podg -rza Pł. 
,  „ Krakowa

Krakowa
8 42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 
8*55 n u r

7-49 rano poc. mięsz.
8 05 - _ „

Nr. 462 do Podgórza Pł. 
„ „ Krakowa

6-34 wiec*. 
6-52 „

5‘38 rano 
5-44 „
550 „
605 „

452 Podgórza Pł 
Krakowa

poo. osobowy do Podgórza przyst.
" . n . Wasz.

„ mieszany „ Zwierzyńca
* Krakowa (p. Zw.)

4 04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
410 „ „ „ „ „ Płasz.
4-18 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4 33 „ „ Krakowa (p Zw.)

śln od N. Zagórza, w Rze'szowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.

s t s c z s w y  p n c i  Lwów.

* e  L w o w a , ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

c 1‘ o d w o to c z y i łk ,  ma połączenie: w P rze­
myślu od Stanisławowa. Strvja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki

■ P o d w o t o o y i h ,  ma połączenia: w Prze 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Cby- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

* H i r m o w s , ma połącz«n;e w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca.

x Wieliczki ,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa w Podgórzu Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chab.-wki (Z kopanego), Rabki, Mszany doi.

* Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, _w Podgórzu Plaszowie do Suchy 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

■ i l a c i a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N 
Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle od Rze 
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 lipca do 31 sierpnia od Orłowa 
i Koszyc.

s BuHimtyna przez Stryj, N. Zagórz, N.Sąez, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. .Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Ksl- 
waryi od Bielska i Wadowic.

c Oświęcimia,

a Oświęcimia.

x Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-3-)

x Maiany dolnej, Chabówki (Zakop: 
nego) i Babki bez zmiany wagonów, tylk 
od 25 czerwca do 15 września.

u konduktorów przy pociągach , ja k o tt 
handlu F ischera (linia A —B ; i w han i!
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T A P E T Y .
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

ta p e t  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .
Ralon od 1 5  ct. wzwyż.

♦  WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. ♦
K u t r z e b a  i  J f l u r c z y i i s k t

w  l i r u k o w i e .  (.976-4 )

Parcela budowlana
przy ul. Pawiej, w bliskości ul. Basztowej, 
ze stajnią, w ozownią i mieszkaniem 
dla stangreta, j«st do sprzedania.

(Pośrednictwo wykluczone . 
Wiadomość u st óża domu pod L 27, 

przy ul. B a s z t o w e j .  (1005-2-r )

ZAKŁAD OGRODNICZY 
J. TĘ1G ŁER A

w Krakowie, ul. Karmelicka L . 54, 
poleca Szanownej Publiczności p i ę k n e  
drzewa ozdobne, akacye k u li­
ste, 1 py, kasztany itp., nasienie  
buraków pastew nych. (950 6-7)

I ł 7 »  |  F. We rth e im  &  Co.
I l i  1 1 1  t l T T  c . i  h .  n a r t w o r n l
1 1  I  I  I  I  I  V  d o s ł a w c y ,
■  ■  M I I I  V  p ie r w s z a  a u s try a c  c. k.
■  "  1 uprzywilej .  fabryka kas

__*d_ j fabryka wind (d ź w ign i)  
w  W ie d n iu ,  

Wszelkiego rodzaju. p y L o u i s e n g a s s e  6. 
(175-15-26) llłustr. katalogi darmo.

W

FABRYKA T U T E K  CYGARETOWYCH  
I T O REB EK  PAPIEROWYCH

u t o r i s ^
ir  K r a k o w ie ,  ul. P o s e ls k a  20,

poleca palącym : Tutki cygaretow e  
z bibułki francuskiej „le llouhlon". — 
„Łe HoubIon“ istnieje w handlu od 
wielu la t, a li zne zachwalauia tutek cy- 
garetowych innego w yrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le Iloublon“, już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Mloris“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
le llou b lon“ fabryki „lioris.*4 

Do nabycia w h a n d l a c h  i t r a f i kach ,  
taksamo na prowincyi. — Biorącym naraz 
5000 tutek tj. za 6  z łr., p syła się opła- 
tnie i nie l.czy opakowania — Dla PP. 
Kupców i Trafikautów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cukierni 
kom p leca się torebki papierowe.

Zamówienia po ztowe wysyła się od­
wrotnie. JP. (615-8 52)

Świeżo wyszł) z pod prasy: 
K A R O L A  Cs 1 II E

Prof. Uniw. w Monterpellier

II
z 3 wydania oryginału francuskiego prze­
łożyli: St. Bartynowski, A. Krzyżanowski, 
J. Makarewicz i K. Midowicz pod kierun 

kiem Profesora Dra J . Leo.
8 o. str. 511, w trwałej oprawie płóciennej z łr  

4 ' 5 0 ,  z cpłatną przesyłką <łr. 4  8 0 .

K SIĘ G A R N IA  (919-3 10)

S p ó łk i  W y d a w n i c z e j  Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

K S I Ę G A R N I A

poleca
J e fo t r i e k i  A . X .  Miesiąc Maryi,

czyli rozmyślania na każdy dzień mie­
siąca o Jej życiu, chwale i opiece. 
75 et.

Figouri A lfons sir. Uwielbienia
tiary i. tłom. O. Prokopa 1 złr .  
HO ct.

Miesiąc Czerwiec, poświecony ku 
czci Najsłodszego Serca Jezusowego, 
z dodaniem 3 lipca do wyrażenia 
w 33 dniach nabożeństwa, okresu 33 
lat widzialnego życia Pana Jezusa na 
ziemi. OO ct.

R a f a e la  M aryn -  U stóp Maryi, 
nowenny, litanie i modlitwy odpu 
stowe na cześć Najśw. Maryi Panny. 
25 ct.

S a le z y u s z  F r a n c is ze k  str . U> lo t ca
czyli droga do życia pobożnego, tłom. 
X  A  Jełowickiego. OO ct. 

T o m a sz  a  K e m p is .  O uaśladowa  
uiu .Jezusa Chrystusa, tłom. 
X. A. .Jełowickiego 4 0  ct., na we­
linowym papierze OO ct.

W ie fog łow sk i. Nabożeństwo ma­
jowe. poświęcone czci Najśw. Panny 
Królowej Korony Polskiej. I złr .  
5 0  ct. (1060-2 3)

W D O W A
bezdzietna, posiadająca śpiew, muzykę 
język francuski i niemiecki, ch e się umieś 
cićjako towarzyszka lub zastępująca im tkę 
przy osierociałych dzieciach. Adres: K ra­
bów,  ul. F loryańska, 1. 4 7 , 1 piętro . (952 6 8

Niema bólów głowy.
N iem a ju ż  r e u m a t  yrznych an i new- 
r a l i t i c z n y c h  c i* - ,-p in * . Szybkie i pewne 
wylecz nie. Niżej umieszczony na rocRtawie 
w jb itiy ch  pow ag, j a k :  D ncie .e  de B ulo- 
gne Legros, On mu-, Remach, przez A n 'on i'go  

’ M a r s c b a  wyna'eziony

S* 6
s i f  .2
1 -1 .5

o
2P o>
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p i e r ś c i e ń  V o l t y
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odciąga z ciała z b y te k  elektryczności, który 
je s t glównj m po^o  ein p rze-ażnei cz.ści 
nieregularn ści - stroju neiw ow eio. Za n de 
słaniem 1 a ł r .  t a  et. opfauiie. potrze 
bne podarńe żąd nej wielkości polece. J, dy­
nie do ra b y c ii u podp sanego. (9z9-2-

U U h .  F e i t h ,  B r i i n n .

T r w a ł a  " K S

NA Z MI A N Y  P O W I E T R Z A  
m asa  do powlekania facyat„ n i c u r

wyłącznie uprzywilejowana, we wszystkich od 
c i-n iach , jest bez wszelkiego przygotowania, 
mies ania lub innych przepisów, oprócz rozcień­
czenia niec > wodą, gotową do użycia i mo e być 
przez każdego murarza każdym dowolnym pędz 
lem z dobrym skutkiem powiekaną.

„U n icum “  nadaje się też znakomicie do 
szpitali i pokoi szpitalny, h . gdyż powloką d - 
zwala na 1 czne obmycie wo<tą karbolową, nie 
chwyta ą się je j kwasy, a  działa nawet odwa- 
niająco. . . . . .

, , j 'n io i ini** Nr. 0 nadaje się jzko znakomite 
g un owanie na farbę olejną ta  drzewie, żela­
zie i t. p. (1007 2 )

..tlnicum** kosztuje za ce nar metryczny 
16  a łr .  i tozsyła się w dowolne, ilości opła- 
tnie z opakowaniem i frachtem do ostatniej sta- 
cyi kolejowej za zaliczką 1 ih za gotówkę. 

H a r t a  odc ien i na żąda i i daimo i opłatnie. 
D j  nabycia wyłącznie tylko u podpisanego.

A. Erben in Essegg .

K Ą P I E L E  S Ł O A E

LUHATSCHOWITZ
N A  M O R A W I E .

0 9 *  AIbalicsr.no - m uria tyczne  l e ­
cznicze z d ro je ,  z a w l e r a j ą c ^ o t l ,  

brom  i żelazo , li iąp ie le .  ' P i l
Mleko krowie i zakład źęfyczny 

i wodoleczniczy.
1 g. jazdy od stacyi Aujezd-Luhatscho^itz. 

Połączenie z każdym pociągiem.
O t w a r c i e  kąpiel i  15 m a j a  1893  r.
W ygodne mieszkania, stata muzyka k ąp ie l, 
towarz. za' aw, 3 prakt. lekarzy, publiczna 
apteka.— Prospekta darmo. — Zamówienia 
na mieszkania przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e ­
lo w y  hr. S e r ó n y i  w L u h a t s c h o w i t z  
a na wody mineralne rozsyłka zdrojowa 
tam że.— Stacya poczt i telegraf. [736-3-3]

l lu d o l f  G l i x e l l i  
i Władysław Stopiński

w  K ra k o w ie ,  ul. S ła w k o w sk a  L. O. 
o/tok F r a u d  ho te lu ,

polecają swój nowo otworzony i obficie
zaopatrzony

również swoją

pracow nią  wyrobów metalowych,
k t  ,ra wykonywa wszelkie roboty w zakres po­
stępowego Macharstwa wchodzące jak : pokrycia 
dac ów i wież boś iel ych m iedzią, cynkiem, 
bla hą. ołowiem i łupkiem, sposobem na]prakty- 
czmeiszym; ernam enta cynki w e, mianowicie: 
gzymsy, k o n so e , balkony, okna mansardowe, 
ozdi by dachowe i t d ;  wanny cjnkow e i bla­
szane, wanny fotelowe, nasadow e i dziecinne, 
prysznice, i wszelkie p rz jrządy  kąp-elowe, wa- 
terklosety, pisoary pokojowe i nadkanałowe her­
metycznie zamknięte, latarnie i w itńce grobowe.

W szelkie zamówienia i reparacye miejscowe 
i z prowincyi wykonywu:ą w najkrótszym czasie 
po c e n a c h  u m  a r k o w a n y c l i .

Podpisany ma zaszczyt z iwiadomić Szanowną 
Publiczność, że zawarł spółkę ze znaną tutejszą 
firmą p. B u d o l f a  ( l i l i x e l l e g a ,  a przebywszy 
20 letnią praktykę w pierw szo-rzędnyih fahry 
kach k rajow y h i zagranicznych, ośmiela się po­
lecić i prosić o łaskawe w /ględy. (791-6-8) 

Władysław Karol Stopiński.

^fex>NOxvcvH, scYvcvve m ta 'c Y r in x a s t

W Jaworznie 
Th. D e n d e r a .  

l a D M t r .  1 kile 
złr . 1 -50 w. a

W Krakowie 
S ta n is ła w  
F e in tu c li 

Rynek gł. Nr. 6.

(590 4-15)

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C e n tra ln y  s k ł a d . 

Apteka Richtera pod Złotym lwem
■—  w  jPradze. _________

i

Skład maszyn rolniczych
z fabryki F. WICHTERLEGO w Prościejowie.

L. LORD
w  K K A K O W I E  p r z y  ul i cy  ś w .  Jana  pod Nr. 8  ( G r a n d - H o t e l ) ,

POLECA NA SEZON WIOSENNY: 
patentowane siewniki rzędowe, pługi stalowe uniwersalne, sieczkarnie dwu- 
trzy- i cztero nożowe, krajacze do buraków i kartofli, śrótówki ze stalowemi 

walcami, młynki do czyszczenia zboża i t. d., oraz

wszelkie przybory techniczne
dla zakładów rolniczych i fabrycznych każdego rodzaju. 

Szczegółowe cenniki na żądanie franko i bezpłatnie. JP. (629 8-)
* * M M f f T f f f f f f  f i  f f f I f W f Vf f f f f f t I T f t f f i  f f f W | f f Y f '

K 1 I F R Ę
WALIZKI, TORBY, TROKI, PASKI DO PLEDÓW i WSZELKIE PRZYBORY 

_ DO PODRÓŻY;
W T  P ł a s z c z e  g u m o w e  a n g i e l s k i e  

i CERATY NA MEBLE, STOŁY i PODŁOGI; 
zysto lnianą B i e l i z n ę  z d r o w i a  X .  p r o b .  S e b .  K n e i p p a

po eca w wielkim wyburzę p j  cenacn umiarkowanych Magazyn pod firmą (897-7-10)

J. ZAPLATALSKI w KRAKOWIE, Rynek, linia A— B.

f 2 złote, 13 srebrnych 
medali. I t t e l 9 dyplomów honorowych

i uznania.

KWiaSilł płyn przywrcitczy
WODA DO MYCIA DL.A KONI 

Cena f la szk i  /  z łr .  4 0  cen tów  w. a.

Od 30 lat w nadw o rny ch  in a iu la rn ia ch  i w większych s ta jn ia c h  w o jsk o ­
wych i cywilnych w używaniu, dla w zm o cn ien ia  przert i n a b ra n ia  s i ły  po 
w ie lk ich  u t ru d z e n ia c h ,  przy w y tk n ię c ia c h , sk rz y w ie n iach ,  sztywności 

ścięjflen i t. p., uad je  koniowi n ad zw y cza jn a  w ytrw ałość  w t re n o w a n in . I
Do nabycia w ap tekach  i sk ładach  aptecznych.

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żą lać wyraźnie:

Kwizdy p łynu  p r z y w r o t c z e g o . (503-5-20)

I GŁÓWNY SKŁAD MA 
F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a .

c. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obw. w KORNEUBURGU p. WIEDNIEM.

Skład towarów żelaznych i norymberskich
POD FIRMA

E M A M C E  Ł  ' T I L L G 8
w  h r a k o w ie  p r z y  ul. G r o d z k ie j  /,, 3(f ( u e  w ła s n y m  d o m u ) ,

p d eca  sw'oje zapasy towarów, ja -o to :
Woze, w id e lc e , 'ł y ż k i  z różnego  m e la ln ,  scyzoryki, k o rk o c iąg i ,  nożyczki 
i brzytwy. W a g i  h n ia n so w e ,  k u c h e n n e  i decyinulne . Hrzyrzady i n»- 
czynia  k u c h e n n e ,  że lazn e  i b la sz a n e  rm a l lo w a n e .  Sam ow ary  tu lsk ie ,  
t a c e ,  cera ty .  N arzędzia  rze m ieś ln icze ,  z a m k i ,  k ł ó d k i ,  o k u c ia  i t. p. 
(ś łó w ny  s k ł a d  kas o g n io trw a ły ch .  P ie c e  ż e la z n e ,  ta c e  przed piec, 

ł ó ż k a ,  u m y w a ln ie  i w ieszad ła .  JP. (557-9-)

CENY N AJ UMI AR KO WAŃS Z E  I STAŁE.

b h

11 n— ip wm mm u  iimmm w  <

Tylko prawdziwe,
jeżeli ca  etykiecie każdego pudełka 

—        je s t wydruk, orzeł i firma A. B o li .

BMolla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcyi.

—  F a łs z y u  e w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  śc ig a n e .  —
f e n u  zap ieczę to w aneg o  o ryg ina lnego  p u d e ł k a  1 z łr .  w al.  austr .

Wódka francuska i sól Molla
ylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka < patrzoną ]est znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta 

’ w a t  1 1 • plombą ołowianą „A. Moll.“
i-ibn i  , !  t  'fa,)cuska 1 sól Mojla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
1 * uśm ierzający do wcierania przeciw rwaniu w c/łonkach i innym przypadkom
ninoinoi ^  8^utklRn) zaziębienia, cziała wzmacniająco na mięśDio i Derwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowane) aszki 90 centów.   (128 86 )

Gł.  s k ł a d  w y s y ł k . :  A. MOLL c.  k. d o s t a w c a  n a d w . ,  W ied eń ,  T u c h l a u b e n .
W "  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA 1 te tylh przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem.
I d   SKŁADY w KRAKOW IE: W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch. tm

Syrnp wapienno - żela zisty

(709 7-49)

Zu beziehen durch jede Buchhandlung 1st die
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schntt 

des Med-Rath Dr. Miiller iiber das

'eaxt-at- .

Freie Zusendung unter Couvert ftir 60 Kr. in 
Briefmarken. (773-5 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

Z  P O  t t  F O S  F O R A  X I  U A P Y A
wyrabiany przez

a p t e k a r z a  J u l i u s z a  f l f l c r b a b i i e g o  w  W  c d n i u
Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 

karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiow y działa rozw ałnia- 
j§co na śluz, uśm ierzająco na kaszel, zm niejszająco na  po ty , tudzież podniera 
a p e ty t, pom aga traw ien iu  i odżyw ieniu, w zm acnia ciało i podnosi siły . żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tw orzenia k rw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno- w apiennych u słabow itych  dzieci dla tw orzenia kości. (91-22 22)

Cena 1 flaszki złr . 1*25. pocztą 2 0  c. więcej 
za opakowanie. (Połówek niem a).

P rO H liny  ż ą d a ć  » a w w e  w y r a ź n ie  „ I .  H e r b a -  
b n e g o  Hyrwpn w a p i e n n o . ż e la z lN t e Ko** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u r z ę d o w n ie  p r o t n k ó ł o  

M a n y  z n a k  o c h r o n n y  znajdował się na każdej flaszce.
W W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “  

J u l.  H e r b a b n e g o ,  VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.
SK ŁA D Y : w KRAKOWIE ma E. Stookm&r apt., W. R edyk a p t., K. W iszniewski a p t.; 

w e LW OW IE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem ", P. Mikoiasz ap t., J .  W iewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J . B eiser, 0 . K rzyżanow ski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. K eler; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻANACH A. D urst apt.; 
w CZERNIOWCACH J. Mahl a n te k ., Dr. J . B a r b e r ,  w. v. A lth ; w DORNA WATRA F 
Fritsch; w DROHOBYCZU G. K obuzowski; w GRODKU J . Hescheles; w GURAHUMORA 
K  B otezat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J. Rohm L. Grzymała

launoai, " i, iv n v u  u . ft COaillllirDKl, W i l 'D TT ULA/' Ld X~
SKACH D. Sobneider; w PRZEMYSŁU A. Mańkowski, J . Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLA­
NACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w 8AD0GÓRZE Rubi- 
nowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J . Aleksiewicz; w ŚN1ATYNIE F. Niemozew- 
sk i; w SUCZAWIE E. B otta , J . Schmid; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J. Maoura, A. 
Strzem ecki; w STOROZYNCU H. Fiillenbaum; w STRY JU  L. G artner; w TARNOPOLU 
H. K ahane, M K rzyżanowski, L. F leischm ann; w TARNOW IE SŁ Pawłowski; w W I­
LAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH K. Baum ann; w USTRZYKACH J . R iedl; 
w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt.

I S

M I E S I Ą C  M A R Y I
ułożył

X .  P .  S m o l i k o w s k i .
Najpiękniejsze ze wszystkich wydanie, na weli­
nie, str. 325, broszurowane 80 ct., bardzo ozdo­

bnie oprawne z ł r .  1 * 3 0 .

MIESIĄC MARYI
X. Z.-GOLIANA,

nowe wydanie broszurowane tso ct., oprawne 
w płótno z łr .  1.

M IESIĄC M AJ
A’. J. N o w a k o w sk ieg o ,

broszurowane 4 0  ct.

W I T A J  G W I A Z D O  M O R Z A
X . J . K ru k o w sk ie g o .

Cena 4 5  ct.

NOWE CZYTANIA MAJOWE
X . J. K ru k o w sk ieg o .

Cena 4 0  ct.

Kaliskie Nabożeńs two Majowe
Cena OO ct.

U  S t ó p  M a r y i
p. MARYĘ RAFAELĘ,

broszurow. 4 0  c t . , oprawne OO ct. 
tudzież

w ie le  innych książeczek  nn TIuJ. po ­
s iad a  w zapasie  i poleci

K S I Ę G A R N I A  
Spółki Wydawniczej  Polskiej

tr K r a k o w ie .  (990-4 6) 
Z a m iej s c o w i  d o ł ą c z a j ą  na  p r z e s y ł k ę  15 ct.

LUDWIK TOMASZKIEWICZ,  m e c h a n i k
w Krakowie, ul. Floryańska 13,

Urządza 
D Z W O N K I  

elektryczn e,
telefony, mikrofony 

i gromochrony.
Przyjm uje wszelkie reparacye 
wchodzgce w zakres fizyki i 

mechaniki.

C eny u m ia rk o w a n e .  Zamówienia z prowin­
cyi uskutecznia o d ^r^ tna  poczta. JP . (542-9-10)

DOKTOR
wsze h naui  lekarskich pożadany jest 
we Wschodniej Galicyi, okolica ruchliwa. 
Inform acja w K r a k o w i e  przy ul. Szcze­
pańskiej pod L. 5, od godz. 9 — 1 2  zrana 
i o godz. 4 po południu. (1017 2-4)

mmA t U

550

i i i n r z ^ l l l i k  żonaty, znający do- 
*  ^  ^  ̂  "  MJsDm M  I kł adni e fach swój, 
z zawodu kotlarz, poszukuje posady gorzeluika.

A d r e s :  I ł.  M npiern lski w  P o z n a n ia ,  
C bwaliszewo Kr. 6 8 .  (995-4-5)

W7 a l a a n ' * !  bezdziet., w śre- 
W  mm  dnim wieku — 

zdrowa, obeznana z gospodarstwem domo- 
wem, poszukuje posady jako gospodyni, 
szafarka lub t. p. na wsi, lub w mieście. 
Łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod lit. 
O. W. post. rest. Kraków. (106I 2-3)

Znane jako  najlepsze czysto lniane

Płótna korczyóskie
na koszule prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszyeh w eb; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre­
lichy na liberye i materace; płótna żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRA). FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

l l ł .  C ż o n e t a  
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (469-17-)

biały no 65 ct.. R zep ak  
■ ł* ."  "K M  ■ * n i  ( c h i ń s k i )  letni po 20 ct 
za k ilo , przesyła — dopóki zapas starczy — 
Z arząd  d ób r  A .  lir. JHarasse w J u r ­
k o w ie ,  p. Uzdrów. (1008-2 3)

6 szt.  Żelazn, krat  tar takowych
jeszcze w ruchu do widzenia, jes t tanio do sp za­
dania. — Oferty pod , . P .  6 0 5 8 “  przyjmuje 
R u d o l f  TI o s s e  w H  iiM ln lu . (9i7 5-8)

P P .  A r ch i t ek tom ,  B u d o w n i c z y m
i Szan Publicznośei poleca n żej 

podpisany swoją

k'óra zaopatrzona w rozmaite m a­
szyny najnowsz. systemów, m że 
śmiało z zagranieznemi wyrobami 
k- nkurować. Za trwałość w wyko 
naniu i punktualna ść ręczy niżej 
podp s in y . JP- (692-8 52)

\ .  / a r a c l i o w i r / .
Kraków, nl. Dietla 80, dom w łasny.
f  y  f ?  t  f  ł f  f  f  f  f  y

E r  K A 1 Y
stare i nowe sp rzedńe najtaniej '895 351 )

EMIL WEINER, Wien, I., S alzthorgasse 4.

lto^ów sarnich
poszukuje się w większej il 'ści do kupna za 

g tówkę.
Ofeity o ile można w języku  niemieckim p rzy j­

muje A r i m i n i s t r > < e y a ‘„ C z 88 u “ w K rakow i3 
pod liter. 4 \  I I .  1 0 1 3 .  (1012 2 3)

— — —f R U S K A W I S C
Zakład zdrojowo-kąpielowy, stacya klimatyezno- 

lecznicza i Zakład inhalacyjno-solankowy
(w Galicyi wschodniej).

U rząd pocztow y i telegraficzny w miejscu.
K o le j ą  Karola  Lu d w i k a ,  k o l e j ą  P a ń s t w o w ą ,  L w o * s k o - C z e r n i o w i e c k o -  

J a s s k ą  i W ę g i e r s k o - G a l i e y j s k ą  do D r o h o b y c z a .
Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.), 

niezwykle b gate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono- 
glauberskie w zupełnoś ;i zastępu ąre Kissingen, Hamburg, Marienbad, Kreuz- 
nach, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka, siarkowa, szczawa, alkalowo- ziemna, 
kąpiele słono-siarkowi >we, przewyższające wsz lkie inne kąpiele słone, jodo- 
bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąoiele mułowo słone, kąpiele 
siarczane i słono- siarczane, kąoiele borowinuwo - żelaziste. Natryski nosowe. 
Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mlóko. Tusze z słodkiej wody. 
Apteka i skład wód mineralnych.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 
w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, duowyeb, syfilistycznych, w prze­
wlekłych chorobach nórek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobie­
cy (h, skórnych i nerwowych.

Nowo założona wziewalaia solankowa najnowszego systemu Wassmutba 
polega na nadzwyczaj dokładnem rozpylaniu solanki zapomocą motoru paro­
wego i odnośnych przyrządów, jak  i na urządzaniu wentylacyjnem, odświe- 
żającem ciągle powietrze.

W ten sposób przepełnione solanką poAietrze nabiera właściwości bar­
dzo zbliżonych do powietrza morskiego. Jestto najskuteczniejszy środek 
leczenia chorób dióg oddechowych, jak<to: katarów nosa, oskrzeli, płuc, 
astmy itp. Poprawia i przyspiesza odżywianie całego organizmu, ma przez to 
rozległe zastosowanie w najrozm vtszych chorobach. Nowy ten sposóu lecze­
n ia , uznany i aprobowany już dziś przez pierwsze powagi naukowe, zasto- 
sowywany bywa w pierwszorzędnych zdro owiskach europejskich. — Dwie 
obszerne sale lej i Hej klasy zapewniają ( ho-ym wszelką wygodę, jakiej 
i w zakładach zagranicznych miećby nie mogli, a zastosowanie najnowszego 
systemu Wassmutha stawia Truskawiee na równi z pierwszorzędnemi zagra- 
nicznemi zakładami, jak  Reichenhal i Wiesbaden; inne zakłady zagrani'zne 
stoją pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy Truskawiecki posiada aparat suspensyjny systemu 
Charcota i Moczutkowskiego, racyonalnie zmodyfikowany przez profesora 
Dra Benedikta, używany przy chorobach rdzenia pacierzowego, jak  w prze­
wlekłym wiądzie (Fabes dorsualis).

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli P i e c h ,  cesarski radca z Jaro­
sławia i Dr. Zenon P e l c z a r  z Krakowa, oraz Dr. S t e y n h a u s  ze Lwowa 
emeryt, c. k. lekarz powiatowy. — Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych’ 
piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 5 0 c t /d o 3 z ł r !  
dziennie. — Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, do­
borowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, 
jak : krokiet, lavn- tennis, bilard 1 kręgielnia, trzy restauracye z zakładową 
na czele, cukiernia, kaw iarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyru­
lik 1 t. p. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w górskie okolice, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. p.

W pierwszym sezonie od 15go maja do Igo lipca i w ostatnim sezonie 
od logo sierpnia do 25go września pomieszkania w domach zakładowych o 
30 procent tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich 
objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 2 0 go czerwca i w III. 
sezonie od 2 0 go sierpnia, a pozostający dłużej nad 3  dni po oznaczonym ter­
minie t. j. po 20 czerwca, opłacają taksę całkowitą. (979-2 6 )
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8 CZAS z Niedzieli 30 Kwietnia 1893.

KSIĘG ARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego 

w  K r a k o w i e
otrzymał* i poleca dziełko świeżo wydane 

9  pod ty t.:

Ż y w o t
św. 0. Franciszka z Assyżi

napisał
X. S tan is ław  Biegański,  S. P.

Z  8 rycinami. (892 6-6)
Cena egzemplarza 6 0  centów.

Or. med. C z es ła w  S tich e
ordynuje (1067-1 3)

w K A R L S B A D Z I E ,
Kreuz Gasse, Insel Riigen.

W Rabce
otwieram z dniem 1 czerwca, jak  i lat 
poprzednich, PE«§YG1AT dla panien 
i dzieci, zapewn ając zupełny opiekę, do­
bre higieniczne odżywianie i pomoc le­
karską.

K. G łuchowska.
Adres; Dr. Głuchowski, lekarz zakła 

dowy w Rabce. (K65 1-6)

Konkurs.
L. 6579. (1066 1 3

W celu obsadzenia pomady l e k a ­
rz a  k l i m a t y c z n e g o  w  Za*
k o p a  lit* III. na mocy ustawy krajo 
wej z 3 listopada 1891 r. Nr. 80 dz 
u. kr., rozpisuje się niniejszem konkurs

Do posady tej przy wiąz inę jest ro 
czna płaca 800 złr. i mieszkanie, o ile 
biuro klimatyki na to pozwoli. Le­
karz klimatyki będzie mćgł w myśl 
instrukcyi być zarazem gminnym le­
karzem, z płacą roczuą 150 zlr , a 
nakoniec p> ruc/anem mu być może 
szczepienie ospy i epidemie.

Termin do wniesienia podań do Ko- 
misyi klimatycznej na ręce Przewodni­
czącego Czarkowskiego- Golejewskiego 
c. k. Starosty w Nowymtargu, jest d o
k o ń c a  m a j a  l>. r.

Do podań o tę posadę należy dołą- 
ezyć metrykę urodzenia, świadectwa 
odbytych studyów (egzam nu fizykac 
kieg ) ,  oraz poświadczenia instytucyj 
krajowych co do wykonywania prak 
tyki publicznej.

Nowytarg, dnia 18 kwietnia 1893 r.
Przewodniczący Komisyi klimatycznej

Czarkowski - Colejewski.

I
i 
i

w
H  i elegar

MAGAZYN MÓD

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
pokca

n i  s e z o n  w i o s e n n y  i l e t n i  
kapelusze dam skie

w wielkim wyborze, pióra strasie 
i fantazyjne, kwiaty paryskie, gor­
sety, modne woalki, oraz w szel­
kie  nowości w zakres t >alety 

damskiej wch dzące. 
Zamówienia na suknie dam ­
sk ie  prz jmuve i wykonywa je 
w jaknajkrótsz. czasie, gustownie 
i elegancko, po cenach umiarkow. 

Z mówienia z prowinc) i usku- 
f lh  tecznia jaknajspieszniej. (828-9 10)

Szukają posad zaraz
i mogą sio przedstawić w B i u r z e  Ludm iły 
i  t-ldllńskich Skowrońskiej w S r a k o -

w i e przy ul. Krupniczej pod L. 3:
1) P o lk a  wykształcona, 40 lat, z doskonałym 

francuskim, do towarzystwa, może za tąpić 
matkę dorosłym pannom, lnb wreszcie przyj 
mie obowiązek nauczycielki, warunki p-zystęp

2) Prancuski dtmi gouvernantes, dobrze po­
lecone, jedna posiada język niem. i muzykę.

(1013 2 4

Ogłoszenie konkursu.
L. 19566.   (1058-2 3)

Z początkiem roku szkolnego 1893/4 
n a d a n e  b ę d ą  t r z y  m i e j s c a  
f u n d u s z o w e  w  c . k .  w o js k ,  
z a k ł a d a c h  z f u n d a c y i p o d  
n a z w ą :  „ C e s a r z a  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a  I. j u b i l e u ­
s z o w a  f u n d a c y a . “

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazec e 
i za pośredn etwem wszystkich zakła­
dów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wy­
działu krajowego u.,ły«a z d n ie m  
2 0  m a j a  b. r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Oalicyi i Lodomeryi z W.Księst. 

Krakowskiem.
We Lwowie, 17 kwietnia 1893 r.

Grott.

A S T M Y  8 K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych

P U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ —  K A SZLU  —  K A T A RY  —  NKW RALG1R

W Paryżu : apreedaz hurtowa J .  E s p ic .  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0  : we Lwowie : w aptekach 
PP . M ik o la a c h a , R u c k e r*  i W e w io r s k i e g o  ; w Kr»k„wle : w aptekach PP W is z n ie w s k i e g o  i R e d y k * . 

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na W ystaw ie Pow szechnej 1889 r . H ors Concours.

(38 21 26)

Były urzędnik, fachowo obznajo- 
miony z admini- 

stracyą domów, oraz z układaniem i spo 
rządzaniem fasyj — życzy sof ie przyjąć 
adm iiiistracyę hoteli i w ięk­
szych realności. Adres złożony jest
w Administracyi _Czasu.u (966-6 6)

Konwersya 5°|# Listów Zastawnych

na takież Listy 4 'ja0i i -
Z upoważnienia

Banku H andlow ego w W arszaw ie
AUGUST RACZYŃSKI,

DOM BANKOWY w KRAKOWIE,
zawiadamia, iż  dla dogodności P. T. osób zam ieszkałych w A ustry i ,  a posiadających 5 %  Listy  Zastaw ne 
T ow arzys tw a  K redytow ego Ziem skiego w Królestw ie Polskiem , załatw ia konw ersyę  tychże Listów  na takież 
L is ty  4 */, ° / , ściśle na w arunkach  p rospek tu  konwersyjnego, poniżej wymienionych, zaczem  P. T. pos iadacze 
rzeczonych Listów Zas tawnych  nie będą narażeni  na ponoszenie prowizyi lub jakichkolwiek kosztów przesyłki

5 %  Listów do Warszawy,  względnie 4-V20/o z Warszawy.

W A R U N K I K O NW ER SY I:
Na mocy Najwyższego zezwolenia, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie gubernij Królestwa Polskiego przystąpiło do 

konwersyi swoich 5-procentowych Listów Zastawnych na Listy Zastawne niżej oprocentowane.
Obecnie z ogólnej sumy Listów Zastawnych 5-procentowych, będących w obiegu, Towarzystwo obowiązanem jest skon- 

wertować na Listy Zastawne 4'/*-procentowe sumę nie mniejszą od 56,535,100 rubli w ten sposób, aby połowa z każdej Seryi
Listów Zastawnych 5-procentowych zastąpioną była nowemi Listami Zastawnemi 4'/« procentowemi.

Emisya Listów 4Y2% dokonaną będzie na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ustawy Towarzystwa Kredytowego Ziem 
skiego z roku 1888, której przepisy w całej swej mocy do nich się stosują; nowe zatem Listy 4 '/2& korzystać będą z tych 
samych zabezpieczeń, co i Listy 5% , w których miejsce wstępują (art. 136 Ustawy Tow. z r. 1888), i żaden List 4 % %  me 
będzie na konwersyę wypuszczony, bez poprzedniego zapewnienia się, że odpowiedniej nominalnej wartości List 5°/0, zostanie 
wycofany z obiegu.

Listy 4 ‘/a%  drukowane będą na papierze w tej samej formie, co Listy 5'70, i wystawione zostaną na okaziciela w su­
m ach: 3000 rubli, 1000 rubli, 500 rubli, 250 rubli i 100 rubli, bez oznaczenia na nich ostatecznego terminu umorzenia; bieg 
półrocznie płatnych od tych Listów procentów rozpocznie się z dniem 10 (22) czerwca 1893 r., do każdego Listu dołączonych 
będzie 20 półrocznych kuponów, z których pierwszy płatny w dniu 10 (22) grudnia 1893 r.

Na umorzenie 47*u/o Listów Zastawnych przeznaczone będą opłaty amortyzacyjne, wnoszone przez dłużników od odpo 
wiednich pożyczek hipotecznych. Opłata amortyzacyjna nie może być niższą od jednego procentu od całości pożyczki hipo 
tecznie zabezpieczonej, z dodatkiem 4l/a procentów od umorzonej części tejże pożyczki.

Umorzenie Listów 4 % %  w nominalnej ich wartości nastąpi za pomocą losowań, które corocznie w dniach 20 marca
(1 kwietnia) i 10 września (1 października) w Dyrekcyi Głównej Towarzystwa w Warszawie odbywać się będą. Pierwsze
losowanie odbędzie się w dniu 19 września (1 października) 1893 r.

Numera wylosowanych Listów 4 ,/s,7,) będą ogłaszane w taki sam sposób, jaki dotąd co do Listów 5 °/0 był prakty­
kowany.

W ypłata kapitału za wylosowane Listy 4 7 #n/o» oraz wypłata należności za ubiegłe kupony dokonywaną będzie w naj­
bliższym terminie płatności odpowiednich kuponów we wszystkich Kasach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, jak  również 
w Petersburgu, Moskwie, Berlinie, K rakow ie i innych miastach w bankach i instytucyach kredytowych, które Tow. Kredyt. 
Ziemskie poda do publicznej wiadomości.

Kupony od Listów Zastawnych 4 '/au/o ulegają podatkowi skarbowemu.

Celem przeprowadzenia konwersyi Listów Zastawnych 5%  Towarzystwo Kred. Ziemskie, niezależnie od zwykłego 
półrocznego losowania, zarządziło wylosowanie na konwersyę nominalnej sumy 56,535,100 rubli tychże Listów, które to loso­
wanie zgodnie z art. 156 Ustawy Tow. rozpoczęte, już ukończonem zostało.

Tabele Listów Zastawnych 5%> wylosowanych w celu konwersyi, otrzymać można bezpłatnie w Dyrekcyi Głównej 
i we wszystkich Dyrekcyach szczegółowych Towarzystwa, a nadto rzeczone tabele przesłane będą: do redakcyj wszystkich 
pism codziennych w Warszawie wychodzących, do Banku państwa i głównych jego kantorów i oddziałów, do pierwszorzę­
dnych Banków prywatnych w Warszawie, Petersburgu i Moskwie, do takichże Banków w Berlinie, Wrocławiu, Krakowie i we 
Lwowie, oraz do Banków prywatnych i głównych kantorów bankierskich w Łodzi, Częstochowie i Włocławku.

Listy Zastawne 5% w ylosow ane na konw ersyę będą na żądanie ich właścicieli zam ienione na 
Listy 4 w sposób i na warunkach poniżej wskazanych.

Właściciele Listów Zast. 5 #  niew ylosow anych mogą także przedstawiać one do zamiany na Listy 4 ł/a^  pod 
takiemi samemi warunkami.

Listy Zastawne 5°/0, w ylosow ane na konwersyę, a niezainienione na Listy 4'/4%> spłacone będą 
w nominalnej wartości, poczynając od 10 (22) czerwca r. b., podług obowiązujących dotąd co do takiej spłaty przepisów.

Zamiana na Listy 472°/0 tak w ylosow anych na konwersyę. ja k  i n iew ylosow anych Li­
stów 5°/n uskutecznia się w następujący sposób:

Właściciel Listów 5%  obowiązany jest złożyć je  ze wszystkiemi kuponami, poczynając od kuponu płatnego w dniu 
10 (22) grudnia 1893 roku. Wartość brakujących kuponów właściciel Listów zapłaci gotowizną, po strąceniu podatku skarbo­
wego. Zaraz przy złożeniu Listów 5%  właściciel ich, do każdego sta rubli nominalnej wartości, otrzym a dopłatę  
w kw ocie jeden  rubel kop iejek  pięćdziesiąt, a prócz tego wartość kuponu, p ła tn ego  w dniu  
IO (22) czerwca r. b., bez dyskonta, jeś li  ten kupon znajduje się przy Liście.

Złożone do takiej zamiany Listy 5%  będzie zw raca ł Dom bankowy Augusta R aczyńskiego, bez­
zw łoczn ie  po odpowiedniem ostem plowaniu (do czego w K rakowie w y łą czn ie  je s t  upoważ­
niony), wszystkie zaś kupony będą zatrzymane.

Nowe Listy 4 z 20 kuponami, poczynając od kuponu płatnego w dniu 10 (22) grudnia r. b., wydawane będą po 
dniu 1 (13) lipca r. b. okazicielowi ostemplowanych Listów 5%  w tem samem miejscu, w którem rzeczone Listy były do 
zmiany przedstawione. Wydanie nastąpi w ciągu najpóźniej 10 ciu dni od daty zażądania.

Żądania zam iany w noszone być mają do dnia i  (2 0 )  maja r. b. w łączn ie  w K rakow ie  
do Domu bankowego p. Augusta Raczyńskiego, ja k o  upoważnionego przez Bank handlowy  
w W arszawie, przyczem zastrzega się, iż wszelkie opłaty lub stemple, jakie mogą obowiązywać przy dopełnianiu kon­
wersyi w miejscowościach, położonych w Austryi, ponosi posiadacz Listu Zastawnego.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie uważa za obowiązek uprzedzić, że warunki i dogodności zamiany Listów Zasta­
wnych 5 "/0 na 4 %  w niniejszem ogłoszeniu postanowione i opisane, stosują się wyłącznie do konwersyi, obecnie przedsię­
wziętej. Względem zaś Listów Zastawnych 5% , pozostać mogących w obiegu po dokonaniu obecnej konwersyi, Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie zachowuje sobie swobodę dalszej konwersyi pod warunkami, jakieby w przyszłości za najwłaściwsze dla 
siebie uznało, lub też wprost realizacyi tychże Listów Zastawnych 5°/0 bez zaofiarowania zamiany. (1071-1-3)

Zacherl in
jest najwięcej zachwalanym środkiem przeciw w§zel. owadom.

1
Oznakami zadziw iająco skutkującego ,,%acherlinu“ są:

1) z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s z k a ,  2) n a z w a  „ Z a c h e r l . “ (836 1-5)
Flaszki kosztują 1.3 cut., 3 0  cut., ,30 cut. i 1 z łr ., — przyrząd oszczędzający Zacherlin 3 0  cni.

W Krakowie i wszędzie  w Galicyi s ą  składy,  „dobrze  u w a ż a ć 11 tylko tam,  gdzie s ą  wywieszone plakaty Zacherlinu.

Znakomite d z ie ło  X. FI. Jaroszewicza:
„flA T K A  Ś W IK T IC H  PO LSK A *4

„Żywoty SwiĘtych, B łogosław ionychl świątobliwych Polaków i Polek"
wyjdzie w n o w e m  w y d a n i u ,  nakładem redakcyi „Ulowego Dzwonka"  

w Krakowie, w 48 zeszytach, czyli w 4 tomach.
Przedpłata  na tom I. w jnosi: 5 0  cnt. D la  p r e n u m e r a t o r ó w  , Nowego 

Dzwonka" *) bezpłatnie, jako premium. Po ukończeniu druku, cena będzie zna­
cznie podwyższoną.

Kto złoży przedpłatę na 10 egzemplarzy tomu I., c trzyma jeden to jest 11-ty 
egzemplarz za darmo.

Zeszyt I. tomu I-go wyjdzie już w p i e r w s z y c h  d n i a c h  c z e r w c a  b. r . — 
uprasza się przeto o rychłe zgłoszenia i przedpłatę, którą przyjmuje: REDAKCYA 
„Ulowego Dzwonka** w K rakowie, u ica Pijar.ika Nr. 5.

(1055-2-6)
*) „Mowy D zw onek11, pismo l u d o w e ,  wychodzi I i 15 każdego miesiąca z bezpła­

tnym dodatkiem pod tvt. „Gazetka ludowa“ Przedpłata na „Nowy Dzwonek11 wynosi r cznie: A złr., 
półrocznie: a  złr. — Na żądanie przesyła s ę wszystSie numera od pocz$»ku bieżnego roku.

Zastępstwo Fabryki „Lederer  & Nessenyi11 rur  s teingutowych 
i wyrobów szamotowych

t A N D R ZEJA  GUZIKOWSKIEGO
w K R A K O W I E ,  R Y N E K  K L E P  A R S  K I  A r .  10.

poleca WW. PP. Inżynierom, Budowniczym i Szanownej Publiczności:

P o r t l a n d - C e m e n t ,
Wapno hydrauliczne kufste insk ie  (Perlm oos) skaliste i g a ­
szone, Gips murarski i do uprawy r li, C egły  ogn iotrw ałe  i zwykłe 
w różnych gatunkach, Asfaltowe p ły ty  izolacyjne, Papa do pokrycia 
dachów, Rury stt-ingutowe glazurowane zewną rz i wewnątrz, 
Posadzki steingutowe i cem entow e, Rynny betonowe. 
P ły ty  i Muszle. Dachówki, Trzcinę sufitową itd. (957-3 3)

» l

:
:

PARKIETY I POSADZKI DESZCZUŁKOWE
oraz

wszystkie  wyroby stolarskie,
jak o to : drzw i, o k n a , krzesła ,  

sto lik i ogrodowe i t. p.,
poleca fabryka parowa

B r a c i  W c z e l a k
we Lwowie. (1064 1-) ,, |IBnim

Poszukuje zakupna większej ilości mate- -  - ,J 
ryałów, mianowicie: brusów sosnowych, dębo- 
wych i jaworowych różnej grubości i długości.

•lit'ii#’

!i„«C 5

Ernest K ridl 4  Scliweiger,
ces.  król. nadworni  dostawcy materyj jedwabnych i kościelnych,  

u  W i e d n i u ,  I., f t o ł i l m a r k l  2,
polecają swój wielki skład przyborów kościel­
nych, chorągwi, tudzież towarów metalowych 
wszelkiego rodzaju — po najtańszych cen ach

fa b ry czn y ch . (1069-13)
l l lus trowany cennik darmo i opłatnie.

t  w t  w w

M iejsce leczn . Salzbrunn w  Szl.
Staiya kolejowa, 407 m. n. p. m., łagodny klimat górski. Pora od 1 maja do końca września. 
Alkaliczne zdroje pierwszorzędne. Shnny zakład tę  tyczny. Racyonalne urządzenia ste 
ryluowania mlćka i odwaniania. Zakłady kąpielowe. Mięsienie. Pokój pneumatyczny. Piękne 
przechadzki. Mieszkania po różnych c nach. Uznana w leczeniu choiób prz\rządów odde 
chowych i żołądka, zołzach, w ci rpieniach tćrek  i pęcherza, w gośćcu, dolegliwościach 
hemoroidalnych i moczówce, szczególniej wskazane dla n edokrewnych i rekonwalescentów. 

Rozsyłka od 1601 leczniczo znanego głównego zdroju

O b e r b r i in n c i i

NJOcr

a
5ZJ ■§-i X:
Cn E5“X> <t
N »oa.

przez pp F a r b a c h  I S t r l e b e l l .
(739-1-10)

-  Bliższe szczegóły, wykaz mieszkań i t. d. przez 
kaiąź. pszczyński zarząd zdrojowy.

<*«ihz i Np.
O d l e w a r n i a  ż e l a z a  i a k c y j n e  T o w a r z y s t w o  f a b r y k i  m a c h i n ,  

B U D A P E S Z T  i  L E O B E B S D O R E  p o d  W IE D N IE M .
r | t | -  • e l k i  ■ ■  W  zastosow ne d > miejscow ch s-osuoków ze śc słem regulowaniem 
i  M L I  M I R /  i o ilj można z największem wyzyskaniem siły wodnej.

W  V n 7 u c b a  U I J t lm u /Q  z wahami z t*ardej leizny dla
t - U Ł J o n d  n a l l u n C  młyn rstwa więk. i mniejszego,

różne machiny młynarsk ie  i urządzenie  całych młynów, łu skacze .
H ozdrabniacze: m łynki kulisie s stem u Grussona, łupacze, w alce,

stępy i t. p

Urządzenia elektrycznego oświetlenia
t r y c z n e  p r z e n i e s i e n i e  s i ł y ,  umożebniają"e korzystne wyzyskiwanie sił wodnych

z oddalenia. (1018-1-10)
9GF~ Machiny do wyrobu papieru i celulozy.

f - ł ó w n e  z a s tę p s tw o  m a  P a w e ł  K n g e l  w W ł e i l n i u ,  1 A 1. W a s a ą a s s e  3 1 .

K w i z d y  p ł y n  g o ś ć c o w y ,
od w ielo la t wypróbowany środek dom. uśm ierzający ból.

Cena jednej flaszki 1 złr. w. a., 
pół flaszki 60 cent.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Należy uważać na znak ochronny oraz żądać wyraźnie wyrobu: (505-6-20)
K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o

z A P T E K I OBWODOWEJ w KORNEUBURGU POD W IEDNIEM.

Czcionkami Drukarni - Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
w  II iedniu, IV ., B elvederegasse  20 ,

oi:itw$Ssi o b r a z ó w  religijnych
art) stycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 

Illustrowaiie katalogi darmo I op łatn ie .
Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 

choćby bardzo uszkodzone obrazy^ołtarzowe i św iętych , równiei portrety, krajobrazy 
i t. p ., wszystko jedno czy obrazy olejne, druki kolorowe i t. d. (315 14 52)

Zamówienia tycząc- tię wykonania obrazów ołtarzowych wedle podany* h religijnych wska- 
zówek w każdej dowolnei wielkości Hojnych na. płótnie malowanych, m k iro ^u ia  s-ybko i najtaniej.

Rządca Drukarni Jó ze f Łakociński

Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła NP. Maryi, polecają: bielizną m ąską własnego wyrobu, kołnierzyki, mankiety, skarpetki, chusteczki, krawaty po nader przystąp, cenach, jp Gn-sm)


